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Niespodziewane zamkniecie sesji Sejmu i Senatu.
Ustawa skarbowa przyjęła. - Stabilizacja urzędników z dniem 1 kwietnia.

Skreślenie 6 - milionowego funduszu dyspozycyjnego ministra spraw
wewnętrznych.

Warszawa, 26. 3. (tel. wł.)

Wczoraj odbyło się ostatnie w ubie­
głej sesji budżetowej posiedzenie Sej­
mu. Trwało ono z przerwą, obiadową o-

krągie dwanaście godzin od 11 rano do
11 w nocy.

Przed przystąpieniem do głosowania
nad poprawkami Senatu do prelimina­
rza budżetowego załatwiono szereg in­
nych spraw. Zakończono debatę nad
wnioskiem w sprawie gospodarczego
położenia kraju. Dalej wszedł pod obra­
dy
wniosek o zniżenie opłat za paszporty.

Ustawa opracowana według wniosku

posłów niem ieckich ustal opłaty pasz­
portowe na 10 fi-anków szwajcarskich
(17,20 zł). Kierownik ministerstwa skar­
bu Grodyński w'ypowiedział się przeciw
ustawie, w'skazując, że Sejm nie liczy
się z tem. że w budżecie figurje suma

przeszło 4 miljonów złotych z opłat
paszportowych. Rząd skłonny jest zgo­
dzić się na obniżenie opłat, ale sprawa
powinna być rozważona w komisji bud­
żetow'ej.

Uchwalono rezolucję, wzyw'ającą rząd
do zniżenia opłat za paszporty na, mo­
cy uprawnień, wynikających z ustawy
roku 1924 i odesłano wniosek do komi­
sji budżetowej.

Omawiano potem

sprawę przekroczeń budżetowych
w roku bieżącym.

Prezes Najwyższej Izby Kontroli dr.
Wróblewski udzielał przy tem obszer­
nych wyjaśnień

Przekroczenia tegoroczna wynoszą
około 259 miljonów złotych.

Dalej rozpatryw'ano wniosek B. B. by
komisja konstytucyjna m ogła obrado­
wać nawet przy zamkniętej sesji Sejmu.
Komisja budżetow'a wniosek ten odrzu­
ciła jako sprzeczny z konstytucją. Po­
seł Piasecki B. B. twierdził, że rewizja
konstytucji jest wyjątkowem zadaniem

tego Sejmu. Celem wniosku jest tworze­
nie najlepszych w'arsztatów do pracy.
Poseł zaatakował przytem Sejm gw'ałto­
wnie, wywołując wrzaw'ę. Stanowisko
B..B . poparł minister sprawiedliwości,
przeciw niemu przemawiali posłowie
Niedziałkow'ski i Stroński. W niosek od­
rzucono.

Olbrzymie znaczenie m a punkt na­
stępny. Przystąpiono do uchwalenia

ustawy o państwowej służbie cywilnej.
Przedłożenia rządow'e domagały się
przedłużenia mocy obowiązującej arty­
kułu 116 o rok tj. nowego odroczenia
terminu stabilizacji urzędników. Komi­
sja administracyjna, sprzeciwiła się te­
mu. Sprzeciw ten zatwierdził Sejm.

Z dniem 1 kwietnia sprawa stabilizacji
urzędników zostanie automatycznie

załatwiona.

Przed przystąpieniem do głosow'ania
nad poprawkami Senatu przemawiał
poseł Winiarski (Kl. Nar.), uzasadniając
odmowne stanowisko klubu wobec fun­
duszu dyspozycjnego min. spraw we­
wnętrznych. Twierdził on, że funduszu

używa się na sprawy ni'c nią mające

w'spólnego z akcją zwalczania kierun­
ków wywrotowych czy szpiegostw'a. Do­
w'odem —

poufny okólnik wojewody
pomorskiego,

wydany na podstawie poleceń ministra

spraw wewnętrznych. Okólnik każe śle­
dzić działalność publiczną i życie pry­
w'atne jednostek, w'ykazujących w'iększą
aktywność społeczną i polityczną. Ewi­
dencję prowadzić m ają wojew'ództw'a,
starostwa i ewentualnie zarządy miast

wy'dzielonych.
W głosow'aniu odrzucono przeważnie

część poprawek Senatu.

Fundusz dyspozycyjny minister­
stwa spraw wcwn. skreślono.

Ustawę skarbową uchwalono 199 glo­
sam i przeciw 118.

Ogólne wydatki wynoszą 2 miliardy
787 miłjonśw W7 tysięcy 731 zł, docho­
dy 2 miljardy 954 ntiljony 887 tysięcy
414 złotych.

Bezpośrednio po odczytaniu ustawy
skarbowej wszedł na trybunę minister

spraw wewnętrznych, Składkowskł i od­
czytał pismo Prezydenta Rzeczypospoli­
te;, zamykając z dnPm 28 marca sesję
zwyczajną Sejmu i Senatu.

Marszałek Daszyński zamknął wo­
bec tego posiedzenie, zaznaczając, iż zo­
staje mu m iły obowiązek życzyć panom
posłom po pięciom iesięcznej pracy za­
służonych wywczasów i wesołych świąt.

Zamknięcie sesji sejmowej w'ywołało
pewme zdum ienie w kołach sejmow'ych.
Wczoraj bowiem rząd zwrócił się w po­
łudnie do kom isji budżetowej z dwoma

projektami ustaw: o dodatkowych kre­
dytach na potrzeby Powszechnej Wysta­
wy Krajowej i upow'ażnienie rządu do
ulokow'ania większych sum w papie­
rach Banku Gospodarstwa Krajow'ego
na cele zasilenia ruchu budowlanego.
Rząd zabiegał przytem usilnie, by komi­
sja budżetow'a załatwiła oba projekty w

ciągu dnia, aby Senat mógł powziąć u-

chwałę przed świętami. Po głosowaniu
nad budżetem Sejm nie pozw'olił załat­
wić tych spraw, jak również wniosku
Klubu Narodowego, dotyczącego oskar­
żeń ministra spraw wojskowych w spra­
wie t. zw, wesołych budżetów.

Kilka minut po zamknięciu sesji Sej­
mu do kancełarji Senatu przybył sekre­
tarz prezydjum rady ministrów i W'rę­
czy'ł podobne pism o Prezydenta.

Rząd zamykając sesję Sejmu chciał

podkreślić, że odnosi się w'rogo do feej-
mu, który mu tyle sadła za skórę za­
lał. Nie jest to krok zbyt gwałtowny i
nie oznacza rozpędzenia Sejmu — zno­
w'u więc środek połowiczny. Ale i bez

tego jest szkodliwy. Do tego w chwili,
gdy przesilenie gospodarcze w kraju
przybiera bardzo ostre formy. Zatarg
Sejmu z rządem, tak fatalnie na razie

zakończony, nie przyczyni się do złago­
dzenia sytuacji.

Winę, że do takiego zaognienia sto­
sunku Sejmu do rządu doszło, ponoszą
niewątpliwie obie strony. Sejm jednak,
jak w sprawie min. Czechowicza w'ybrał
dla siebie najniefortunmejszy moment
do zaatakow'ania rządu — bo fundusz,
który służy do zw'alczania wrogów we­
wnętrznych i zewnętrznych. Stąd sym-
patja. w kraju dla niego się nie zwiększy
a autorytet, i bez tego słaby, nie dozna
w'zmocnienia.

Nie m ożna także tw'ierdzić, żeby rząd
był szczęśliw'y w swych posunięciach
Winni tu źli doradcy, których niedźwie­
dzią łapę znać na, każdym kroku — pod­
czas wy'borów i w dalszym ciągu.

Rząd zrezygnował z zakupu
terenów naftowych.

Warszawa, 26. 3, (tel. wł.) Minister

przemysłu i handlu Kw'iatkowski w'y­
stosował do marszałka Sejmu pismo,
w' którem wycofuje przedłożenia rządo­
we o upow'ażnienie zakupu terenów

naftowych dla Polminu. Minister moty­
w'uje to postanowienie szczególną at­
mosferą, jaka w'ytworzyła się dookoła

tej sprawy.

Echo wywiadu Zaleskiego
w Niemczech.

Berlin, 26. 3. Skrajnie prawicowa
,,Deutsche Zeitung" podaje na naczel-
nem miejscu informację o wywiadzie
udzielonym przez m inistra Zaleskiego
dziennikarzom zagranicznym w War­
szawie.

Korespondent,,Deutsche Zeitung" po­
daje tekst zapytań, jakie stawił mini­
strowi, oraz odpow'iedzi Zaleskiego, po­
czem krytykuje ucisk mniejszości naro­
dowych w Polsce. B-

Seeckt następcą
Hindenburga?

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 26. 3. (tel. wł.) Jak się oka­

zuje, Hugenberg, przywódca nacjonali­
stów' niemieckich, który wystosował list
do 3 tysięcy amerykańskich polityków,
usiłuje za pośrednictwem podpułkowni­
ka Hindenburga, syna prezydenta Rze­
szy, pozyskać dla swych planów głowę
państwa. Na w'odza przewrotu plano­
w'any jest gen. von Seeckt, który po u-

stąpieniu Hindenburga objąć ma władzę
| dyktatorską.

Wielkie zwycięstwo Mussoliniego.
Włochy za ustrojem faszystowskim.

Rzym, 26. 3. (tel, wł.) Wybory, które

odbyły się we Włoszech w niedzielę,
przyniosły wielkie zwycięstwo ustrojo­
w i faszystowskiemu. Uprawnionych do

głosowania było 9 650 570 osób. Głoso­
w'ało 8 650 740 (89,63%). Na listę faszy­
stowską padła olbrzymia większość
8 538 578 głosów. Wybory do parlamentu
odbyły się wśród niesłychanego entu­
zjazmu. Szereg biur wyborczych zam­
knięto już w'e wczesnych godzinach po­
południowych, gdyż w'szyscy upraw nie­
ni do głosow'ania złożyli sw'e głosy. W
wielu miejscowościach wyborcy udali

się do biur w szeregach ze sztandarami
i orkiestrami na czele.

Niedzielne w'ybory odbyły się pierw­
szy raz w'edług nowej faszystowskiej
ordynacji wyborczej. Ograniczono się do

tego, że wyborcy składali karty z napi­
sem tak lub nie, tj. za listą lub przeciw
niej. Jak wiadomo, listy zatwierdzone

zostały prze radę faszystowską.

Wynik wyborów niedzielnych we

Włoszech oznacza wielkie zwycięstwo
Mussoliniego i jego polityki Niemal cały
naród oświadczył się za ustrojem fa­
szystowskim.

Siln a ręka Mussoliniego wyrw'ała
Włochy z zamętu i postawiła kraj na

silnych podstaw'ach tak, że Włochy zaj­
mują dziś jedno z pierwszych miejsc
mocarstw'owych.

Niedzielne w'ybory we Włoszech dały
dowód, że skoro na czele rządu staną
ludzie uczciwi i rozumni, naród czuje się
szczęśliwym i wyraża im pełne zaufanie.

Zaraza w Indiach.
Londyn, 26. 3. (tel. wł.) Szerząca się

równocześnie w Indjach i w Afryce po­
łudniowej zaraza spowodowała śmierć

tysięcy ludzi. Z Bombaju donoszą, że

zaraza sieje spustoszenie szczególnie w

Pendżabie. W Afryce południow'ej wy­
stępuje ona w Oranji i Transvaalu. W

Johannisburgu wyznaczono pas ziemi 10
mii długi i 8 szer. jako obszar, na którym
podróżujący m uszą odbywać kw'aran­
tannę.

W Moskwie coraz większy głód.
,,Liszeńcy" zupełnie pozbawieni kartek na chieb. - Nawet
olej słonecznikowy na kartki. - Masła 50 gr. miesięcznie.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 26. 3. Z Moskwy donoszą o

dalszem pogorszeniu się stanu aprowi-
zacyjnego stolicy.

Jak czytelnicy ,,Dzien. Bydg." wie­
dzą, wydaje się na kartki chleb w ilo­
ści 800 gramów dziennie dla komuni­
stów a 400 gramów dla nie-komunistów.

Oddzielną kategorję stanowią t zw.

liszeńcy, tj. pozbawieni praw politycz­
nych ze względu na sw'oje pochodzenie
lub zajmowane dawniej stanow'isko. Ci

wogóle kartek nie otrzymują i muszą

kupować -środki żywności za podw'ójną

cenę w wolnym handlu. Ponieważ więk­
szość tych ludzi znajduje się w opłaka­
nym stanie finansowym, muszą oni

przymierać głodem.
Obecnie mają być wydawane na kart­

ki również inne produkty, a mianowi­
cie nu miesiąc i na osobę: 2 kilogramy
cukru, 2 kilogramy kaszy, 2 litry oleju
słonecznikowego i 59 gramów masła.

Produkty te sprzedawane będą przez

ko'operatyw'y tylko tym osobom, które

mają prawo do kartek na chleb.
B.
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Jak wygląda, a jak wyglądać
powinna reforma rolna.

IV.

Niszczenie najprymitywniejszych warsztatów rolnych nie­
bezpieczeństwem dia społeczeństwa i państwa.

Jest jeszcze jedna i to najpoważ­
niejsza kwestja nietylko gospodarcza
i polityczna, ale i wojskowa, o ile

chodzi o obronę kraju w razie wojny,
t. j.jak wpłynęła na wytwórczość rol­
niczą, parcelacja większych m ająt­
ków ziemskich, zwłaszcza na kre­
sach zachodnich?

Wiadomem jest, że Polska, kraj
rolniczy, nie może wyżywić swej lud­
ności i rocznie sprowadza zboża za

40 raiłjenów zł przeciętnie w ostat­
nich kilku latach.

Chodzi więc właśnie o to, czy gwał­
tow'na parcelacja, ustawą nakazana,
przyczynia się do podwyższenia, czy
też obniżenia produkcij rolnej.

Dokładnych obliczeń wedle oświad­
czenia p. ministra reform rolnych dla

poszczególnych województw nie po­
siadamy. Na podstawie atoli przybli­
żonych obliczeń p. Z. Czerniejewskie-
go dla wojew. poleskiego stwierdza

p. m inister Staniew'icz, że z pow'odu
parcelacji na rynku zbytu ubyło 50

procent zboża, znikła produkcja spi­
rytusu, 90 procent opasu bydła, na­
tomiast wzrosła podaż świń o 95 pro­
cent, a produktów mlecznych o 50

procent.
Otóż przyjmujemy do wiadomości

wyznanie p. ministra, że początkowo
wadliwa parcelacja przyczyn'ia się
do obniżenia wytwórczości rolnej,
zwłaszcza na kresach zachodnich. Na

podstawie swej osobistej wrześniowej
inspekcji na Pomorzu i w dobrach

krotoszyńskich przyszedł atoli p. m i­
nister do przekonania, iż obecnie

przez Urzędy Ziemskie i Bank Rolny
prowadzona parcelacja prawie nie

ustępuje parcelacji byłej komisji ko-

lonizacyjnej, że nasza parcelacja jest
tańsza od niemieckiej, a nasz osad­
nik lepszy od niemieckiego.

Na to zupełna zgoda. Ale czy te

fakty kwestję naszego osadnictw'a

wyczerpują?
Przecież głównie o to chodzi, jakie

środki finansowe posiada przeciętnie
nasz osadnik i jakich środków finan­
sow'ych dostarczyć może na hurtow'-

ną i gwałtowną parcelację nasz rząd.
Skoda tylko, że zainteresowane

parcelacją organa urzędowe pokazy­
wały p. ministrow'i Potemkinowskie

(złudne) obrazy parcelacyjne. Szko­
da, że p. minister nie mógł się przy­
słuchać, jak tym renomowanym o-

sadnikom na kresach zachodnich od­
mawia się kredytu na zakup nawo­
zów sztucznych, jak różne banki i ka­
sy, używ'ane do dostarczania poży­
czek tym biedakom, nie myślą publi­
cznego grosza na szwank narażać

przez udzielanie kredytu bankrutom.

Całe szeregi tvch nieszczęśliwych
szczęśliwców osadniczych umykają
z osad, a umykać będą tłumnie, gdy
przyjdzie do spłaty rat amortyzacyj­
nych i procentów.

Gorzej atoli, gdy p. m inister wojny
i spraw zagranicznych zapytają się
p. m inistra reform rolnych: Kto nam

wyrówna ubytek krescencji zbożo­
w'ej w razie wojny — a wojną nie­
chybną nam grozi nasz sąsiad za­
chodni — skoro wiadomem jest, że

małorolny dostarcza z jednej morgi
przeciętnie coś ponad 20 kg na sprze­
daż" ziarna, podczas gdy agrarjusz
180 kg?

My Anglją nie jesteśmy, nie po­
siadamy bogatych kolonij zamor­
skich i otwartego morza przed sobą.
Do Bałtyku zatarasuje komunikację
i dowóz amerykański odrazu mina­
m i Niemiec. Czy wtedy sprowadzimy
zboże może z głodującej Bolszewjt

lub reformą rolną gospodarczo zruj­
nowanej Pumunji? Czy parcelacja
na zabój prowadzona w myśl socja­
listów, radykałów chłopskich, wy­
zwoleńców, a nawet Witosowców

wieprzkami połeskiemi, na które po­
wołuje się p. minister reform rolnvch

wyrówna ubytek stały zboża w Pol­
sce? Czy w czasie wojny dostarczą
nam zboża może ci urzędnicy parce-

lacyjni, którzy dziś otrzymują spe­
cjalne akordowe wynagrodzenie we­
dług różnej taksy od rozparcelowa­
nych hektarów?

Zmiany personalne w wojsku.
,,Dziennik P ers onalny'' .M. S, Wojsk, z dnia

23 marca 1929 przynosi następujące zmiany.
Przenie sio no w stan spoczykmi gen. bryg.

Sochaczewskiego i kpt, Tadeusza Feniycha
7p.a.c.

Zwolnieni z zajmowanych stanowisk i od­
dani do dyspozycji właściwych dowódców

okręgów: kpt. Gradowski Jan, kadra ofic. sł.

int. Grudziądz.
Mianowani: płk. dypl . Zahorski Sergiusz, ka­

dra oiic. kaw', d-cę 1 2 bryg. kaw. — dowódcą
brygady kawalerji Poznań, płk . dypl. dr. Abra­
hama Romana, d-cę 26 p uł. — dowódcą bry­
gady kaw alerji w' Toruniu.

Przeniesieni do P. K. U. na stanowisko

p. o. komendanta, ppik. dypl. Florka Kazimierz
65 p. p. — do P. K. U. Poznań Pow'., ppik, dypi(.
Papnia Józefa Antoniego 54 p. p. do P. K. U.

Jarocin, do P. K. U. na stanowisko p. o. kier.
ref. I., mjr. Schenka Henryka, 52 p. p. do P.
K. U. Gniezno, na stanowisko d-cy 17 p. uf.,
ppik. Pragłowskiego Aleksandra , przeniesiono
służbowo ppłk. Byczkowskiego Mikołaja, kadra

ofic. piech. ofic. placu w Tarnowie — do P.
K. U, Ostrów Pozn. na stan . p. o. kmdta.

Obchód rocznicy plebiscytu górnośląskiego
w Berlinie.

Wielka mowa osławionego hakatysty ks. Ulitzki.
(Telefonem od własnego korespondenta).

JSerlin, 26. 3. Grupa północno-nie-
miecka związku Heimattreuer Ober-
schlesier obchodziła w głównej sali

Reichstagu rocznicę plebiscytu górno­
śląskiego. Obecni byli m. in. również

przedstawiciele prezydenta Rzeszy, rzą­
du Rzeszy i rządu pruskiego.

Poseł do Reichstagu ks. prałat Ulłtzka

wygłosił przemówienie okolicznościowe,
w którem wspomniał też o ,,ucisku"
Niemców na polskim Górnym Śląsku.
Obywatele poLcy narodowości niemiec­
kiej są lojalni wobec państw'a polskie­
go (?), ale są i pozostaną nadal wierni
- wojej narodowości. B.

Primo d e Riwera rezygnuje...
Nie czufe się już dość silnym I dość młodym.

(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.*')

Paryż, 26. 3. Z Madrytu donoszą:
Prezes ministrów Primo de Rivera o-

świadczył półoficjalnie, że nie czuje się
on dość silny ani dość miody, aby prosić
kraj i króla o odnowienie zaufania na

dalszy--, okres 5-Ielni.
Primo de Rivera uważa za w'łaściw'e

przyspieszenie oddania władzy w inne

ręce, gdyż nagła zmiana rządu zaskoczy­
łaby i zaniepokoiła szerokie masy oby­
wateli.

W paryskich kołach politycznych tłu­
maczą zapow'iedz końca dyktatury w

Hiszpanii jako konieczność, aby uniknąć
rewolucji w kraju. \7.

Zagadkowe zatopien ie statku

,,3’m Ailone”.
Poważny zatarg angielsko-amerykański.

(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.")

Londyn, 26. 3. W ielkie oburzenie

wywołuje tu sprawa zatopienia w po­
bliżu wybrzeża amerykańskiego okrętu
angielskiego ,,1’m Ailone", który w'iózł
ładunek alkoholu z Kanady do Meksy­
ku.

Amerykańskie statki strażnicze zażą­
dały od załogi poddania się, twierdząc
że jest to towar szmuglowany do Sianów

Zjednoczonych. Kapitan odmówił, za­
znaczając, że okręt angielski jest na da-
Iekiem morza i nie podlega przybrzeżne­
mu zwierzchnictwu Ameryki. Statki
strażnicze rozpoczęły wówczas kanona­
dę i pościg za ,,1’m Ailone". Statek an­
gielski zatonął, załogę odstaw'iono w

kajdanach do New Orleans.
Oburzenie z powodu zatopienia stat­

ku ąngielskiego poza granicą suw'eren­

ności morskiej Stanów Zjednoczonych
spotęgowane zostało wiadomościami o

brntalnem ostrzeliwaniu statku z dział,
karabinów m aszynowych oraz ręcznych.
Nawet, gdy statek już zaczął tonąć i za­
łoga spuściła na wodę łodzie ratunkowe,
nie przerwali Amerykanie ostrzeliwania.
Łodzie ratunkowe podziurawione poszły
na dno, załoga m usiała płynąć na mo­
rzu dobry kwadrans, nim Amerykanie ją
uratowali.

Ambasador angielski w W aszyngto­
nie interwenjował w sprawie zatopienia
statku. Departament stanu w Waszyng­
tonie uważa zatarg angielsko-amerykań­
ski za poważny, tem bardziej, że władze

amerykańskie solidaryzują się z postę­
powaniem statków strażniczych.

TI.

Byrd w niebezpieczeństwie.
Nowy Jork, (AW.) Według otrzyma­

nych tu wiadomości komandor Byrd
wraz z dwoma towarzyszami znajduje
się w dalszym ciągu na skałach Rock-

feliera, oddalonych o 128 mil od central­
nego punktu ekspedycji. W razie usta­
lenia się pogody będzie możliwern, m'a­
towanie Byrda i towarzyszy za pomocą
samolotów. Byrd komunikuje się z

resztą swojej ekspedycji, za pomooą apa­
ratu radjowego i wedlug doniesień o-

trzymanych tą drogą, Byrd liczy się z

możliwością pozostania jeszcze przez
dość długi okres czasu na skalac'h Rock-

fellera. Należy liczyć się z tem, że w

okolicach tych już za miesiąc rozpoczy­
na się okres zimowy i noc polarna i z

tego powodu zachodzi obawa, czy Byrd
będzie mógł odbyć powrotną drogę pie­
chotą, gdyż jak obliczają na przebycie
odległości od skał Rockfellera do Akuty
potrzeba conajmniej trzech tygodni cza­
su- Obecnie panujące tam burze zupeł­
nie uniemożliwiają ratunek Byrda oraz

jego towarzyszy za pomocą samolotów.
Pozostali towarzysze Byrda przygotowu­
ją już obecnie sanki zaprzężone w psy.

Czechosłowacja.
Niem ieccy posłowie protestują przeciw

uczczeniu pam ięci Focha.

Praga, (AW.) Otwarcie posiedzenia
sejmu przedstawicielstwa krajowego w

Pradze w dniu 22 bm. zakłócone zostało

niebywałemi wystąpieniam i Niemców.

Otwierając posiedzenie prezydent sejm u

krajowego złożył hołd zmarłemu mar­
szałkowi Francji Fochowi. Zaledwie

wymienił nazwisko gdy z ław Niemców,
nawet aktywistów podniosła się wrza­
wa. W otwarciu debaty zabrał głos
przedstawiciel Niemców um iarkowa­
nych, który w ostrych słowach wypowie­
dział się przeciw czczeniu wobec Niem ­
ców zmarłego francuskiego generała.
Podobne zajścia m iały również miejsce
w radzie m iejskiej. Niesłychane te wy­
padki wywołały w prasie czeskiej jak i
wśród opinji publicznej ostre sprzeciwy
i zastrzeżenia.

Jugosławia.
Zagrzeb rezydencją króla

na 2 miesiące.

Zagrzeb, (AW.) ,Ju ta m i List'* dono­
si, że król Aleksander z końcem kwiet­
nia lub z początkiem maja przybędzie
do Zagrzebia i zabawi tam przez dwa
m iesiące.

Białogrćd, (AW.) W Białogrodzie ze­
brali się wszyscy komendanci armji ce­
lem naradzenia się nad zmianami, jakie
mają być wprowadzone w armji jugo­
słowiańskiej. Plapowana jest daleko

idąca reorganizacja zarówno armji jak
i marynarki.

Wisła wylała
pod Dęblinem i Puławami.

Warszawa, 26 3. (tel. wł.) Wisła ru­
szyła wczoraj o godz. 10.15 pod Dębli­
nem. Ruszenia w Warszawie spodzie­
wają się dziś. Wczoraj wieczorem po­
ziom wody w Warszawie podniósł się do
2 metrów 31 cm. Poniżej Zawichostu za­
notowano jeden poważniejszy wylew,
który wyrządził znaczne szkody. Koło

Dęblina wytworzył się zator, który roz'­
bijają saperzy. Zator utworzył się rów.
nież pod Puławami. Wobec grozy po­
wodzi władze warszawskie zarządziły
opróżnienie jednej strefy powodziowej
na Pelcowiźnie. Mieszkańców um iesz­
czono w 100 ogrzewanych wagonach to­
warowych. Ostre pogotowie trwa na­
dal. Pod Warszawą utworzył się zator,
który rozbito przy pomocy 23 ładunków
i dwu min. Poniżej Maciejowic zanoto­
wano o godzy 24 stan wody 125 cm. po­
nad poziom normalny. W odległości
75 kim. od Warszawy Wisła już ruszyła.

Stan z dnia 25. III. 29.

Kraków -f- 4 cm.

Zawichost 3,91 m. — zator pod Macie­
jowicam i.

Warszawa 2,14 m. — lód stoi.
Płock 1,74 m. - lód stoi.
Toruń 1,69 m. — lód stoi.
25. III. 29. Brdyujście — Wisła 3,50

mtr., Brda 0,82 mtr.

26. III. 29. Brdyujście — W isła 3,64
mtr, Brda 6,80 mtr.

Lokalne przesunięcia lodów.

Na W iśle pod Brdyujściem lody stoją,
Brda powyżej Koronowa do ujścia

wolna od, lodów.

Spodziewany stan w dniu 28. III, 29.

Warszawa 3,05 m.

Płock 2,55 m.

Toruń 2,80 m.

Tczew 1,50 m.

Brdyujście — Wisła 4,50 m., Brda

6,80 m. (regulowanie stanu rzeki Brdy
jazem).

* a*

Stan wody w Wiśle dnia 26 marca

rano: Płock 2.01, Toruń ^.12, Fordon 1,44,
Chełmno 1,76, Grudziądz 1,75 Korzenie-
wo 1,35, Piekło -f23, Einlage 2,10, Schia-

yenborst 2,32,
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40.000 zł za obronę Ulitza!
Wziął Ueberm ann , oskarżycie! Czechowicza.

Adwokatomniewolnobraćpieniędzyzeźródła podejrzanego
Adwokat dr. Herman Łieberman, po­

seł na sejm polski, podjął się obrony
szpiegów z ,,Volksbundu'* i szpiega Uli-
tza; honorarjum za te obrony wynosić
ma kilkanaście tysięcy dolarów; a sam

p. Łieberman przyznał się do honora­
rjum kilkudziesięciu tysięcy złotych —

jak informuje ,,Głos Prawdy*1.
W ciągu ostatnich kilku łat adwoka­

tura polska zajmowała się wielokrot­
nie sprawą, czy adwokat Polak może

podejmować się obrony kom unistów,
szpiegów i wogóle osób działających na

szkodę państwa, czy przyjęcie takiej
obrony da się pogodzić z treścią złożo­
nej przez adwokata przysięgi oraz z jego
poczuciem odpowiedzialności jako Po­
laka - wobec własnego sumienia, spo­
łeczeństwa i narodu.

Ostatnie słowo w tym kierunku wy­
powiedziała naczelna rada adwokacka

swą decyzją z 12 czerwca 1926.
Oto tezy też znamiennej decyzji na­

czelnej rady adwokackiej:
1) Jest rzeczą niewątpliwą, że podej­

m owanie się przez adwokatów obron w

sprawach o działalność komunistyczną,
szpiegowską i wogóle antypaństwową,
w szczególności pobieranie w tych spra­
wach honorarjów, nie przyczynia się
do podniesienia powagi i autorytetu sta­
nu adwokackiego wśród społeczeństwa.

2) Poszczególny adwokat ma prawo
odmówić pomocy prawnej bez podania
powodów; jest to sprawą jego osobiste­
go sumienia i przywilejem przedstawi­
ciela wolnego zawodu.

3) Niedopuszczalnem jest pobieranie
przez adwokata honorarjum od osób
i organizacyj, co do których zachodzi
uzasadnione podejrzenie finansowania
ich przez czynniki wrogie państwu. Ra­
dy adwokackie winny rozciągnąć kon­
trolę nad wysokością honorarjum, jego
'współmiernością z powagą sprawy i sy­
tuacją majątkow'ą klienta. Kontrola
ta winna być rozciągnięta nietylko na

wysokość pobranego honorarjum, lecz i
na źródło, z którego honorarjum pły­
nie. Palestra nie może hołdować zasa­
dzie: ,,pecunia non-olet**. Nie przystoi
adwokatowi i nie jest zgodnem z dobre­
mi obyczajami, nie odpowiada godności
adwokackiej - przyjmowanie pienię­
dzy, które nie z własnych funduszów

oskarżonego lub jego rodziny, lecz z fun­

duszów' na zgubę Polski pracujących
płyną. Trudności skontrolowania po­
chodzenia pieniędzy nie mogą tu stano­
wić usprawiedliwienia. Adwokat, dba­
ły o swoją godność osobistą, znajdzie
sposoby kontroli w czujności swego su­
mienia.

Tyle decyzja i motywa naczelnej rady
adwokackiej.

Arcyksiężę Fryderyk pow iesił
50.000 Polaków w dalicji.

Endek 3an Pieracki obrońca ,,wtasiateSa*' w procesie
przeciw państwu polskiemu.

Endecki poseł adwokat Jan Pieracki,
oskarżyciel Czechowicza, jest z zawodu

obrońcą karnym, ale jest także w ,,spe­
cjalnych** spraw'ach zastępcą w' sporach
cywilnych. Arcyksięcia ,,wieszatiela**
Frydery'ka, który w czasie w'ojny świa­
tow'ej kazał wywieszać w Małopolsce

około 50 000 zupełnie niewinnych ludzi
— w sporze o dobra cieszyńskie, zastę­
puje stale adw'. dr. Mildwurm ze Lwo­
wa, ten wziął na ,,przyprzążkę" mee.

Pierackiego, bo i m etryka w porządku
i nazwisko na ,,ski". Proces ten o ob~

jekt w'ielomiljonowej wartości między
arcyksięciem -wieszatielem, a polskim
skarbem państwa — jest jeszcze w toku;
niedawno zapad! wyrok w sądzie apela­
cyjnym w Krakowie; wprawdzie p. mec.

Pieracki ostatnio przy rozprawie apela­
cyjnej arcyksięcia już nie zastępował,
lecz ,,Gazeta Warszawska*4 myli się, sko­
ro twierdzi, że wypowiedzenie pełno­
mocnictwa przez p. Pierackiego nastą­
piło z chwilą uzyskania mandatu po­
selskiego; śmiem y twierdzić, że tak nie

jest. Ale to już wewnętrzna sprawa

panów z endecji.
Przed wojną głośną, była sprawa ,,Ry­

dzyny**, w której imieniem niem ieckich

obywateli występował adwokat i ów­
czesny poseł dr. Łoewensiein ze Lwowa.
Ileż to hałasu wszczęła wówczas cała

prasa endecka o to zastępstwo, jakie
grzmoty i pioruny niem al codziennie
ciskano w adwokata dr. Locwen.- teina,
odsądzano go ocl czci i wiary, szkalowa­
no w najordynarniejszy sposób. Dziś,
gdy chodzi nie o spór między rodziną
polską a politycznie niezaangażowauą
rodziną niemiecką, lecz o spór polskiego
skarbu państwa ze znienawidzonym sa­
dystą i mordercą dziesiątek tysięcy nie­
winnych osób — narodowa demokracja
przymyka oko i milczy dyskretnie.

Pieracki endecji nie udał się, a pano­
wie z prawicy narodowej raz jeszcze wy­
kazali podwójną etykę. ,,Habeant sibi".

2 4 miliony zł kary za nlelegalnę
sprzedaż wódki.

Władze wpadły na ślad szeroko roz­
gałęzionej afery, która przyprawiła
skarb państwa o stratę 200 000 złotych.

Mianowicie w fabryce octu Baumowej
w Kaliszu zauważono, że brakuje 27 000
litrów spirytusu, które sprzedano po­
tajemnie. Wykryto również skład taj­
nej sprzedaży w Łodzi, własność niej.
Adamowicza.

Sąd łódzki rozpatrzy'ł sprawę i skazał
tak Baronow'ą, jak i Adamowicza na 6
m iesięcy więzienia, wyznaczając jedno­
cześnie grzywnę w wysokości 24 milj. (?1
zł., czyli po 12 milj. (?) zł. na osobę.

Oboje oskarżeni zostali natychmiast
aresztow'ani i dopiero po złożeniu kau­
cji w wysokości 24 milj. (?) zł. zostaną
wypuszczeni na wolność.

Najkosztowniejszy most na świecie.

W pobliżu miasta Ałbany w stanie New Jork na terenie bagnistym, przylegającym
do rzeki Hudson, stawiają inżynierowie amerykańscy olbrzymi most kolejowy. Bu­
dowa mostu pochłonęła dotychczas olbrzymią sumę 25 miljonów dolarów, czyli 222

miłjony złotych polskich.

Powstanie w Syrji.
Paryż, (AW.) Z Konstantynopola do­

noszą, że w Syrji wybuchło nowe po­
wstanie. Dowództwo francuskie wyde­
legowało wszystkie oddziały wojsk, ja-
kiem i dysponuje w Syrji na terytorjum
objęte ruchem powstańczym. Oddziało­
wi operującemu na terytorjum powstań-
czem przydzielono 15 czołgów i 6 samo­
lotów. Obiegają pogłoski, że powstańcy
zajęli Aleppo.

Marek Romański. 32

MissoSzkarłatnem
Spojrzeniu.

Powieśę z najbliższej przyszłości.

(Ciąg dalszy.)
i— Czy wiesz, kto jesteśmy?
— Tysiącem szlachetnych, których

hasłem służba ojczyźnie.
— Czy wiesz, jak się nazywamy?
-- Sprzysiężenie ślepego Johna.
— Czy wiesz, czego żądamy?
— Posłuszeństwa i dochowania tajem­

nic.
~ Na co zasługują zdr'ajcy tajemnic?
— Na śmierć.
— Jak chcesz służyć sprzysiężeniu?
— Ze wszystkich sił swoich, krwią

sw ą i życiem w razie potrzeby.
Brat-adept odpowiadał spokojnie, do­

nośnym głosem.
— Znasz hasło sprzysiężenia?
— Znam je.
— Jak brzmi ono?
— ,,B iada Ameryce!**
Przewodniczący skinął głową. Usta

braci wykrzywiły się w uśmiechu za­
dowolenia. Przewodniczący zwrócił się
do obecnych.

— Oto brat-adept. Przypatrzcie się
m u dobrze. Przyjżyjcie się bardzo do­
kładnie, bracia. Na zawsze zapamiętaj
cie sobie jego rysy. Gdyby zdradził

sprawę i nasze tajemnice, wam przypad
nie wykonać na nim wyrok śmierci

Przypatrzcie się mu dobrze, o bracia.

Adept stał spokojnie i nieruchomy.

- Pokażcie mu co czeka nieposłusz­
nego, co czeka zdrajcę tajemnic.

Dwudziestu czterech powstało. Z
otworów masek wyglądały ich błyszczą­
ce oczy. Dwadzieścia cztery rąk sięg­
nęło do kieszeni i dwadzieścia cztery
czarne browningi błysnęły w półświetle.

- Policzcie kule, bracia.

Rozległ się suchy, niem iły chrzęst wy­
ładowywanej broni. Przewodniczący
powstał również. Cichym złowieszczym
głosem począł liczyć.

- Dwadzieścia cztery niezawodnych
browningów, w każdym browningu sie­
dem niezawodnych kul. Razem kul sto-

sześćdziesiąt i osiem.
- Bracie adepcie, te kule przeszyją

ciebie, gdy dopuścisz się zdrady.
- Niemiec nie zdradza swej ojczy­

zny, a ja jestem Niemcem — odparł a-

dept śmiało, mimo, że nie było w zwy­
czaju odpowiadać na to ostrzeżenie.

Przychylny szmer był odpowiedzią na

te słowa.
- Usiądźcie i schowajcie swe rewol­

wery, bracia - ozwał się znów melodyj­
ny głos przewodniczącego. Poddaję pod
głosowanie, czy brat adept, przedsta­
w'iony wam tutaj, ma wejść w szeregi
sprzysiężenia? Za przyjęciem gałka
biała, przeciw przyjęciu czarna.

Na stole prezydjalnym ukazała się
urna. Japończyk, cichy i szczupły, roz­
dał braciom po dwie gałki do losow'ania.

Jedną z nich wrzucić mieli do urny,

drugą oddać przewodniczącemu.
Rozpoczęło się głosowanie, którem by­

najmniej nie zmieszany adept ciekawie

rozglądał się po sali.
- Dwudziestu czterech braćj głoso­

wało - ogłosił przewodniczący wynik
Dwadzieścia cztery białe gałki. Brat­
adept zostaje przyjęty.

Przewodniczący zdjąt maskę z twarzy
i mimo, iż włosy były przyczesane po
m ęsku, adept poznał natychmiast, iż

przypuszczenia jego były prawdziwe.
Funkcje przewodniczącego pełniła ko­

bieta.

Nie było jednak czasu na zdumienie.

Kobieta-przewodnicząca znów głos za­
brała.

— Bracie-adepcie. — ozwała się —

Wobec wyniku głosowania zapytuję się,
jakie chcesz przybrać imię.

— Nazywajcie mnie bratem-Błyskawi-
c%.

- A więc przypatrz mi się bracie Bły­
skawico, bowiem pierwszy i ostatni raz

widzisz twarz mą bez maski. Jestem
wysłanniczką ,,ślepego Johna** i w imie­
niu jego wzywam cię do złożenia przy­
sięgi. Czyś gotów ?

- Jestem gotów.
— A więc podaj mi rękę i powtarzaj:
Adept jął powtarzać pewnym gło­

sem :

- Na śmierć moją przyrzekam, iż

związku, do którego wstępuję, posłusz­
nym będę bratem. Tajemnic organiza
cji nie zdradzę. Na każde jej wezwanie

rzucę zajęcie i rodzinę i wszystko, co

mam najdroższego, by spełnić rozkaz,
wydany. Nie cofnę się nigdy przed speł­
nieniem jakiegokolwiek czynu dla do­
bra i zwycięstwa sprzymierzonych. Nie

ulęknę się trucizny, ni sztyletu, ni kul

wroga, nie ulęknę się niesławnej śmier­
ci na szubienicy lub na elektryeznem
krześle...

Po złożeniu tego przyżeczenia prze

wodniczący wręczył bratu Błyskawicy
maskę i nowy browning na znak przy­
jęcia w poczet sprzysiężonych. Następ­
nie bracia otoczyli nowoprzyjętego, pro­

wadząc z nim cichą gawędę i uściski

rąk wymieniając.
— A teraz bracia — ozwał się znów

ten, który przemawiał na początku ze­
brania — rozejdźcie się w pokoju i bądź­
cie gotowi. Późno już i niezadługo świ­
tać pocznie. Biada Ameryce, bracia!

— Biada Ameryce!
Prezydujący pierwsi opuścili dom.

Po nich po dwu, trzech, co czas jakiś
wymykać się poczęli bracia.

Wychodząc już, brat Błyskawica
zwrócił się do jednego ze sprzysiężonych.

— O bjaśnijcie mnie łaskawie. Czy się
nie mylę, mniemając, że zebraniu dzi­
siejszemu przewodniczyła kobieta.

— Tak. To była kobieta. Jedyna ko­
bieta w naszej organizacji;

— Czy mogę wiedzieć, jakiem nazy­
wacie ją mianem?

Zapytany głos zniżył:
— Nocy dzisiejszej - rzekł — prze­

wodniczyła nam ,,miss o szkarłatnem

spojrzeniu**.
Rozdział XVIII.

Otocki okazał się dła Mac Grady'ego
bardzo pożytecznym współpracowni­
kiem. Z raportów, które w sposób nie­
zmiernie sprytny dostarczał Mac Gra-

dy'emu, nie ulegało już dla detektywa
żadnej wątpliwości, iż Kellerman pozo­
staje w jakimś stosunku z szajką tero-

rystów. Już samo polecenie Chockiemu
śledzenia Mac Grady'ego, polecenie, któ­
re niezmiernie ubawiło detektywa, było
poważnym dowodem przeciw Kellerma-
nowi. Grady'emu pozostawały dwie

drogi działania Albo czekać i starać

się zebrać niezbite dowody winy nietyl­
ko Kellermana, ale i tych, dla których
względnie z którymi Kellerman praco­
wał,

(Ciąg dalszy nastąpij
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Wiadomości s kraju.
Kursy maturalne dla urzędników

państwowych.
Ministerstwo spraw wewnętrznych W'y­

znaczyło od 1 kwietnia, t. j. od nowego o-

kre,su budżetowego, subwencję na organizo
wanie kui^ów maturalnych dla urzędników
państwowych.

Groźba powodzi minie.

Na Wiśle pod Krakowem spłynęła już
kra. Minęło też niebezpieczeństwo grożące
ze strony dopływów tak, że już obecnie wo­
dy na Wiśle opadają.

Ciężkie czasy dla... Kasy Chorych.
W związku z epidemją grypy Kasa Cho­

rych w Białymstoku przeżywa obecnie bar­
dzo krytyczne miesiące. Wydatki na lecze­
nie i zasiłki stanowią obecnie 112% wpły­
wów. Jednocześnie wobec zwiększenia się
bezrobocia liczba ubezpieczonych spadła z

22.000 do 17.000, a wpływy z 250.000 do
163.000 zł miesięczuie.

Bandyta zasądzony na 12 lał ciężkiego
więzienia.

Sąd Apelacyjny w Warszawie zatwier
dził wyrok Sądu Okręgowego w Sosnowcu,
mocą którego bandyta Władysław Kasprzak
znany kasiarz ,,Golec", skazany został na 12
lat ciężkiego więzienia za udział w napa
dzie bandyckim na stację Skierniewice. W
czasie nieudałej wyprawy jak i podczas ob­
ławy szajka bandycka, składająca się z 3-ch

osób, ostrzeliwała się gęsto, nikogo jednak
nie zraniła. Natomiast 2-ch bandytów po

łjcja w walce zabiła, trzeciego zaś - ,,Gol
ca" ~ ujęła żywego.

Tajemniczy trap na torze kolejowym.
Na torze kolejowym między Mikołowem

a M krem znaleziono zwłoki nieznanego
mężczyzny, którego głowa leżała odcięta o

bok szyn. Włc Me ustaliły, te zachodzi tu

wypadek samobójstwa. Identyczności de­
nata nie zdołam, stwierdzić, gdyż nie zna­
leziono przy zwłokach żadnych dokumen­
tów.

Zagadkowa zbrodnia.

Na drcK5 - polnej między Zawodziem a

Nikiszowcem znaleziono zamordowanego
przez nieznar; sprawców robotnika ko­
palni Wilhelma Nowaka, który w przed­
dzień wieczorem powracał z pracy do do­
mu. Na miejsce zhrodni wyjechała komisja
śledcza, celem wyświetlenia tajemniczego
morderstwa-

Ohydna zbrodnia na 16-letniej dziewczynie.

8-miu zwyrodniałych wyrostków dopuś­
ciło się ohydnego gwałtu na 16-letniej An­
toninie M. w Radomiu. Gdy dziewczyna
wracała wieczorem od znajomych, wysko­
czyło do niej na podwórzu 8 chłopców w

wieku od 18 do 20 łat i, zaciągnąwszy ją na

śmietnik za domem, dokonali na niej ohyd­
nego gwałtu.

Krzyk nieszczęśliwej posłyszał na szczę­
ście przechodzący posterunkowy i przybył
jej na pomoc. Dwóch sprawców gwałtu u-

jęto. Zdradzili oni policji nazwiska reszty
zbrodniarzy. Wszyscy zostali aresztowani.

Między buforami.

Na kopalni ,,Kleofas" w Katowlcach-Za-

łężu robotnik Twardoch podczas przetacza­
nia wagonów dostał się między bufory, przy­
czem doznał złamania żeber i ciężkich obra­
żeń wewnętrznych.

Przywalony szynami.

Na kopalni ,,Jerzy" w Niwce zjeżdżający
po pochylni wózek zahaczył daszkiem o ba-

rjerę z szyn, która spadając uderzyła znaj­
dującego się tam robotnika Józefa Szewczy­
ka. Robotnik dozna! pęknięcia podstawy
czaszki i zmiażdżenia dolnej szczęki. Szew­
czyka odwieziono ado szpitala, gdzie nie

odzyskawszy przytomności zma-rł.

Ukraińcy między sobą.

We Iwowie odbyło się zebranie ukraiń­
skiego towarzystwa oświatowego ,,Proświ-
ta". Przybyło 400 delegatów z prowincji
Gdy po ukończeniu obrad poczęto śpiewać
,,Szcze ne zmerla Ukraina", grupa młodzie­
ży Selrobu poczęła śpiewać międzynarodów­
kę. Undo-wcy, słysząc to, rzucili się na opo­
zycjonistów, pobili ich i usunęli z sali. Je­
den z poturbowanych zmuszony był udać

się do pogotowia ratunkowego.

Akademicki Aeroklub a walka z powodzią.
Akademicki Aeroklub w Warszawie ofia­

rował swe usługi komitetowi walki z po­
wodzią. Aeroklub posiada 6 własnych sa­
molotów z pilotami i obsługą.

Surowa kara za działalność wywrotową.
W Święeianacb sąd skazał za antypań­

stwową działalność wywrotową niejakiego
Jana Łukszę na 4 lata ciężkiego więzienia,
Berka Lewina na 4 lata więzienia, a Hipoli­
ta Bujko na 3 lata domu poprawy. Niejaki
Gordon Sznajder skazany został na 5 lat

ciężkiego więzienia, również z artykułu 102

Nieuczciwy urzędnik skazany na 5 lat

ciężkiego więzienia.

Urzędnik krakowskiej izby skarbowej
Kornecki, przeciwko któremu toczyła się
rozprawa o oszukańcze manipulacje czeka­
mi, przyznał się do winy. Trybunał zasą­
dził go na 5 lat ciężkiego więzienia.

Wypadki w kopalniach.
Na kopalni ,,TIohenlohe" w Wtłnowcu

zawalił się filar. Zwały węgła zasypały gór­
nika Franciszka Cygana, który poniósł
śmierć na miejscu.

Na kopalni nKleofas" w Katowicach-Za-
łężu Józef Gruszka, pracujący na pochylni,
dostał się pod kola wózka, przyczem odniósł
tak ciężkie obrażenia, że odwieziony do

szpitala zmarł.

Zaczadzeni gazem koksowym.
W hucie szklanej Belgijskiego Tow. Akc.

w Sosnowcu robotnicy Władysław Piszczek
i Michał Krawczyk, zajęci oczyszczaniem
gazomierzu, ulegli zatruciu gazem wydzie­
lającym się z koksu. Piszczyka udało się
przywrócić do życia, Krawczyk zaś nie od­
zyskawszy przytomności zmarł.

r
'

~wyk!y powód śmierci dziecka.

Podczas operacji w szpitalu w Hirszber-

gu dwuletniego dziecka, która odbywała się
późnym wieczorem w tamtejszym szpitalu,
nagle wskutek krótkiego spięcia w elek­
trowni zgasło światło, dziecko wskutek u-'­
pływu krwi zmarło. Ojciec dziecka wniósł
skargę do sądu.

Strajk włoski w walcowni

W hucje ,,Miłowice", należącej do Mo­
drzejewskich Zakładów Górniczo-Hutni­
czych, robotnicy waleowni w liczbie 150 u-

rządzili strajk włoski. Przyczyną strajku
było odrzucone żądania podwyżki płac.

Wznowiony proces o napad
w Sazawie.

Generał Gajda na ławie oskarżonych.
Praga, 25 marca.

(z) Rozpoczął się tu nowy proces prze­
ciw sprawcom napadu w Sazawie. Tło

procesu przedstawia się w ten sposób:
W sierpniu 1927 roku kilku osobników

napadło na bawiącego w swem letniem
m ieszkaniu radcę ministerjum dla

spraw narodowościowych, dr. Vorela.

Radcy kazano wydać akta i lisi prezy­
denta republiki, dotyczące postępowa­
nia dyscyplinarnego wobec byłego ge­
nerała iegjonów ruskich osławionego
Gajdy. Przeszukano biurko radcy i za­
brano część dokumentów.

Poszukiwania policyjne doprowadzi­
ły wkrótce do ujęcia sprawców napadu.
Wyrokiem pierwszej instancji skazano
trzech na więzienie. W międzyczasie je­
dnak nastąpił rozłam w związku faszy­
stowskim, do którego należeli również

skazani. Dwaj byli członkowie związku
opublikowali broszury, przedstawiające
tło i przebieg napadu w zupełnie innem
oświetleniu.

Okazało się. że wylosowano tych, któ­
rzy mieli Uflać się do m ieszkania dr.
Vorela. Wylosowani związali się słowem

honoru, że się nje zdradzą. Generał Gaj­
da dwom z nich miał wypłacić pienią­
dze, by im dopomóc do ucieczki zagra­
nicę.

Wskutek tych rewelacyj przystąpio­
no do wznowienia procesu. Obecnie
na lawie oskarżonych zasiadło 13 osób,
wśród nich genrał Gajda, występujący
przedtem jako świadek.

Proces wywołał ogromne zaintereso­
wanie w kołach praskich. Opinja cze­
ska, z napięciem śledzi przebieg proce­
su i wyc-ekuje wyroku.

Kronika gdańska.
Nowy senator.

Na ostatniem posiedzeniu sejmu gdań­
skiego wybrany został urzędowym senato­
rem członek partji socjal-demokratycznej
Willi Kunze. Obejmuje on stanowisko se­
natora spraw miejskich. Senator Kunze pra­
cuje od 10 lat w instytucjach komunalnych
na terenie Wolnego Miasta.

Ujęcie młodocianych defraudantów.

Jak swego czasu donosiliśmy, dwu mło­
dych praktykantów bankowych sprzenie­
wierzyło w Gdańskim Banku Handlowo-

Przemysłowym około 50.000 złotycb. Jedne­
go z nich aresztowano obecnie w Berlinie,
drugiego zaś zatrzymano podobno w Wied­
niu.

Hakafyśd czczą pamięć Wilhelma L

Niemiecki związek nacjonalistów w

Gdańsku złożył w sobotę wieniec z e . wstę-'
gami o barwach cesarskich z napisami u

stóp pomnika Wilhelma I ku uczczeniu je­
go urodzin.

Z

Ujęcie międzynarodowego osznsta.

Gdańskiej policji kryminalnej udało się
ujęć niejakiego Michała Turczaninowa, rze­
komego byłego kapitana armji rosyjskiej,

który dokonał fałszerstwa czeków na szko­
dę jednego z większych banków w Sztok­
holmie. Turczaninow podawał się za wła­
ściciela dóbr i ponaciągał wiele osób na

znaczne sumy.

Aresztowanie ,!inżyniera'* z Gdyni

Policja gdańska aresztowała w gmachu
kasyna w Sopocie niej. Bilewicza za roz­
maite afery, popełnione na terenie Polski.
Bilewicz jest z zawodu krawcem a podawał
się w Gdyni, gdzie uprawiał ciemne sprawy,
za inżyniera.

Gdynia jest wogóle specjalnie ulubionym
terenem dla aferzystów z kraju, którzy bez­
prawnie korzystają z tytułu inżyniera.

Niepowodzenie
kampanii Hutchisona.

W Anglji. nic ule chcą wiedzieć o pasz*
kwilń niefortunnego autora. — Berliń­
sk i korespondent ,,Timesa" o sytuacji

na pograniczu gćm ośląsłdem ,

(Od wł, koresp. ,,Dziennika Bydg.**)
Berlin, w marcu.

Niemcy gorzko skarżą się na niepo­
wodzenie swej agitacji w Anglji, pro­
wadzonej zapomocą antypolskiego pasz­
kwilu pułk. angielskiego H utchisona

.,Silesia revisited*\ Z nielicznemi wy­
jątkami cała prasa angielska przemil­
czała ukazanie się książki. Hutehison
nie mógł znaleźć wydawcy i musiał dru­
kować książkę własnym (?) nakładem.
Żadna z w ielkich księgarń londyńskich
nie posiada książki Hutchisona na

składzie, nie ma jej nawet księgarnia
,,Timesa**, przodująca w Londynie.
Książki Hutchisona nie wymieniono
również na liście wydawnictw związku
księgarzy angielskich. Londyński ko­
respondent organu Stresemanna ,,Deut­
sche Allg. Zeitung** z ledwością mógł
otrzymać egzemplarz oszczerczej książ­
ki. Wszystkie te szczegóły komunikuje
korespondent swojem u pismu w tym
celu, aby w Niemczech nie oceniano fał­
szywie skuteczności propagandowej pa­
na Hutchisona.

Tymczasem udał się na pogranicze
górnośląskie Mr. Norman Ebbutt, ber­
liński korespondent londyńskiego ,,Ti-
mesa'*. Korespondent najpoważniejsze­
go pism a w świeeie wypowiada pogląd,
że o rewizji granic nie może być mowy,

póki istnieje państwo polskie. Co do

dalszego istnienia Polski niema zaś żad­
nych wątpliwości. Pożądane jest jedy­
nie rozszerzenie m ałego ruchu granicz­
nego, a więc zwiększenie pogranicznej
sieci tramwajowej na Górnym Śląsku
itp. drobne zarządzenia. Stosunki gór­
nośląskie wyrównywa zresztą szybka
internacjonalizacja zagłębia przemysło­
wego, powstająca skutkiem napływu
kapitałów angielsk., franc. i amerykań­
skich. Obcy kapitaliści nie mogą sym­
patyzować z stryw.'alnemi obstrukcjami
sztucznie napęczniałej m niejszości nie­
mieckiej. Opinja międzynarodowa nio
da się wyprowadzić z równowagi.

Wywody korespondenta ,,Timesau
wywołały w Niemczech przygnębiające
wrażenie. Dr. A. B.

Z socjalistycznego podwórka.
Bukiet ,,kwiatków" z socjalistycznej

gospodarki samorządowej możemy dziś

powiększyć o now'y kawałek. W wie!*
kiem m ieście Łódzi, większość rady sta.

nowńą socjaliści. Posłuchajcie, jakie
pozycje zawiera uchw'alony przez nich
budżet na okres gospodarczy 1929/30.

Na szkoły i kursa ośw'iatowe żydów
przeznaczono przeszło 100 000 zł, pod­
czas kiedy dla Szkoły Rzemiosł 0 0. Sa­
lezjanów, zakładu pierwszorzędnej war­
tości, zmniejszono dodatek samorządo­
wy o połow'ę.

Na sport żydowski uchwalono 4 000 zł.
niemiecki 7 000 zł., a polskie tow. gimn.
.,Sokół" - 1000 zł.

Po kilka tysięcy złotych otrzymały
socjalistyczne kluby sportowe.

,,Życzliwość'* swoją dla religji okazali

socjaliści w ten sposób, że uchwalili 10

tysięcy złotych dla skompromitowanej
sekty Marjawitów.

Zestaw'my z tem wystąpienie czer­
wonego radnego bydgoskiego Lonatow-

skiego, domagającego się skreślenia z

budżetu m. Bydgoszczy funduszów,
przeznaczonych dla kościołów katolic­
kich, a będziemy mieli obraz rzeczywi­
stych dążeń socjalistów w praktyce. Na
czoio ich pracy w'ysuwa się coraz bar­
dziej otwarta walka z Kościołem rz.-ka-
tolickim.

Na Wileńszczyźnie głód.
Ks. arcybiskup Uałbrzykowski prosi o pomoc dla ubogiej

ludności.
Wilno, 26 marca.

Niezwykle ostra zima tegoroczna w y­
wołała na Wileńszczyźnie skrajną nę­
dzę. Za głodującą ludnością ujął się
m etropolita wileński, ks. arcybiskup
Jałbrzykowski, i wydał odnośny list pa­
sterski, w którym m. in. czytamy:

,,W roku ubiegłym, wkutek długo­
trwałych deszczów, klęska nieurodzaju
dotknęła północne powiaty Wileńszczy-
zny. Zboża jużto wygniły na pniu, jużto
nie dojrzały. Biedniejsi mieszkańcy
tamtejszych okolic nie mają kawałka

chleba, wielu głód niepokoi. Władze

państwowe, dla okazania pomocy bied­
nym, wyznaczyły już mijjon pięćset ty­
sięcy złotych na zakup ży wności, ma też

władza dopomóc w zasiewach wiosen­
nych.

Dobre to bezsprzecznie, ale wszyst­
kich cierpiących głód nie nakarmi,
a nas bynajmniej nie zwalnia od speł­
nienia obowiązku pomocy bliźnim na­
szym. Mam mocne przekonanie, że u-

społecznieni i przejęci miłością bliźnie­
go m ieszkańcy więcej urodzajnych oko­
lic: Mazowsza, Wielkopolski, Kujaw i

Małopolski, a tem bardziej bracia nasi
z Ameryki, chętnie pośpieszą z pomocą

skuteczną pozostałym w potrzebie bra­
ciom rodakom, nadsyłając swe ofiary w

gotówce lub produkty żywnościowe pod
adresem: Komitet pomocy ludności do­
tkniętej klęską nieurodzaju w Wileń­
szczyźnie, Wilno, uh M ickiewicza 18.
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Nauka - Literatura - Sztuka.
Rocznice.

in.

Dotychczas mówiłem przeważnie o lite­
ratach. Teraz przypomnę kilku muzyków
polskich, stosunkowo mało znanych, a

przecie zasłużonych.
Stanisław Duniecki (1839—1871), lwowia­

nin, napisał muzykę do utworów Mickie­
wicza, Zaleskiego, Heinego. Pierwszą operę

sjKoryla" napisał, licząc lat 19. Do operetki
,,Pokusa" sarn dorobił libretto. Wielkiem

powodzeniem we Lwowie i Wiedniu cie­
szyła się opera ,,Paziowie królowej Mary­
sieńki1'. Po śmierci Dunieckiego znaleziono
w jego papierach trzy opery komiczne:

,,Chochlik", ,,Zemsta Stasi" i ,,Odałiski" oraz

dwie poważne: ,,Nędznicy'- (libretto według
Wiktora Hugo) i ,,Igor" (niedokończona).

Apolinary Kącki (1825-1879) pisał wielo

kompozycyj na skrzypce. Założył warszaw­
ski Instytut Muzyczny.

Antoni Kącki, starszy brat poprzedniego,
(1816-1899) wirtuoz, pianista, komponował
łatwo i prędko, ale rzeczy mniej w'ażne. Po­
pularną jego kompozycją fortepianową jest
tylko ,,Przebudzenie lwa". Jedyna jego ope­
ra jest prawie nieznana.

O Karłowicza, którego rocznicę śmierci
niedawno przypominano — pisaliśmy już
w osobnym artykule.

Zostaje nam jeszcze przedstawienie ży­
cia i twórczości Teodora Tomasza Jeża (Zyg­
munta Miłkowskiego).

Milkowski zawód literacki rozpoczął ko­
respondencjami i nowelami, drukowanemi
w pismach lwowskich i warszawskich. W

,,Gazecie Lwowskiej" zaczął drukować sze­
reg powieści, osnutych na tle życia węgier­
skiego, Słowian południowych i Ukrainy.
Powieści, jak ,,Wasyl Hołub", ,,Handzia Za

hornicka", ,,Historja o prapradziadku i pra-
prawnuku" zjednały mu sympatję czytelni­
ków i przychylną ocenę krytyki. Cechą ich
— swojskość, humor, prawdziwość.

Późniejsze powieści i rozprawy druko­
wał Milkowski w ,,Niwie", ,,Kłosach", ,,Ty­

godniku Ilustrowanym". Znana jest prze-,
diiwszystkiem .,Dachijszczyznau. W powie­
ści ,,Ofiary" uwydatnia się jaskrawy rady­
kalizm społeczny i polityczny autora.

W r. 1882 obchodzono uroczyście jubile­
usz 25-iecia pracy literackiej Miłkowskiego.
Warszawscy pisarze, należący do stronnic­
twa wolnomyślnego, wydali na jego cześć
zbiór swych prac p. t. ,,Ognisko". Od r. 1877

zączęło'we Lwowie wychodzić zbiorowe wy­
danie dzieł pisarza. Z nowszych, ciekaw­
szych powieści zasługują na uwagę ,,Z cięż­
kich dni", ,,Wnuk chorążego", ,,Galicja i

Wschód", ,,W zaraniu" i inne.

Milkowski był jednym z najpłodniej­
szych pisarzów polskich. Nie znaczy to jed­
nak — jednym z najlepszych. bar.

Teofcr DHubler gościem polskiego
klubo literackiego.

(z) Na 'zaproszenie Penklubu polskiego
przybył do Warszawy znakomity poeta
niemiecki, członek akademji niemieckiej i

prezes tamtejszego Penklubu - Teodor
Daubler.

Daubicr jest jednym z najwybitniejszych
przedstawicieli ekspresjonizmn. W najważ-
niejszem swem dziele, epopei mistycznej
,,Zorza północna" rozwija on idee (myśli),
które spotykamy w ,,Raju utraconym" Mil­
tona i ,,Królu Duchu" Słowackiego. Myślą
przewodnią dzieła jest historja ducha łódz­
kiego w najszczytniejszych wzlotach ko

światła, Prawdy i Dobra.

Prócz ,,Zorzy Północnej*, wydał Daubler
kilkanaście tomów liryki oraz prozy, m. in.

,,Nowy punkt widzenia" - zbiór ekspresjo-
nistycznych rozpraw o malarskiej sztuce

ekspresjonistycznej, futurystycznej i kubi-

stycznej.

,,0 artystach polskich w Rzymie
w 18. wieku",

(z) Pod powyższym tytułem ukazała się
w Rzymie w języku włoskim książka Ma­
cieja Loreta, wielkiego przyjaciela kultury
polskiej.

Książka ta, podająca biografje malarzy
polskich: Strońskiego, Kuntzego, Czechowi­
cza, Smugłewicza oraz architektów Renar­
da, Zawadzkiego i Hempla - jest częścią
większej pracy, która ukaże się w ciągu
bież. roku w jęz. polskim p. t. ,,Życie polskie
w Rzymie w 18. wieku".

Jązyk łaciński oficjalnym językiem
Watykanu.

Dzienniki rzymskie donoszą, że języka
łacińskiego, po uzyskaniu charakteru ofi­
cjalnego języka Watykanu, nie będzie możr
na uważać za język martwy, lecz trzeba bę­
dzie go przyjąć do rzędu języków państw
nowożytnych. Językiem potocznym w Wa­
tykanie będzie język włoski.

Jugosłowiańska Encyklopedia Narodowa.

(z) Zbliżenie polsko-jugosłowiańskie po­
głębić można jedynie przez wzajemne stu­
diowanie stosunków politycznych, społecz­
nych, gospodarczych i kulturalnych. Do­
piero co ukończone w Białogrodzie wydaw­
nictwo Jugosłowiańskiej Encyklopedji Na­
rodowej, która wyszła w nakładzie 14 ty­
sięcy egzemplarzy, licząc od początku dzie­
sięć tysięcy prenumeratorów. Współpra­
cowników było 146, w tem 80 Serbów, 40
Chorwatów i 26 Słoweńców. Encyklopedja
zawiera 12 tysięcy artykułów, dając wyczer­
pujący materjał o Jugosławji we wszelkich
dziedzinach.

Film.
,,Mocny człowiek" Przybyszewskiego

na ekranie.

Wytwórnia ,,Gloria" przystępuje wkrótce
do realizacji powieści Stanisława Przyby­
szewskiego ,,Mocny człowiek". Będzie to za­
tem drugi, sfilmowany utwór tegoż autora.

Pierwszym był ,,Krzyk". Reżyseruje Henryk
Szaro.

Europejski koncern filmowy
Berlińska grupa filmowa' Siemensa pod­

pisała umowę z koncernem Tobisa, do któ­
rej - należą wytwórnie holenderskie, fran­
cuskie i amerykańskie by wspólncmi siła­
mi pracować w kierunku ulepszania, i roz­
powszechniania filmów dźwiękowych.

Ciekawe przepowiednie astrologa.
Krytycznymi dniami 28 i 29-ty b. miesiąca.

Bydgoszcz, w marcu.

(z) Zeszyt 12 z marca br. m iesięczni­
ka berlińskiego ,,Astrologja" podaje cy­
tat z ,,Berliner Lokał-Anzeiger" z dnia

28-go lutego 1929.

,,Niebo w marcu":

...Możemy ufać, że stanie się znów

cieplej. . Na niebie m iesiąc ten przynie­
sie niezwykle piękną konstelację 14-go
wieczorem. Księżyc stoi między plane­
tam i Wenus i Jowiszem. W przeciwień­
stwie do nich stoją Mars i Saturn pod
koniec miesiąca. Planety te stoją przy­
tem w kwadracie do Uranusa.

My, astrologowie, ustaliliśmy już
dawno tę niebezpieczną konstelację i o-

kreślić ją możemy jako najbardzisj kry­
tyczną. D ziała ona nie tylko pod koniec
m iesiąca, ale już około dni od 10-go
i trwa aż do końca m iesiąca, aby osięg-
nąć najwyższe napięcie w dniach 28 i 29
marca.

Gazety wszystkich krajów będą te 18
dni określały jako .d ni katastrofalne,
o czem przekonamy się w ciągu m iesią­
ca. Konstelacja wskazuje na ciężką
chorobę lub nieszczęśliwy wypadek osób

kierujących, przywódców rządowych;

okres ten, a więc także najwyższy kry­
zys, dotknie zwierzchnika angielskiego,
inni przywódcy nie wykluczeni. Poza
tem zaznaczone są rozmaiła ciężkie ka-,
tastrofy w różnych cz|śćiaćh ziemi.

Zwracamy uwagę na gwiazdę naszego
zeppelina, któremu nie można doradzać
w tym okresie żadnej jazdy.

A teraz rozejrzmy się w tem, co po­
dawał niem iecki astrolog. Istotnie na

drugą połowę miesiące przypadł okres

krytyczny: przewlekająca się choroba
króla angielskiego, śmierć marsz. Fo­
cha, gen. Sarraila. Ciężkie powodzie na­
wiedziły Stany Zjednoczone, żywiołowe
katastrofy wydarzyły się w Japonji,
Dunaj wylał. A przecie jeszcze nie ko­
niec miesiąca. Czekamy, co będzie da­
lej, szczególnie w określonych jako kry­
tyczne dniach 28 i 29. A co do zeppeli­
na — drugi lot próbny udał się; zeppelin
odbywa lot do Ziemi Świętej. Czekamy?
czy uda się lot, czy nie uda.

W każdym razie przepowiednie te

sprawdziły się dotąd dość rzeczywiście
i dość ściśle. Przypomnimy je sobie rag

jeszcze na końcu miesiąca.

Jak taiismany pomogły tancerkom
do wygrania procesu. -

Wystawianie ,,rewij" należy do prze­
szłości — naturalnie takich rewij, które
złośliwie nazywamy ,,oglądaniem mię­
sa". Berlin rozmaitym filarom takich

rewij, jak i tancerkom tej kategorji
wyprawił wspaniały pogrzeb w prasie.

Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa
na prowincji. Tam wygwizdano akto­
rów.. A gdy w dodatku kasjer pewnego
dnia po spektaklu zabrał całą kasę (czy
w celu wypłacenia, czy też w celu pod­
wyższenia sobie gaży, tego nie można

dociec), wówczas rozleciało się towarzy­
stwo. Na dworcu Eisenach stały z wa­
lizkam i bezradne, miłe tancerki, wycze­
kujące pana dyrektora. Napróżno. Tym,,
czasem listowy wręczył paniom śliczną

pocztówkę, na której dyrektor zasyła
serdeczne pozdrowienie. Nadzwyczaj
grzeczny. Były zatem zniewolone wy­
ruszyć pociągiem do Erfurtu; na dalszą
podróż nie starczyło. Zamieszkały pier­
wotnie w hotelu, z zamiarem odszuka­
nia dyrektora, ale i tym razem nie udało
im się jego spotkać. Trzeba było zatem

nolens-volens zastawić wszystkie rzeczy.
Z wielką trudnością prawdziwe angiel­
skie girls dotarły do stolicy, mianowicie
do Berlina nad Sprewą. Wprost z

dworca udały się one do sądu pracy, aby
wnieść skargę przeciw dyrektorowi o

wypłacenie zaległej gaży, zwrot kosztów

pobytu w hotelu i podróży.
Cztery tancereczki przyspieszają ter­

min rozprawy i wygrywają proces.
Dzięki temu, że m ają przy sobie talis-
man. Przy kołnierzu od płaszcza, w bu­
tonierce w isi na jedwabnych tasiem ­
kach mały talisman. Zespół cały, nim

wyruszył w tournee zaopatrzył się w

ten drobiazg, przynoszący szczęście. Z

chwilą rozwiązania się zespołu, tałis-
m any powędrowały na dno walizek.
Jeszcze raz próbowano ich cudotwór-
czość w dniu rozprawy; zawieszono je
powtórnie. Nie zawiodły! A gdy sędzia
ogłosił wyrok, zasądzający dyrektora na

zapłacenie odszkodowania i gaży, wten­
czas na m artwych laleczkach spoczął
dziękczynny wzrok miłych dziewcząt.
Chodzi teraz jedynie o to, czy maskoty
poskutkują nadal, bo u zasądzonego dy­
rektora stwierdził komornik sądowy
bezskuteczność rewizji. Maskoty winne

użyć wszelkich sposobów, aby nie po­
paść w niełaskę pięknych dam i utrzy­
mać się nadal na kołnierzach.

O zadaniach krajowego filmu.
'Okazuje 'się, że ze stanowiskiem, jakie

zajęliśmy w poprzednim artykule pod tym
samym tytułem, solidaryzuje się Większość
zdrowo myślącego i spodziewającego się
czegoś lepszego od polskiej wytwórczości
filmowej społeczeństwa.

Zostaje teraz sprawa inna, nie mniej
ważna, a zawsze aktualna.

Obecnie w każdem lepszem kinie, przed
wyświetlaniem głównego filmu, publiczność
ogląda reklamy, potem tygodniki, wreszcie
komedje.

Reklamy są zazwyczaj lokalne: wszędzie
mniej więcej jednakowe. Zato tygodniki
przeważnie zagraniczne. Na pierwszy plan
wysuwa się Gaumont, dalej idą Paramount
i inne.

W tygodnikach tych marny przegląd naj­
ważniejszych wydarzeń w tym czy owym
okresie; u nas wyświetla się oczywiście ty­
godniki spóźnione. O polskich zaś dotąd ni
widu ni slychu.

A teraz komedje. Jest pewna amerykań­
ska 'wytwórnia filmowa (Universal Pictures

Corporation), która zalała poprostu ekrany
dwuaktowemi komedjami.

W dwuakfówkach tych występuje a w

sze ojciec, który nie chce zgodzić się na

małżeństwo córki z nim - błazeńskim bo­
haterem. Jest policjant, występujący zaw

sze w postaci podskakującego i za kimś

pędzącego, kretyna. Są zawsze wyścigi i

jest' okręt.
Na to wszystko człowiek spo'gląda z po­

błażaniem, a jeśli się śmieje, to chyba tylko
z banalności ,,komedji".

Musiała się jednak ta banalność podo­
bać jednej z polskich wytwórni filmowych,
poczęstowała nas bowiem dwuaktówką, jo­
ta w jotę przypominającą amerykańskie ko­
medje. Szkoda było kosztów, aktorów i z-a­
chodu.

Zacznijmy od tych małych komedyj. U-

czyńmy z nich arcyzabawne cacka. Niechaj
dla nas stanowią prawdziwe wytchnienie,
prawdziwą przyjemność. Niech w nas nie

budzą niesmaku.
Bo lepiej zamknąć oczy i zasnąć smacz­

nie, niżeli zmuszać się do oglądania bła­
zeństw, za któreby uczciwy człowiek bez

wątpienia siedział w kryminale,
bar.

,,Modne" więzienie.

W rodzaju okrąglaka wybudowano zagranicą wspaniałe więzienie. Każda cela ma

duże okno, centralne ogrzewanie światło i dzwonki elektryczne, dziedziniec zaś cały
jest oszklony i podobny do cieplarni. Gdzie to więzienie się znajduje (na pewno nie w

Bolszewji!) nie zdradzimy, aby nie znalazło się zawielu amatorów taniej wygody...

Piotr Benoit, autor głośnej ,,Atlantydy",
zamierza wydać nową powieść ,,ErromaTi-
S0A
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Walka z niemoralnośćia publiczna
w Niemczech.

(KAP) Sejm pruski przyjął wniosek

niemiecko-narodowych, poparty przez
centrum i partję gospodarczą, a zwraca­
jącą się przeciwko zalewowi życia pu­
blicznego przez erotyczne czasopisma i

książki, wystawiane w kioskach, w miej­
scach sprzedaży gazet, na dworcach ko­

lejowych i w księgarniach, oraz przez

plakaty na słupach ogłoszeniowych.
Przyjęto również projekt w'spółdziałania
z rządem Rzeszy, celem wydania usta­
w'y skierowanej przeciwko wybujało-
śeiom erotycznym w życiu teatralńem,
zwłaszcza wielkich miast.

Zwalczanie niemoralnej mody kobiecej wHiszpanji
(KAP) Biskup z Valladolid wydał su­

rowy list pasterski przeciwko niemoral­
nej modzie kobiecej, w którym zazna­
cza, że przyjdzie dzień, kiedy państwo
w obronie obyczajności publicznej nie

Ubranie, lecz ,,brak ubrania" będzie ści­
gało jako wykroczenie przeciwko oby­
czajności publicznej, jako godne kary
przestępstwo. Okazji do tego dostarczy
wkrótce piąta sesja hiszpańskiego zgro­
m adzenia narodowego w związku z o-

bradami nad nowym hiszpańskim ko­
deksem karnym.

Do kodeksu tego pewien bardzo po­
w ażny członek zgromadzenia wniósł

projekt, by brak poczucia, wstydliwości
i godności w ubiorach kobiecych kara­
ny był jako wykroczenie przeciwko mo­
ralności publicznej. Przełożone pensjo,
natów i instytutów religijnych otrzyma­
ły surowe polecenie, hy dbały o stosow-
ność ubioru swych w'ychowanek. Wy­
chowanki, które nie zastosuj^ się do te­
go wymagania, mają być usuwane.

Matki i krewne uczenie, przybywające
w odwiedziny w strojach nieskromnych,
nie będą dopuszczane. Podobna suro­
w'ość ma być zastosowana i w innych
szkołach.

szych wypadki, jaskrawo świadczące
o konieczności skoordynowania wszyst­
kich sił dla obrony ideałów w'ynikają­
cych z ideologji chrześcijańskiej i na­
rodowej. Przed nami stoi gigantyczna
walka o ustrój Rzeczypospolitej. Spo­
łeczna lewica z brutalną szczerością sta­
je do walki z Kościołem.

Czyż w tych chwilach przełomowych
będziemy mogli odegrać jakąkolwiek ro­
lę, jeśli do walki o potęgę Polski i usza­
nowanie Wiary św. pójdziemy jako roz­
bite grupy chrześcijańsko-społeczne?

Nie?
Na cóż więc jeszcze czekamy?
Kto ma choć odrobinę póczucia odpo­

wiedzialności obywatelskiej w sercu, ten

musi stanąć bez ogródek i bez zastrzeżeń

po naszej stronie, gdy - jak przed ro­
kiem - jeszcze raz wołamy:

,,W imię debra Polski, dla obrony
Wiary świętej, w interesie warstwy pra­
cującej N. P. R. i Ch. D. złączcie się!

Nie zwlekajcie! Za rok, a może już
za kilka misięcy może być za późno.
A w'tedy przed Bogiem i Ojczyzną odpo­
wiedzialność obciąży sum ienie tych, któ­
rzy targują się o drobiazgi, gdy zagro­
żone sa wspólne, podstawow'e ideały.

E. B.

Klarńera, i przez fachowców uznany
został za doskonały.

Korzystając z wspom nianej już przez
nas uchwały kongresu inwalidzkiego z

roku 1925, mówiącej o załatwieniu spra­
wy zaległości rentowych, złożył Związek
Inw'alidów wniosek o przekazanie Ban­
kowi Inwalidzkiem u na razie kwoty 500

tysięcy złotych, na usamodzielnianie in­
walidów według planu, przygotowanego
przez Bank Inwalidzki, stojącego na ży­
czenie Związku pod dozorem władzy
państw'owej. Wniosek ten został przyję­
ty i w prow'izorium budżetowem na IV.
kwartał 1926 r., przedłożonem Sejmowi
przez p. m inistra Czechowicza znala­
zła się pozycja: 500.000 złotych dla Ban­
ku Inwalidzkiego.

Nie ulega w'ątpliwości, że ostateczne

załatwienie tej sprawy w myśl wniosku
kierownictwa Banku, skrupulatnie przez
Ministerstwo Skarbu zbadanego, byłoby
dało pod wielu względami bajeczne re­
zultaty. Byłoby to nietylko uratowało

Bank, ale i zapoczątkowało usam odziel­
nianie inwalidów wojennych i unieza­
leżnianie ich od pomocy państwowej.

Tymczasem do tego nie doszło.

pod wpływem niejakiegoś Romanow­
skiego, którego Rada Główna Związku
Inwalidów musiała zawiesić w prawach
członka zarządu głównego, stanęła lewi­
ca na stanowisku, że akcję kierownika
banku należy pokrzyżować, inaczej
wpływy tego kierownika wzmocnią się
wśród inwalidów do tego stopnia, że

o jakiemkolwiek opanowaniu związku
przez nią już mowy być nie może. Za­
wiązano więc specjalne ,,sprzysiężenie",
w skład którego wchodzili m. i . (pp. Ro­
manowski, poseł Dr. Polakiewicz (naon­
czas Str. Chłopskie) i poseł Reger (PPS).
Podczas, kiedy p. Polakiewicz kierował

akcją, zmierzającą do zniszczenia ban­
ku w rządzie i prasie, p. poseł Reger
przejął na siebie rolę interpelanta ,,prze­
rażonego" wieściam i o nadużyciach, po­
pełnianych przez Bank Inwalidzki.

Wprawdzie, zarządzona przez rząd
szczegółowa rewizja żadnych nadużyć
nie ujawniła, ale akcja lewicy się uda­
ła. Fundusz, m ający służyć do usam o­
dzielniania inwalidów wojennych prze­
kazano do Banku Rolnego, gdzie siłą
rzeczy przekształcił się w zwykły fun­
dusz pożyczkowy dla inwalidów, nie

spełniający planowanego przez Bank
Inwalidzki zadania.

Jak bardzo lewicy chodziło o uderze­
nie zarządu głównego Związku Inwali­
dów przez zniszczenie Banku, tego naj­
lepszym dowodem jest fakt, że posła Bi-

góńskiego namawiano do zaniechania

obrony tej instytucji za odpowiedniem
,,odszkodowaniem". Kiedy p. B . tego nie

uczynił, a propozycję wobec 2 wysokich
urzędników Ministerstwa Skarbu z obu­
rzeniem odrzucił, uderzono także w

niego.
Rachunek lewicy był bardzo prosty.

Rozumowała ona tak: ,,Nie dający się
wciągnąć do służby naszej Zarząd Głó­
wny Związku Inwalidów zaangażował
się poważnie w banku, którego istnienie
zależne jest od pomocy państwowej. Sko­
ro padnie bank, padnie i Zarząd Główny
Związku, a kierownictwo tej organiza­
cji wpadnie w ręce nasze".

To była niewątpliwie myśl przewo­
dnia pp. Polakiewicza i Regera.

Tymczasem plan dobrze obmyślony
się nie powiódł. Zarząd Główny Związku
zareagował na intrygę w lutym 192?
zwołaniem kongresu do Krakowa, zde­
maskował intrygę i utrzymał się przy
władzy, chociaż Bank Inwalidzki na

podstawie ustawy o bankach akcyjnych,
przepisującej dla banków w stolicy ka­
pitał zakładowy w wysokości 2y 2 m ilio­
na zł., musiał przejść w stan likwidacji.

P o roku.
W dniu 16 bm. m inął rok od dnia,

w którym po wyborze parlamentu a na

podstawie ścisłej analizy liczb i ich wy-

mowy, z lam ów pism a naszego rzuci­
liśm y hasło o konieczności połączenia
u - k'odowego ruchu robotniczego, repre­
zentowanego przez N.P.R. i Chrześcijań­
ską Demokrację. Bez fałszywego wsty­
du stwierdziliśmy wów'czas publicznie,
że wobec wielkiego niebezpieczeństwa,
wytworzonego ogromnym wzrostem

wpływów elem entu socjalistycznego,
rzucającego hasła klasowej nienaw'iści
i walki z Kościołem, narodowy ruch ro­
botniczy winien zarzucić dzielące go,
zasadniczo nie w'iele znaczące, przeci­
w ieństwa i zjednoczyć się w jeden po­
tężny obóz, zdolny do twórczej polityki
w państwie. W zniósłszy się ponad
wszelkie uprzedzenia, publicznie i szcze­
rze wyciągnęliśmy w kierunku zwalcza­
jącej nas niegdyś nam iętnie Narodowej
Partji Robotniczej rękę do zgody i

współpracy dla dobra państwa, Kościo­
ła i rzesz pracujących.

Rok minął od tej chwili. Dziś należy
nam się zastanowić, czy i o ile rzucona

przez nas przed rokiem myśl dojrzew'a
i czy istnieje nadzieja, że doczeka się
ona urzeczywistnienia.

Stwierdzić musimy niestety, że wnio­
ski nasze, wyciągnięte z trzeźwej oceny
układu sił i stosunków w Polsce, nie
u wszystkich kontrahentów znalazły od­
powiednie przyjęcie i zrozumienie.
Chociaż w chw'ili podniesienia przez nas

sprawy zcalenia narodowego ruchu ro­
botniczego, nie stało przed nami żadne

bezpośrednie niebezpieczeństwo i żadna
nas nie czekała walka, znaleźli się lu­
dzie m ałoduszni, w polityce na szeroką
skalę się nie orjentujący, którzy uznali,
że stanowisko nasze wypływa z poczu­
cia słabości i chęci ratowania się przed
zagładą.

Tym czasem nam nie o to chodziło.
Dość mamy sil i młodzieńczego zapału,
aby straty, spowodowane częściowo
przegraną wyborczą o własnych siłach

wyrównać i organizacyjny stan rzeczy

naprawić. I nie po to nam trzeba szu­
kać sojuszników.

Rzucając hasło zjednoczenia narodo­
wego ruchu robotniczego, chodziło nam

o to, aby sił katolickiego lada nie roz­
drabniać i nie zużywać moralnych i ma­
terialnych wartości do całkiem niepo­
trzebnej walki między spokrewnionemi
bądź co bądź obozami, a umożliwić sobie

zużycie tych w'artości do koniecznej
walki z wrogiem Kościoła i porządku
społecznego w państwie. Chodziło nam

wreszcie o to, aby zjednoczony narodo­
wy ruch robotniczy stanowił czynnik
praworządnej siły w państwie, zdolnej
do polityki twórczej w każdym kierun­
ku.

Trzeba uznać, że wlększcść wybitniej-
sz ych przywódców Narodowej ParŁji Ro­
botniczej uznała nasze stanowisko i wi­
dząc w niem jedyną możność stworzenia,

dla Kościoła i państwa niezmiernie sil­
nej podpory politycznej, szczerze do u-

rzeczywistnienia wielkiego hasła zje­
dnoczenia dążyła.

A jednak upłynął rok a do ostatecz­
nego zjednoczenia na-rodowego ruchu ro­
botniczego nie dosżło. Wprawdzie mó­
wiono na ten temat już dosyć dużo,
wprawdzie nastąpiło już wstępne zje­
dnoczenie 2 organizacji kolejowych, sto­
jących na gruncie chrześcijańskim i na­
rodowym (P, Z. K. i Zw'. Kol. Z. Z. P.),
ale to nie wszystko, co należało zrobić
i zrobić było można. Jeszcze N. P, R.
i Ch. D. idą własnemi drogami, jeszcze
Z. Z. P, i Ch. Z. Z. stoją w odrębnych
obozach i chociaż się ze sobą porozumie­
w'ają i tu i owdzie nawet tworzą w od­
pow'iednich momentach i okoliczno­
ściach skierowane przeciw lewicy soju­
sze, jednak o jednolitym froncie, skupia­
jącym pod jednem kierownictwem wszy­
stkie siły tych 2 grup, mowy być nie
może.

Tak być nie powinno. Dziś, po upły­
wie roku rozgrywają się w oczach na­

Q r o b y sso'egłych bohaterów.
(KAP) Wojna światowa, któ ra żywiołową

lalą przeszła przez nasze ziemie, pozostawiła
wolną ojczyznę krainą mogił. Są bowiem ob­
szary, które przedstawiają jedno wielkie cmen­
tarzysko — świadectwo krwi ofiarnej, szczo­
drze przez wiernych synów szafowanej. Pozo­
stały mogiły, — a czasem i śladu nie zostało.
Rok ro cznie, gdy wiosna nadejdzie , okrywać się
będą zielenią, lecz jakże, niestety, często świe­
cić będ ą swem beznadziejnem opuszczeniom.
Przed żywymi rok rocznie zjawiać się powinno
poczucie nie sp ełnio neg o ob owiązku. Należy
pamiętać o grobach ofiar wojennych!

Wyłonione w tym celu organizacje, nie za­
wsze są w stanie wypełnić całkowicie zadanie.

Uzupełnić je może tylko dobra wola i inicja­
tywa miejscowego sp ołecz eń stwa . Szczególnie
księża proboszczowie mają tu szerokie pole do

dzieleni,-;. Bliższy ko ntakt z ludem pozwoli
im uświadomić go i popchnąć do tak szlachet­
nego czynu. Będzie to najlepszym dyplomem
naszej kultury, jeśli w zgodnym wysiłku dbać

będziemy o uszanowanie prochów tych, co nam

własną krwią wolność wywalczyli, jak i tych
wszystkich ofiar, które wśród zaw'ieruchy wo­
jennej, w poczuciu ob owiązku , młode swe ży­
c ie w ofierze złożyć musieli.

Z poza kulis

Związku Inwalidów Wojennych.
Sposobność ku nabycia banku nastrę­

czyła się w pierwszych dniach stycznia
1926 roku. Zbliżył się wtedy do sekreta­
rza Zarządu Głównego Zw. Inwalidów,
p. Dr. Kikiewicza niejakiś p. Dr. Wy­
trwał, (b. urzędnik Polskiej Krajowej
Kasy Pożyczkowej, b. dyrektor jakiegoś
Banku W arszawskiego i b. urzędnik Mi­
nisterstwa Skarbu) i zwrócił mu uwagę
na możność nabycia Banku ,,Kredyt Pol­
ski" S. A. Warszawa, za przejęciem ak­
tywów i pasywów tej instytucji. P. W.

przedstawił sprawę tę w świetle jaknaj-
bardziej korzystnem , podtrzymując o-

pinję swą także po zbadaniu stanu ra­
chunków banku. Gdy i doradca prawny

związku oświadczył, że ofiarowany
związkowi kontrakt kupna banku ,,Kre­
dyt Polski" pod względem prawnym nie

nastręcza żadnych wątpliwości, a fun-

gujący przy banku komisarz rządowy
uznał zużycie banku dla celów społecz­
nych inwalidów za rzecz celową, Zarząd
Główny nabył bank, wkładając doń ty­
tułem kapitału obrotowego od razu k il­
kanaście tysięcy złotych. Kierownictwo
banku powierzono jako fachowcowi, p.
Dr. Wytrwałowi. Członkowie Zarząda
Związku przyjęli jedynie stanowiska
nadzorcza (bezpłatne).

Now'y kierow'nik instytucji zabrał się
natychmiast do transakcji, mającej od­
rzucić poważne zyski. Po trzech jednak
miesiącach m usiano się przekonać, że

wszystkie transakcje kończą się z stra­
tą ca SO.óOOzlotych. (Sam socjalistyczny
Bank Ludow'y, będący naonczas w likwi­
dacji, naraził Bank Inwalidzki na stratę
6.500 złotych), W tych warunkach Z a­

rząd Główny Zw'iązku zniewolony był
polecić p, W. w'ycofanie się z banku. Kie­
row'nictwo oddał wtedy p. St. Samoliń-
skiem u, któremu udało się interesy ban­
ku nieco ożywić. Ale i jego rządy, za­
kończone wypadkami w Banku Parce-

lacj'jnym w Bydgoszcz,y, skończyły się
ostatecznie powiększeniem strat o kilka

tysięcy złotych. P o długich rozważa­
niach doszedł Zarząd Główny Związku
do przekonania, że najlepiej będzie, je­
śli kierownictwo powierzy jednemu ze

swoich członków, który, znając zam ie­
rzenia Związku i jego cele, będzie mógł
instytucję skierować ku tym właśnie c e­
lom. Wyhór padł na b. posła Bigońskie-
go, który z góry oświadczył, że obowiąz­
ki kierownika banku przyjmuje tylko na

czas ograniczony i to do chwili, w której
uda m u się zmobilizować odpow'iedni
kapitał zakładowy i obrotowy.

Czynności swoje rozpoczął p. B. od

zmniejszenia ilości personelu a więę i
kosztów administracyjnych banku, i za­
angażowanie specjalisty, któremu wy
dał polecenie, sporządzenia ścisłej anali­
zy stanu banku. Rezultat tej analizy byl
przerażający. Okazało się bowiem, że

Bank Inwalidzki w chwili kupna był
już bankrutem, że ogólny deficyt wynosi
ca 150.000 zł. Poznaw-szy tę prawdę, no ­
we kierow'nictwo Banku uruchomiło a-

gendy, które umożliw'iły wstrzym anie
wzrostu deficytu i w stosunkowo krót­
kim czasie odrzuciły blisko 30.000 zł.

zysku. Rów'nocześnie onracowało kiero­
w'nictwo szczegółowy plan sanacji ban­
ku i jego społecznego działania, który
znalazł aprobatę ministra, skarbu, p .

Walne dla Barcina!
Z dniem 1-go kwietnia b. r. obejmuje :

agentura
1,,DZIENNIKABYDGOSKIEGO" |

firma

f(Z^ODA" w Barcinie.

Prenumerata w agenturze wynosi
mie sięcznie 3 zb Pojedynczy egz. 20 gr.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA.
Sprzeniewierzenia 15.000 zł.
dopuścił się seki*etarz Wilhelm Ottomul-
ler z Mieleszyna (pow. Gniezno), pełnią­
cy równocześnie funkcję kasjera w to­
warzystwie ,,Spahr und Darlehenskas-
sen - Verein Mieleszyn". Dochodzenia

toczą się nadal.

Wypadek autobusowy
w pow. gostyńskim.

W dniu 23 bm. autobus kursujący po­
m iędzy Poznaniem a Gostyniem w po­
bliżu Dusin w pow. gostyńskim wpadł
na drzewo przydrożne. Trzy osoby zo­
stały ciężko ranne. Przyczyną wypadku
był defekt w motorze.

Tragiczna śmieró w stawie.
Od p. M. Wekwertowej z Źakowa otrzyma­

liśmy nast. wyjaśnienie!
W ,,Dzienniku Bydgoskim" ukazał się a r­

tykuł o tragicznej śmierci w stawie męża me­
go, ś. p. Franciszka Wekwerla. Ponieważ ar­
tykuł ten nie odpowiada rzeczywistemu stano­
wi rzeczy, przeto proszę o nast. sprostowania:

Krytycznego dnia, t. j. w czwartek 7 tm .

w godzinach pop ołudniowych uda! się mąż mej,
ś. p. Franciszek Wekwert do stawu (który od­
legły jest o 300 kroków od zabudowań), telem

stwierdzenia, czy przerębel nie zamarzł, a gdy
nie wracał, wysłano jednego z mężczyzn na

poszukiwanie. Wysłannik ów zauważył coś

wystającego z przerębla a obok leżącą czapkę.
Doszedłszy do miejsca, stwierdził , że mąż stoi

'Wprzerębla i że to jego głowa wystawała. Nie

mogąc sam wyciągnąć męża, przywołał na po­
moc innych i dopiero wówczas zdołano zwłoki

wydobyć. Natychmiast wniesiono zwłoki do

mieszkania i rozpoczęto przed przybyciem le­
karza akcję ratunkową, jak sztuczne oddycha­
nie i nacierania. Przywołany lekarz stwierdził
śmierć wskutek udaru serca.

Mylne zatem jest podanie, że pomimo roz­
paczliwych krzyków nie przybyto nieszczęśli­
wemu na pomoc, jak również nieprawdą jest,
te znaleziono zwłoki z wyciągniętemi w górę
rękoma.

l*flOglIlBO.
Wizyta p. wojewody, W dniu 20 bm. W go­

dzinach pop ołudniowych przybył do naszego
miasta p. wojewoda, który zwiedził tut. staro­
stwo, .

Obchód imienin marsz, Piłsudskiego był im­
ponujący. Uroczystość poprzedził capstrzyk
wojska i organiz acyj wojskowo wychowawcz.
z trzema orkiestrami. W dzień imienin o godz.
10 rano, ks, prob. wojskowy Sitko odprawi!

uroczyste nabożeństwo z udziałem wojska,
i władz, poczem na Rynku odbyła się defilada.

Wieczorem odbyła się w pięknie przystrojonej
sali Teatru Miejskiego uroczysta akademja.

Tow. Robotników Katolickich. W dniu 7

kwietnia w salce domu im. ks. Piotra Wawrzy­
niaka, odbędzie się po nieszporach miesięczne
zebranie Tow. Robotników Katolickich.

Z uroczystości ku czci Józefa Piłsudskiego.
W dniu 17 bm. odbył się o godz 19 capstrzyk
z udziałem licznych towarzystw, przy bogatej
iluminacji okien. W niedzielę liczny pochód
z orkiestrą Tow. Powst. i Wojaków wyruszył
z Rynku do kościoła poklasztornego na mszę

św., na st. w szystkie towarzy stwa defilowały
przed pp. starostą Stępińskim Wacławem i bur­
mistrzem Tyczewskim Kazimierzem. W iec zo­
rem w domu im, ks. Pio(rą Wawrzyniaka, od­
była się uroczysta akademja, w której oprócz
przedstawicieli władz urzędowych, wojskowych,
komunalnych i samorządowych, wzięły udział
szerokie warstwy obywatelstwa mogileńskiego.

lnin.
Wystawa okręgowa S. M. P. Żnin, W ub.

niedzielę urządził okręg żniński S. M. P., w sa­
li p. Woźniakowej wystawę prac ręcznych
swych członków. Okręg liczy 22 stowarzysze­
nia i prawie wszystkie brały udział w wysta­
wie. Otwarcie wystawy nastąpiło o godz. 12

w południe. Pierwszy przemówił patron
okręgowy ks. prob. Kinastowski, witając p rzy­
byłego gen. sekretarza Związku, ks. Jarosza,
oraz starostę p. Szczerbińskiego, który, po od-

powiedniem przemówieniu otworzył wystawę,
poczem nastąpiło zwiedzanie wystawy. S ta ­
rannie wykonane i umiejętnie rozmieszczone

przedmioty wystawowe rzucały dobre świa­
tło na kierunek działalności Stowarzyszeń Mł,
Polskiej. Rozmaite dyplomy, wykresy, tabli­
ce statystyczne i fotografje dawały jasny po­
gląd na pracę każdego poszczególnego stowa-

szyszenia. Podczas zwiedzania wystawy przy­
grywała własna orkiestra S. M. P.

Uroczysty ob chód imienin marszałka Pfł-

sudrfr.łcg'O, Zarząd tut. Tow. Powst, i W ojaków
urządził dnia 19 bm. w sali Domu Polskiego
uro cz ystą wieczornicę ku uczczeniu imienin
marszałka Piłsudskiego. Na wieczornicę przy­
byli przedstaw'iciele władz pań stwowych ł ko­
munalnych z p. starostą Szczerbińskłm na cze­
le, przed stawiciele okolicznego riemiań stwa

oraz liczna publiczność. Na wstępie odegrała
orkiestra Tow. Powstańców i Woj. hymn ,,Bo­
że, coś Polskę", poczem komendant pow. P. W

p, por. Baraniecki w treściwym odczycie przed­
stawił życie i czyny solenizanta Burzę okla­
sków wywołała deklamacja p. K. Świtalskiego,
następnie dekorowano członków medalem pa­
miątkowym za wojnę w r. 1918-21, Medale

wręczał kpt. rez. p. inż. KłtteL Następnie ze­
spół amatorów Tow. Powst. i Woj. odegrał
s ztukę ludową p. t . ,,Legioniści".

Przebudowa szpitala powiatowego. Przeję-
tv po Niemcach szpital powiatowy w Żninie
nie odpowiadał nowoczesnym wymogom. Bar­
dzo niepraktycznym okazał się rozkład szpitala,
brak było centralnego ogrzewania, trupiarni
t specjalnej sali do sekcyj, Z uwagi na te nie­
domagania rozpoczął Wydział Pow. w ub, roku

kompletną przebudowę szpitala kosztem około
300.000 zł. Zmieniono zatem niedogodny ro z­
kład ubikacyj na praktyczny system koryta­
rzowy i rozszerzono cały budynek, uzyskując
w ten sposób wiele dogodnych i większych po­
mieszczeń. Równocześnie buduje się złączoną
z głównym budynkiem kaplicę , mieszczącą pod
scbą trupiarnię oraz pokój do ewetl. sekcyj.

Wiadomości z SzsiBaiara.
Wyjaśnienie , W niedzielnym numerze ,,Dz.

Bydg." podaliśmy wiado mość o aresztowaniu
i wypuszczeniu na wolność za kaucją p. Marly-
nowicza z Szubina. Wiadomość powyższa do­
stała się na łamy naszego pisma przez pewne
nie dopatrzenie. Pan Martynowicz nie miesz­
kał i nie mieszka w Szubinie. Hurtownię ty­
toniową prowadzi jego żona, która zajmuje je­
den pokój przy składzie.

Zazdrość ludzka (est nieprzebrana. Tego
doświadcza na sobie p. M., która wiele jus.
przykrości doznała ze względów konkurencyj­
nych od ludzi zlej woli. P ani Martynowiezowa
mimo ciężkich warunków bytowania, trwa na

swej placówce, co więcej - - składa ona nie­
jednokrotnie ofiary na cele społeczne.

Niewątpliwie powyższą przykrą notatkę na­
desłał do ,,Dzień. Bvdg." ktoś. komu zależało
na skompromitow aniu tak zacnej rodziny
Sptawę wyświetli sąd.

Walne zebranie Banku Ludowego. W ub.
środę, dnia 2 0 . bm. odbyło się walne zebranie

Banku Ludowego w Domu Polskim. W ec epre-

zes p. St, Gluba wspomniał na samym wstępie
o zasługach położonych dla spółdzielni, zmar­
łego prezesa rady nadzorczej śp. ks. radcy Soł-

tysińskiego, który od samego założenia Banku

przez 25 łat pracował na tem stanowisku dla

dobra ogółu. Nadio poświęcił on kilka słów

zmarłym członkom rady nadzorczej śp, Franc.

Wekwertowl i długoletnim członkom Banku śp.
aptek. Malickiemu i Latowskierau. Na mar­
szałka walnego zebrania przez aklamację wy­
brano dyr H. Walkowskiego, który powołał
do p'óra długoletniego człcnka zarządu p.
Pawła Pal'ckicgo i na ławników T. Grabów

skiego z Królikowa i J. Cholewińskiego z Szu­
bina. Imieniem zarządu zdał sprawozdanie t

ogólnej gospodarki bankowej za rok 1928 dyr.
St, Synoracki. Całoroczny obrót Banku według

sprawozdań wynosił 13.258.137,38 zł, do dyspo­
zycji walnego zebrania p o z ostało 3.577,88 zl,
W stosunku do roku ubiegłego wzrosły obroty
0 7.710,00 zł. Suma bilansowa wykazuje
560.755,12 zł. Aktywnych członków Banku jest
576. Że Bank spełnia swoje zadanie wobec
członków świadczy o tem fakt, iż tytułem po­
życzek znajduje się między czło nkami 471.429,51
złotych, udziały w Banku wynoszą 53.517,45 zł,
fundu sz rez erwowy wynosi 20.348,71 zł. Bank

posiada ód roku ub. własny gmach ad ministra­
cyjny. Kupno jego jak i urządzenie biur we­
dług nowoc zesnych wymagań, zawdzięczać nale­
ży staraniom dyr. Synorackiego. W biurze
Banku prócz dwóch członków zarządu są stale

czynne 3 siły biurowe. Organem Banku jest
Dziennik Bydgoski” w Bydgoszczy. Imieniem

rady nadzorczej zdał sprawozdanie wiceprezes
p. Śt. Gluba, Praca rady była W roku spra­
wozdawczym intensywna, zebrań odbyto 9.

Komisja rewizyjna odbyła 6 zebrań zwykłych
1 1 nadzwyczajne. Z ramienia patron.atu odbyła
się rewizja urzędowa, która dała wynik bardzo

dobry. Dyskusją nad sprawozdaniem była
ożywiona i rzeczowa, do głosu zgłosiło się
około 20 mówców. Przedłożony bilans uchwa­
lono jednogłośnie bez zastrzeżeń i udzielono
radzie jak i zarządowi pokwitowania. Uchwa­
lono dla udziałowców 8 proc , dywidendy , oraz

przelanie na fundusz poszkodowanych depo­
nentów kwotę 400 zł. Najwyższą pożyczkę d!a

jednego członka uchwalono kwotę 15,000 zł,
a gwarancji udzielić może Bank do 50 000 ił.

W skład rady weszli pp. W alery Cćrkaslu ku­
piec, Stefan Szymczak pos. ziemski, Jakób
Cholewiński rolnik, dyrektor Hipolit Wałków
ski i Stanisław Katmierczak kierownik Rolnika^

Rad* nadzorcza w wyniku wyborów ukonsty­
tuowała się następująco! dyr. K. Walkowski

prezes, Stanisław Gluba rolnik wiceprezes i K.

Tomaszewski burmistrz s ekretarz ,

Trudną sztuką gotowania
Młoda gosposia pojmie bez trudności
Jeśli mieć będzie przy swym ap aracie

Baterie ,,Centra", znaną z swe) iakości.

Centro-
Wędrowiec.
Obchód imienin mar sz ałka Piłsudskiego .

Obchód imienin marsz ałka Piłsudskiego rozp o­
cz ął się ub . niedzieli zawodami slrzęlęckiemi
w Strzelnicy p. Rossy. W zawodach wzięły
udział wszystkie oddziały P. W, w powiecie.
Pubar wędrowny zdobył zespół Stow, Młodz;
Polskiej z Mieściska, drugie miejsce z ajął ,,S o­
kół" Damasławek, trzecie miejsce zajęło Tow,
Powst, i Wojaków z Rąbczyna, W strzelaniu

jednostkowym największą ilość punktów zdobył
p, Zantów, Wieczorem w sali Strzelnicy odby­
ła się uroczystą akademja urządzona staraniem

grona profe sorów seminarium nauczycielskieg o.

Akademję zagaił p. dyr. Karaśkiewicz, poczem
orkiestra seminarjum odegrała ,,Hymn narodo­
wy". W ykład o ,,Wielkości Piłsudskiego" wy­
głosił prof. Wojnarowski. We wtorek miasto

było udekorowane barwami narodowemu Po
nabożeństwie odbyła się defilada n a Rynku,
a o godz. 12 rozpoczęła się uroczysta akademja
w auli gimnazjum.

Osobiste. Asesor tut. starostwa p. Bonow-
ski został przeniesiony do Krotoszyna w cha­

rakterze zastępcy starosty. Na stanowisko za­
stępcy starosty do Wągrowca powołany został

referendarz p. Łuszczewski z Grodziska.

Dyr. tutejsz eg o seminarjum nauczycielskiego
p. prof. Karaśkiewicz zostaje 5j dniem I kwiet­
nia br. przeniesiony do Krotoszyna na równo­
rzędne stanowisko.

Poświęcenie grobu powstańców. W piątek
przed południem dokonał ks. prob. Wróblewski
w obecności komitetu budowy grobowca, po­
święcenia nowego grobowca. W sobotę, dnia

23. bm. przeniesiono prochy powstańców do

nowego grobu, który przedstawia się nader

okazałe.

Ufścfe.

Walną zebranie Tow. Upiększania miasta.
W ub. poniedziałek odbyło się w lokalu p. Aloj­
zego Grusa walne zebranie Tow. Upiększania
Miasta. Zebranie zagaił prezes p. burmistrz

Lewandowski. Na zebraniu powvższem d o­
tychczasowy zarząd zdał sprawozdania z swej
działalności ML in. założono na miejscu ruin
i fundamentów przy ul. Celnej piękny ogród.
Do nowego zarządu wybrano pp.: burmistrza

Lewandowskiego prez esem , ks. Dudziń skie­
go wiceprezesem, Alojzego Grusa sekretarzem,

Stanisława Maciołka zast. sekr., Japa Łukasze­
wicza skarbnikiem , Nikodema Suszyckiego, J a ­
na Pareckiego i Stefana Sobkowiąka ławnika­
mi, Uchwalono zwrócić się z wnioskiem do

magistratu, aby usunął stare lipy z Nowego
Rynku i zasadził nowe drzewka,

Z Kółka Rolniczego. W ub. niedzielę od­
było się w salce p. Alojzego Grusa zebranie
Kółka Rolniczeg o Ujście * Miro sław, Zagaił
zebranie wiceprezes p. M azur..Omawiano ko­
munikat Wielkop, Tow. Kółek Rolniczych, do­
tyczący przyjęcia wycieczek , zwicdzająpycfe
Powszechną Wystawę Krajową. Po dłuższe)
dyskusji uchwalono jednogłośnie ugościć trzy
wycieczki, W dalszym ciągu zebrania (dawa­
li spraw ozdania c złonkowie delegacji z walnego
zebrania powiatowego. W sprawie mleczarni

oświadczył p. Mazur, że dyrektor mleczarni

przybędzie z odpowiednim referatem na zebra­
nie kwietniowe.

Tow. gimn. ,,Sokół", W ub. niedzielę odbyło
Się w lokalu p. Mazurkiewicza zebrania ple­
narne ,,Sokoła". Zebranie zagaił prezes p. Zoch

W dalszym ciągu zebrania uchwalono budżet

na rok b ież, i omawiano czas ćwiczeń gimna­
stycznych.

Ostrów.

Z Przysposobienia Wojskowego. W ub. ty ­
godniu został ukończony kurs instruktorski P.

W. rejonu 25 D. P.

Statystyka. Dnia 16. bm. znajdowało się w

pow. ostrowskim : 322 inwalidów, 96 wdów i

11 sierot po inwalidach oraz 1 weteran f 1863

reku .

Wybory do Rady gminnej w Skalmierzy­
cach Nowych dały nast, wyniki: na 21 manda­
tów otrzymało: Nar. Zjedn. 15 mandatów, PP*.
4 mandaty, Bezpartyjny Blok Pracy 2 mandaty.
W pobliskiej gminie Krępy: lista obywatelska
otrzymała 13 mandatów a P, P. S. 10 manda­
tów.

W Ostrówie powstanie ,.Oom Żołnierza".
Odbyło się w Kasynie oHeerskiem żebranie

przedstawicieli obywatelstwa ostrowskiego i

powiatów odołanowskieg o, ostrzes zowskiege i

kępińskiego. Zebranie zagaił pułkownik p. Za­
krzewski omawiając celow ość z ałożenia ,,Domu
Żołnierza". Na propozycję ks. prefekta Ziem­
skiego postanowiono zwołać komitet, który
zajmie się opracowaniem planów itp. oraz ze­
braniem na ten c eł funduszów.

Afera kolejowa przed sadem toruńskim.
Z Torunia donoszę,:
W ub. poniedziałek odbyła się roz­

prawa sądowa przeciw urzędnikom ko­
lejowym, oskarżonym o Oadużvcia w

służbie, fałszowanie dokumentów, ra­
chunków i o sprzeniewierzenia.

Na ławie oskarżonych zasiedli: F. Sa­
rach - - b. adjunkt i zast. zawiadowcy
stacji Toruń * Przedmieście, pupil MSio-

wa Pomorskiego", kancelista Kamińsk

Echaustyn - kontroler eksploatacyjni
i Brzeski - eksporter

Na rozprawę powołano 38 świń ' 'w
Po przeprowadzeniu 6 i--'­
go zostali skazani: F. S'trach na 5 , aj
więzienia, Kamiński na 5 r ~:.Tiwię
ziania (kara odroczona na 2 lata), dwa

pozostali oskarżeni zostali uwolnieni
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Przegląd pracy i sił harcerstwa

pomorskiego.
Z walnego zjazdu delegatów w Toruniu.

Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego'*.
(js) Gorączkowe tempo, które cechuje

nasze życie od szeregu lat, zmieniło m. in

również cele i środki wychowawcze - a

zarazem i wyniki pracy na polu pedagogi-
eznem. Podczas,-gdy dawniej szkoła trzy
Spala swoięłt wychowanków w mocnych
karbach i karmiła ich wiadomościami mniej
luS więcej potrzebnemi, obecnie systemy
pedagogiczne idą 'w kierunku rozwoju u

młodego człowieka samodzielności i indy-
wMualnego myślenia,

Jakkolwiek idea ta w gruncie rzeczy jest
godna pochwały, gdyż istotnie; nadaje mło­
dzieży cech pewności siebie, to jednak z,

drugiej strony nie można mieć oczu za­
mkniętych na jedną, kardynalną, wadę, na

którą niestet'y nąogól -choruje nasza mło

dzież, zarówno męska jak i żeńska: na brak

obo-wiązkowości. Kie można po dziś dzień

niem al na nikim z pośród młodszego poko­
lenia polegać, nie'można liczyć na speł­
nienie raz danego słowa, nie można spo­
dziewać się punktualności.

I niech kto potępi. w-.czambuł starą szko­
lę — jednego plusu przed szkolą dzis'iejszą
odmówić jej nie podobna: że karnością

'sw oją wydawała obywateli, którzy może

mniej byli przysposobieni do występowania
samodzielnego, ale zato byli słowni i obo­
wiązkowi. *

Czego eksperymentowanie w murach

szkolnych dać nie może, stara się uzupełnić
jedna z najszlachetniejszych organizacyj
młodzieży: skauting. Jednym z głównych
punktów przyrzeczenia harcerskiego jest
bowiem warunek, że ,,na słowie harcerza

polegaj jak na słowie 'Zawisz/!**, I dlatego
harcerstwo jest dobrą szkolą charakteru, a

wobec tego godne poparcia ze wszech miar.

, Oddział pomorski Związku Harcerstwa

P-olskiego zwołał na ubie'głą niedzielę swój
doroczny:, walny'- zjazd: ;do T orunia., rło.-wy­
słuchaniu nabożeństwa-w kościele św. Japą
zebrano się -w- auli gimnazjum męskiego.
Na podjum ustawiły się poczty sztandarowe

następujących drużyn toruńskich: ,,Kościu­
szki", ,,Kopernika**,',,J an a' z

' Kolna**,',,Księ­
cia Józefa Ponia'towskie'go" i ,,Zawiszy Czar­
nego" oraz poczet,sztandarowy pomorskiej
chorągwi żeńskiej. Wśród obecnych zauwa­
żyliśmy dowódcę, O. K. VIII. generał-a P a­
sławskiego, starostę krajowego ministra dr.

Wybickiego, przedstawiciela wojewody, n a ­
czelnika Jareckiego,, dyrektorów: Gutkow­
skiego, Kaczora i-Targowskiego, przedsta­
wiciela sokolstwa- pomorskiego inż. Gerst-

manna, komendantkę głównej kwatery żeń­
skiej 'L. H. P, Wocalewską z Warszawy itd.

,,Dzierinik Bydgo-ski" reprezentow'ał redak­
tor Szalla.

. Zagaił zjazd w zastępstwie prezesa, k u­
ratora Szwemino, dyrektor Dutkowski, wi­
tając przedstawicieli władz, delegatów Kól

Przyjaciół Harcerstwa itd. oraz w krótkich

słow'ach charakteryzując znaczenie i dzia­
łalność harcerstwa na Pomorzu.

Do prpżydjum zjazdu weszli: generał P a­
sławski—jako marszałek, m inister dr. Wy­
bicki, d-rowa:Kaczyńska, d-rowa Boberska,
naczelnik Jarecki i dyrektor TargowskW-
jąko ławnicy, oraz profesor Macliinko i p.

Lipowczanówna-jako sekretarze.

Nastąpiło w'ygłoszenie: sprawozdań z ro­
cznej pracy. Złożyli je: p. Zamarska -im ie­
niem zarządu oddziału pomorskiego, dyr.
Kączor - imieniem ,komisji rew'izyjnej, :'p.
Cieńska - z ram ienia komendy chorągwi
żeńskiej, oraz prof. Slaby—z ramienia ko­
mendy chorągwi męskiej. Społeczeństwo
mało słyszy o cichej, ale niemniej owocnej
pracy działaczy harcerskich. Główne wy­
siłki bowiem idą w kierunku zahartowania
ducha młodzieży a nie reklamiarskiej re­
prezentacji. Oficjalnych zjazdów jest mało,
ale wtedy harcerstwo występuje z całą oka­
załością, sk ładając zawsze wobec społeczeń­
stwa chlubny egzamin dojrzałości, oraz ży­
wotności haseł przez skauting głoszonych.
Kursów i kolonij letnich była niezliczona

ilość, ostatnio m , in. wzięto się również

energicznie do' zorganizowania hufców że­
glarskich. Na podkreślenie zasługuje współ
praca z harcerstwem władz wojskowych
które na każdym kroku dają dowód swej
życzliwości dla wysiłków skautingu.

Bardzo zajmujący referat o zlotach har­
cerskich wygłosiła p. Czajkowska. Nad te­
matem.: .tym. k y wiązała się '-ożywiona1dysku­

sją, dowodząca, że sprawą interesuje żywo
harcerzy, jak i przyjaciół harcerstwa.

Wobec udzielenia pokwitowania ustępu­
jącemu zarządowi, wybrano nowe władze,
a mianowicie 'jednomyślnie zaproszona do

zarządu pp.': generała Pasławskiego, inż.

Dażwańskiego, wizytatora . Piekarskiego,
Wojciechowską, Wolsziegerową, dyr. Dut-

.kowskiego, ppłk. Sta worzą, m ajora Sulika,
Stażewskiego, ks. prałata Kirsteina, Kru­
kowskiego i d rową Boberską. 'kład ko­
misji rewizyjnej pozostał bez . zmiany; na­
leżą. do niej pp.: dyr. Kaczor, Sobolewski
i Bortkowski.

W wolnych glosach omawiano szereg

spraw organizacyjnych, przyezem na wnio­
sek prof. Słabego wyrażono gorące podzię­
kowanie za p.....oo i wspći, racę kuratorowi

Szweminowi oraz władzom wojskowym i

generałowi Berbeckiemu. Uchwalono rów­
nież wysłać depeszę hołdowniczą do Prezy­
denta Rzplitej, poczem generał Pasławski,
który kierował Obradami bardzo spręży
ście, zjazd zamknął.

Pott wieczór urządziło toruńskie Koło

Przyjaciół Harcerstwa wieczorek z herbat­
ką w auli gimnazjum. Na program imprezy
składały się deklamacje, śpiew pod batutą
prof. Machinki, tańce itp. popisy.. Panował

nastrój niezwykłe serdeczny.

Zjazd Rady IV. Okręgu (toruńskiego) ,,Sokoła
w Chełmży.

W ub. niedzielę odbył się w Chełmży zjazd
Rady IV. okręgu ,,S okoła". Uczestnicy zjazdu
udali się rano do kościoła pokatędralnego na

mszę św., odprawioną przez ks. Wilczewskiego.
Podniosłe przemówienie do zebranej drużyny
sokolej wygłosił ks. prałat Szydzik.

W'łaściwe obrady otworzył w sali hotelu Po­
morskiego o godz. U pre ze s okręgu p. Nowak
z Torunia, w'itając w serdecz nych słowach

przybyłych delegatów, prezesa dzielnicy dha

Samolinskiego z Grudziądza oraz ko mendanta

obw'odow'ego P. W . p. kpt. Karczewskiego
z Torunia. Na 15 gniazd należących do okrę­
gu, 11 gniazd przysłało swych przedstawicieli.
Na przewodniczącego poproszono prezesa
Dzielnicy, któ ry do pióra powołał p, Wierz­
chow-skieg'o a n a ase sorów p. dra. Hrechofowi-
cza i p. Czarnotę-Bojarskiego. Po odczytaniu
protokółu z ostatnieg o* zebrania , w'ysłuchano
spraw'ozdań zarządu za rok ub., prz ed stawio­
nych przez prezesa Nowaka, sekretarza. Wierz­
chowskiego, skarbnika Adamskiego i naczelni­
ka Gerstmanna : Okręg liczy 15 gniazd z 861
członkami i 126 młodzieży, odb yto 2 z ebrania

Rady i 6 zebrań zarządu okręgowego, zlot

urządzono 5 sierpnia w loruniu, W kasie znaj­
duje się 180 zł gotówki, zaległości gniazd wy­
noszą 660 zł, a długi okręgu do Związku
i Dzielnicy za poinkasowane od 'gnfhzd skład­
ki 520 zł. Naczelnik odbył 29 iustrącyj techni­
cznych. W ćwiczeniach bierze udział 36 proc.
t. j 250 druhów i 38 proc., t. j. 62 druhny.
Uczęszcza oprócz tychże aa lekcje 115 chłop­
ców.

W ożywionej dyskusji nad spraw'ozdaniami
zab ierali głos pp.s Hrechorowicz, W eber, Kę­
dziora, Kiknowski, dr. Skompski, Majchrowicz,

Kontowski, Czarnota-Bojarski, Parschke i kp t,
Karczewski. Na wnio sek p. Kulczyńskiej, p o­
stawiony w imieniu komisji rewizyjnej, uchwa­
lono zarządowi jednogłośnie absolutorjum. Po­
lecono zarządowi udać się z odpowiednimi
wnioskami o umorzenie zaległości wobec Dziel­
nicy i Związku, postanow'iono zawezwać star­
szych członków do uczęszczania na lekcje i ii-

cznego W'zięcia udziału w zlocie wszechsło-
wiaćskim w czerwcu w Poznaniu, którego
szczegóły omówiono w obs zernej dyskusji.

Po przeprowadzeniu uzupełniających w'y'­
borów zarząd okręgowy .stanowią obecnie pp,
Józef Nowak - prezes, Czerwiński — I. wice­
prezes oraz Wierzchowski, Gerstmann , Adam­
ski, Majchrow-icz, dr. Skompski, Szymańska,
Weber, Kędziora i dr. Hrechorowicz. Do ko­
misji rewizyjnej i do sądu ho norowego p owo­
łano dotychczasowych członków, do zarządu
Dzielnicy oraz do Rady Związku delegowano
pp. preze sa Nowaka i nacz elnika Gerstmanna.,
Omawiano jeszcze sprawę założenia kasy wza­
jemnej pomocy, otrzymane komunikaty i zarzą­
d z e n i a Przewodnictwa Dzielnicy oraz kilka in­
nych drobnych spraw mniejszej fagi.

llaić Rady Okręgu XI
HSokołaMw Nowem.

W ub. niedzielę odbył się w Nowem n/W
w hotelu ,,Concordia0ł doroczny zjazd Rady
okręgu XI (z siedzibą w Świeciu), przy licznym
udziale gniazd. O godz. 13,20 zagaił obrady
prezes okręgu XI p. Domachowski, witając ser­
decznie czło nka Prz ewodnictwa Dzielnicy,
p, A. Szubrycha z Grudziądza oraz pp. posła
Wcjnowskiego, nacz elnika sądu Zycha, msp.
szkolnego Adrycha, ks. wikarego Ryngwaiskie-
go, kierownika szkoły Tytulskiego, radcę miej­
skiego Borkowskiego, jakoteż w-szystkich dele­
gatów i członków zarządu okręgowego.

Przewodniczącym zcbrai ia wybrano posła
Wojncwskiego, protokół z ostatniej Rady od­
czytał sekretarz p. Kłosowski, źe sprawozdań
prezesa, sekretarza, skarbnika i naczelnika w-y­
nikało, że zarząd okręgowy pracował intensy­
wnie, natomiast nie wszystkie gniazda wywią­
zują się należycie ze sw'ych zadań tak pod
względem administracyjnym jak i technicznym.
Jest jednak nadzieja, że po zmianach preze­
sów w niektórych gniazdach, praca sokola pój-

j dzie znow-u naprzód. Ze sprawozdania skarbni-
" ka p. Galar, ta wynikało, że dochód wynosił

z ł 906,62, rozchód zł. 592,69, pozostaje n a rok

bieżący zł 73,66.
Po przeprowadzonej dyskusji nad sprawo­

z daniami wniosła komisja rewizyjna prz ez pre­
zesa p. Nelkego. z e . Świecia o udzielenie abso­
lutorjum zarządowi, co też jednogłośnie uchwa­
lono, Komplet z arządu uzupełniono- prźez w'y­
bór pp,: . Jażdżewskiego Klemensa, Adrycha,
insp. szkolnego z Nowego i Krzyżanowskieg o

z Gruczna. Komisję rew'izyjną stanowią dru­
howie;. Nelke i Śliwa zc Świecia i Pilcek
z Przechowa. Sąd honorow-y pp.: Pilcek z Prze­
chowa, Noga z Jeżewa i Młodecki ,z Osia. Do
z arządu Dzielnicy wybrano pp.: preze sa Do-

machowskiego i sekr. Kłosowskiego. Budżet
na rok 1929 uchwalono w dochodach i roz­
'chodach na zl 1.500. Przyszły zjazd Rady
okręgowej postanowiono odbyć w Sw-ieciu.

ZMARLI.

Ś. p . Felagja z Rakowskich Hoppe, la t 43,
w Starogardzie.

'Ś. p. Józef Domagała, lat 69, w Lesznie.

Ś. p. Marta z Kulpów Ko!odzie|czakowa,
w Kruszwicy.

Ś. p. Apolonia z Blocków Nowicka, lat

81, w Poznaniu.

Ś./p. Józef Krocker, dyrektor rolny m a­
jętności— zamek - Piaski.

Z dorocznego zebrania T. Mayczircleli S. Sr. i W ,

na Pomorzy.
(Od własnego korespondenta l!Dziennika Bydgoskiego").

Doroczne w-alne zgromadzenie Tow. Nau­
czycieli Szkół Średnich i Wyższych na Po mo­
rzu odbyło się w Grudziądzu w dniu 18 bm.
Na żjązd przybyli delegaci z całego Pomorza.
Po nabożeństwie w' kościele farnym n a intencję
zjazdu, ro zp oc zęły się obrady o godz. 10,30,
w auli gimnazjum klasycznego. Obrady z a­
gaił prezes towarzystwa, prof. Mtinnich z To­
runia. W słowie powitąłnem preze-s nas zkic o­
wał tło rozwoju organizacji i mówił o ideałach,
przyświecających pracy nauczyciela w jego
tru dnej.i .wyczerpującej służbie publicznej. J e ­
dynym celem organizacji — to dobro szkoły

wychowanie młodzieży. Następnie mówca
ritał przedstawiciela p. wojew'ody, naczelnika

p." Jareckiego, delegata kuratorium, wizytatora
p, Rżędowskiego. Po tym wstępnym ceremo­
niale powitalnym prezes poświęcił kilka słów

wspomnień, zmarłym członko m organizacji, o d­
dając- m. ją. hołd p a m ię ci, zmarłego ,wójewody
ś. p, K, Młodzianowskieg o, ..

Przystępując do porządku obrad, przewod­
niczący odczytał cały szereg depesz powital­
nych, m,. in. od kuratora pomorskiego Szwe-

mina, starosty krajów ego dr. Wybickiego, od

ks. p rałata Dembka.

W imieniu p, wojew--ody z abrał głos n aczel­
nik p. Jarecki, życząc pomyślnych .obrad. Od

W'spółpracy panów z rządem — mówił on - -

z a 'eży mocarstwow'a potęga Ojczyzny. Nauczy­
cielstw'o polskie, p owołane do szczytnej roli

społecznej, musi wpoić: prawdę, że państwo
polskie tylko wtedy będzie mogło się rozwijać,
jeśli wydobędzie wśzystkie pierw'iastki . twór­
cze w narodzie.. Obok tego na Pomorzu W'yra­
sta przed nauczycielstwem zadanie specjalne -

wyplenienie naleciałości obcej kultury, utrwa­
lenie przywiązania ku morzu.

P o . pięknem przemówieniu delegata p. wo­
jewody, w s erdecznych słowach w itał zjazd
przedstawiciel kuratorjum, życząc zebranym
pomyślnych wyników' obrad . Na stępnie zjazd
witał jako gospodarz dyr. Puppel, oraz p rzed­
stawiciel okręgowego zarządu Stow, Naucz.

Szkół Powszechnych-
Protokół z poprzedniego zjazdu odczytała

sekretarka p, Stadniczeńko. Zkólei prezes
w diuższem spraw'ozdaniu w skazał na p ocie sz a­
jący objaw -stałeg o wzrostu lic zby członków
tow arzystwa , jak nie mniej i rozwoju prac , p o d­
jętych i dokonanych przez towarzystwo. Orga­
nizacja 'T . N. S. Ś. i W. liczy obecnie 240 człon­
ków. W zakresie zadań towarzystwa leży
ideowa i praktyczna strona nauczania. Towa­
rzystwo usiłowało pchnąć naprzód przed e­
w'szystkiem spraw'ę rewizji egzaminów matu­
ralnych, zaś po sz czególne koła organizacji bio­
rą udział w organizowaniu ruchu oświatoweg o

przez wygłaszanie odczytów, rozwijają p rop a­
gandę na rzecz budow'y okrętu Pomorze" i in­
nych żadań społecznych. Poza tą pracą:ideo
wą organizacja' tro sz czy się o sprawy materjał
ne nauc zycieli. Rozwinięto samopomoc kole

żeńską, ka sa p ośmiertna przez fuzję 'z organi
zacją lwowską materjalnie poważnie zy skała
a w roku bież. zostanie otwarte specjalne le­
tnisko na Helu ,dla członków' organizacji.
W końcu sprawozdawcą: wyraża podziękowa­
n ie..p, wojewodzie Laasotowi' zą 'taoi'aine i' ma-

terjalne p op arcie dążeń i zamiarów' organizacji,
jak również podkreślił życzliwy Stosunek kura­
torium do T. N. Sz. Śr. ł W, Obszerny i w'y­
czerpujący referat zebrani nagrodzili oklaska­
mi

Po referacie, n a wniosek komisji, zebrani

prz.y frenetycznyęh oklaskach uchwalają za­
rządow-i absolutorjum.

Zkołei dr , Zwier^ać.ski wygłosił re ferat

p t. ,,Nowe prą'dy w wychowaniu a szkoła tra­
dycyjna'' . Referent przeprow'adził różnicę
w nauc.za.niu między szkołą tradycyjną (starą)
a nowoczesnymi prądami. Stosunek ucznia do

pracy w szkole tradycyjnej ma charakter na­
rzucony, gdy w szkole now'szej jest system
twórczy, samodzielny . Życie W'ymaga od c zło­
wieka samodzielności, przeto nowszy kierunek

uwzględniając w naucz aniu . ten czynnik, jest
zgodny, z życiem i racjo nalny . Dziecko nie p o­
winno być przedmiotem nauki ale podmiotem
i osobowość' ucznia wystąpić winna na 'płan
pierwszy a nauczyciel pozostaje na drugim pla­
nie. Nie znaczy to, b y rola nauczyciela się
zmn iejszyła, W'ręcz odw'rotnie jest ni erównie
o na donioślejsza, olbrzymia. Nauc zyciel w roli

ścigającego staje się ścigany, boć w' życiu nie

pyta ten, kto wie, tylko kto nie wie, zatem,

jeśli szkoła ma sp ełnić sw'e zadanie, musi być

, odpowiednikiem życia a uczeń jednostką nie

bierną, lecz aktywną. - Głęboko prz emyśla­
ny referat * spotkał się z powszecbnem uzna­
niem.

Po referacie nastąpiła dyskusja t wybór no­
w'ego zarządu, który ukonstytuował się w skła­
dzie dotychcz asowym z na st. uzupełnieniem:
ks prof. Giówczew'ski, p ro f Knechta , prof. Sta-

trszewski, dyr. Targowski, wizytator Makow­
ski, wszyscy:z Torunia, pozatem dyr.: Kozubski
z Chojnic i prof Piosika ze Świecia.'

z odpowiedzialnością ograniczoną

w Grudziądzu
przyjmuje., wkłady w każdej wysokości za oprocentowaniem

lO%(dziesięć procent)
w stosunku rocznym. Do 1.000 .

- zł. zwracamy na każde żądanie, ponad 1.000 .

- zł
za dwutygodniowem w'ypowiedzeniem.

Gwarancje Kasy wynoszą obecnie 2.600.000 zł. na podstaw-ie wpłaconych
udziałów o raz . 500.000.— zł. w postaci nieruchomości i ruchomości, razem więc

3.100.000 zaoloicllą.

Wkładcy nasi mają pierwszeństwo przy przyjęciu na członka i uzys'kania temsamem pożyczki.

Wkładcy mają pierwszeństwo przy nabywaniu parcel z majątków,
które parceluje Kąsa; pozatem dostarcza swym wkładcom i członkom na

dogodnych warunkach Cegły i drZBWa buduJCO'JiragS.

latemosmw wKasieSjffiifej Pamlip-toifh wGraliijta
Plac 23-go Stycznia nr. 21. Konto czekowe P. K. O. 206 .780.
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W pierwszych 10-ciu latach
winna każda matka dziecko swe myć
i kąpać tylko za użyciem czystego i
łagodnego

DLAD^C,NIVEA
Dziecko będzie jej za to w przy­
szłości wdzięczne, gdyż zaoszczędzi
sobie p otem wiele kłopotów o zacho­
wanie dobrej cery. Mydło Nivea
jest wyrabiane według przepisów
lekarskich specjalnie dla wrażliwej
skóry dżieci.

Cena: Zł 1.50

Wyrith kratowy flrmy PRBECO. sp. z o. odo, w Katowicach

Słota i mróz
nie przeszkodzą uprawiania sportów I

przebywaniu na powietrzu, gdyd o pielę­
gnowania twarzy i rąk bę'dziesz używał

KREMU NIVEA
Cera Twa zachowa wówczas miękkość i gładkość

aksamitu, a zdrowy młodzieńczy Twój wygląd po­
dziwiać będą wszędzie, gdziekolwiek się pokażesz.

Krem Nivea w pudełkach po Zł 0.40, 0 .75, 1.40-i -2 ^ 0 -^-jMubkach-go- ZłJL35jj-2;25

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 26 marca 1929 roku,

KALENDARZYK.

Dziś: Ludgera b. w., Emanuela m,

Jutro; Ruperta b., Jana Damasceńskie­
gow.d.k.

Wschód słońca; godz. 5,52.
Zachód słońca: godz. 18,21.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku, dnia 25. III., do niedzie­
li, dnia 1. IV., dyżurują:

Apteka pod Koroną, ulica Dworcowa 74,
telefon 301.

Apteka pod Niedźwiedziem, ulica Nie­
dźwiedzia 6, telefon 50.

Wypożyczalnia książek nLekior", ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

— Muzeum miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę od
11-2 . Obecnie w Muzeum wystawa obra­
zów ,,Bractwa św. Łukasza4' z Warszawy.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, we wtorek i jutro w środę na afiszu

arcydzieło Szekspira ,,Hamlet" dla Związ­
ków Zawodowych. Początek o godz. 19,30.

W czwartek odbędzie się koncert religij­
ny pod dyrekcją W. Winterfelda z udziałem
solistów opery warszawskiej.

W piątek 1 sobotę teatr zamknięty.

Wielki koncert religijny
w Teatrze Miejskim.

W czwartek dnia 28 bm. o godz. 8 wie­
czorem odbędzie się w Teatrze Miejskim
'wielki koncert religijny. Popisywać się bę­
dą dwie połączone orkiestry k nserwato-

rjum dyr. Winterf( 'a i ork. 62 p. p. Ode­
grana będzie ,,symfonja tragiczna" Brahm­
sa - dyryguje dyr. Wir*~"feld. Na ogólne
życzenie , ubliczności powtórzone będzie o-

ratorjuiB Rossiniego ,,Stabat Mater" z u-

dziaiem orkiestry, chórów, i solistów z War­
szawy. Jako soliści wystąpią: tenor — Ja­
nowski, art. opery warszawskiej; sopran -

p. Karwotvska, art. op. warsz. oraz p. Do­
browolska i Merkel. Wielkie zainteresowa­
nie wzbudzi niewątpliwie nadzwyczaj r'ęk-
ny utwór Moniuszki ,,Litanja Ostrobram­
ska" (trzecia), która raz na lat dziesiątki
śpiewana jest w Polsce. Na wykonanie ,(Li­
tanii Ostrobramskiej'* składać się ^ędą: or­
kiestra, wielki chór oraz soliści, uczniowie

szkoły prof. Marso, pp. Eiydrychóyraa, Reh-

bein, Barc i Ryszewski. Ceny miejsc zwy­
kłe.

Gdy się przegląda wielkie weltblatty za­
graniczne, uderza w nich mnóstwo insera-
tów i reklam redakcyjnych, zachęcających
czytelnika do zwiedz, ia bądź to miast, po­
siadających rzeczy godne widzenia, bądź też

uzdrowisk, znanych ze swej sily leczniczej,
albo miejscowości, które ze względu na swe

wspaniale krajobrazy mają dla turystyki
pierwszorzędne znaczenie. Reklamują się w

ten sposób Niemcy, ci naisłrze wszelkiej
propagandy, Francuzi. Włosi, Węgrzy, a n.

p. Czechy i Jugoslawja uprawiają tak in-

tenzywną w tym kierunku reklamę, że dla

czytelnika tych gazet różne czeskie i jugo­
słowiańskie miejscowości stają się czemś

znanem, czemś codziennem. Wszystkie kra­
je krzyczą tam o sobie, a brak tylko — Fol-

ski
Ta nasza wstydilwość, a raczpj lenistwo

w reklamowaniu się ma ten skutek, że gdy
JBTsezonie letnim nawet taka Jugoslawja za­

lana jest rzeszami turystów, do Polski ani

kulawy pies nie zaglądnie. Obcy znają ten

kraj z nazwiska, ale nie mają pojęcia o

tem, że są u nas rzeczy godne zobaczenia.
A przecie taki Wawel lub Wieliczka są

czemś, czego nam każdy kraj pozazdrościć
może. Ale świąt musi wiedzieć o tem, musi

być poinformowany n. p. o takich Beski­
dach, z któremi tylko słynne Szumy Alpej­
skie równać się mogą. Tymczasem Alpeń-
gesąusse posiadają światową sławę, gdy o

naszych cudnych krajobrazach tatrzańskich

obcy będzie słuchał jak o żelaznym wilku.

Za granicą tę propagandę uprawiają róż­
ne związki turystyczne, utrzymywane i

wspierane przez te właśnie miejscowości,
które żyją i rozwijają się dzięki obcym go­
ściom. Jakąś organizację turystyczną ma­
my podobno i my. Ale ona swe główne za­
danie widzi w ustawicznem antyszambro-
waniu po różnych ministerstwach i w że­
braniu o ,,subwencje na rozbudowę". Włas­
na inicjatywa, własny przemysł są tu tak
dobrze jak wykluczone. Kalkulacja, że
wzmożenie ruchu turystycznego napędzi
jednej i drugiej gminie więcej pieniędzy do

kieszeni, niż ich się da od rządu wydusić,
dla tych panów nie istnieje.

Byli ludzie rozgarnięci, którzy pragnęli
propagandę polskich miast i uzdrowisk u-

jąć w swe ręce, i chcieli n. p. na pudelkach
od zapałek zamieszczać widoczki Wawelu,
Wilna, Zakopanego i t. d. Nie pozwolono
im. Ta samą..historia, byla. z. pucjełWńJ n i

tytoniowe wyroby monopolowe. Nawet na.

flaszkach z rządowym spirytusem nie chcia­
no dopuścić etykiet z widokami naszych
zwiedzenia godnych miejscowości. Zato gdy
jakiś ciężki bizantyński idjota podał pro­
jekt, aby na cześć marszałka Piłsudskiego
jeden gatunek wódki nazwać ,,Marszał­
kiem", to monopol myśl tę w mig pochwycił
i urzeczywistnił, a nawet zwrócił się z odez­
wą do sfer wojskowych, aby zadokumento­
wały swój patrjotyzm piciem ,,Marszałka".
Dziwna rewerencja dla pana marszałka, że

sznaps jego imienia spuszcza się przez pi­
jackie gardziele. Przyszłe pokolenia będą
miały co czytać o nas i czem się bawić!

— Składy mogą być otwarte do godz. 20.

Si'ady mogą być otwarte w tygodniu przed
świątecznym go godz. 20. Już w ubiegłym
tygodniu wydało Ministerstwo Spraw Wew

nętrznych okólnik do władz administracyj­
nych o przedłużeniu godzin handlu w ty­
godniu przedświątecznym za wyjątkiem
Wielkiej Soboty o 2 godziny. Wszelkie

składy zatem mogą być otwarte do godz.
20, w Wielką Sobotę natomiast tylko go

godz. 18.
-~ O czystość przewodów tłocznych w

aparatach wyszynkowych. Zwracamy uwa­
gę na ogłoszenie w dzisiejszym numerze,
które zaleca restauratorom sprowadzenie
odnośnych aparatów pod nazwą ,,Triumf".
Zamówienia skierować należy do f-y Bóhl-
ke, dawniej Luckwald, przy ul. Jagielloń­
skiej.

- Awantnra w Teatrze. Wczoraj na

przedstawieniu ,,Hamleta" w Teatrze Miej­
skim, podczas akcji scenicznej, jakiś moc­
no podchmielony jegomość znajdujący się
na widowni, spowodował swem awanturni-
czem zachowaniem się interwencję władz

bezpieczeństwa, które zmuszone byly nie­
sfornego gościa silą wyprowadzić z teatru.
Odwieziono go karetką policyjną do aresz­
tów.

— Ostre strzelanie. W dniach 28 i 29 mar­
ca br- przeprowadzać będzie 62 pułk pie­
choty Wlkp. ostre strzelanie na strzelnicy
bojowej 15 Dyw. Piech. Wlkp. (plac ćwi­
czeń Jachcice). Ubezpieczenie zapewnione
przez własne posterunki.

- Znaleziono klncze na ul. Grunwaldz

kiej, odebrać w adm. ,,Dzień. Bydg.".
-- Znaleziono czarny portiel na nazwi­

sko! Kowacku Do odebrania w redakcji.

Pan Stanisław Stawski, sierżant 8 dy-
onu samochodów, prosi nas o wyjaśnienie,
że nie jest identyczny z Franciszkiem Staw­
skim, poszukiwanym przez organa policyj­
ne.

- Znany w Bydgoszczy artystą malarz
F. Sieński urządził wystawę i sprzedaż swo­
ich prac - aby uniknąć kosztów i dać po
cenach minimalnych — w pracowni Aleje
Mickiewicza 15 róg Zacisze 1. Oprócz róż­
nych obrazów i pejzaży, dominują kwiaty
w wielkiej ilości, owoce, zwierzyna.

- Na święta każdy coś potrzebuje! Przy
zakupach galanterji męskiej j damskiej i

różnych praktycznych przedmiotów do u-

żytku własnego lub domowego prosimy pa­
miętać o magazynie p. M. Cywińskiego,
przy ulicy Poznańskiej 4.

- Tematem wypracowań szkolnych wie­
lu amatorów słodyczy w okresie przedświą­
tecznym jest wystawa sklepowa Ramischa,
przy ulicy Gdańskiej. Zajączki wielkanoc­
ne chodzą nietylko dzieciom ale nawet star­
szym... po głowie. Ej, Ramisch, Ramisch!

- Napad na stróża. W nocy z piątku
na sobotę o godzinie 12,15, napadło jakichś
trzech nieznanych drabów na stróża noc­
nego, Pomorskiego Towarzystwa Strzeżenia
Domów. Napadu dokonano obok firmy
,,Karbid Wielkopolski" przy ulicy Gdańskiej
120. Stróż został poważnie poturbowany, a

napastnicy zbiegli,
- Aresztowany za kazirodztwo. Policja

aresztowała zamjęąziyałegp w , Bydgoszczy
pewnego zwyrodnialca, który dopuszczał
się czynów kazirodczych na swej 15-letniej
córce. Został on oddany do dyspozycji
władz sądowych.

Przytrzymaay za bezprawne puszczanie
weksli.

Dnia 23 brn. został przytrzymany i osa­
dzony w więzieniu, poszukiwany od dłuż­
szego czasu za wystawianie weksli i czeków
bez pokrycia, oraz za inne oszustwa, 28-letni
Stefan Sikorski. Poszkodowani przez Sr

kcrskiego, zechcą jak najprędzej swe pre­
tensje kierować do wydziału policji śledczej
przy ulicy Jagiellońskiej "21, pokój 71.

PROGRAM W KINACH.

KR1STAL. Dziś premjera wsp aniałego filmu

produkcji europ ejskiej p. t. ,,Grzechy rozwód*
ki" . Obraz len przedstawia dobitnie, jak złe

języki ludzkie p otrafią zrujnować szczęście
młodego małżeństw?, żyjącego z sobą w zgo-;
azie i miłości, W roli głównej występuje gwia­
zda filmowa Lya de Putti i sławny Livió Pava-
nelli. Jako nadprogram n ader wesoła komedja
w 2 aktach p. t. ,,Proszę o podwyżkę'*.

NOWOŚCI daje program podwójny: dramat

,,Strzał o północy" oraz k om edję ,,Jedynaczka
króla stali". Oba filmy podkreślają szlache­
tność jednostek: pierwszy ma charakter wię­
cej rodzinny, drugi —* społecz ny , po nieważ
zwalcza przesąd, iż tytuł arystokratyczny jest'
wszystkiem. Oba filmy warto Zobaczyć.

MARYSIEŃKA wyświetla z pow'odzeniem
u publiczności, bardzo dobry dramat p. t. ,,Gol­
gota miłości". Hr. Agnes Esterhazy i Louis

Ralph w rolach głównych,
CORSO z ftiehjrwałem dotychcz as p owodze­

niem wyświetla potężny dramat sensacyjny,
p. t. ,,Diabelski wąwóz", dalszy ciąg i zakoń­
cz en ie filmu ,,Bohater pu szczy". Nadprogram
wyśmienita ko medja, wywołująca salwy śmie­
chu p. t ,(Baczność, świnka!". Razem 14 aktów.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Panna zdobrego domu.
Krotochwila w 3 aktach Wincentego

Rapackiego.

Bezpretensjonalna, wesoia sztuka., zależ­
na przedewszystkiem od dobrej gry arty­
stów. Hania, nowoczesna panna z dobrego
dobu, chce wyjść za mąż, ale dziś uczciwe

panny nie mają szczęścia, więc Hania zo­
staje niby to kokotą, aby złapać bogatego
panicza - Jerzego. Rola trudną jest do

przeprowadzenia w drugim akcie, gdy Ha­
nia musi udawać z powodzeniem kokotę na

zabawie u Jerzego, a równocześnie na każ­
dym kroku powinna ujawniać się nieszcze-
rość roli. Malanowicz-Niedzielska świetnie

wywiązała się z zadania. Okazała tempera­
ment żywy, nie znoszący uległości, czar

dziewczęcia naiwnego, wszystkie zalety, ja­
kie ta postać wymaga, i stworzyła kreację
nieprzeciętną, oryginalną z talentem niepo­
spolitym. Gdyby w catej grze, świetnej od

początku do końca, wyróżnić coś można by­
ło, to chyba akt drugi, który wymagał mi­
strzowskiego zacięcia.

Oryginalną postać dai też p. Gliński -

artysta bardzo dobry i zawsze mile widzia­
ny na scenie, - w roli opiekuna Andrzeja.
Gliński ma jedną nieocenioną zaletę, źe się
dotychczas nigdy nie powtarzał, i to jest
miarą jego wielkiego talentu. Tryumf świę­
ciła rzetelnie zasłużony N. Morozowiczowa
w roli starej ciotki Krystyny. I jej rola dwo­
ista wymagała wielkiego wysiłku artysty­
cznego, a przedewszystkiem rozwagi, aby
nie zapędzić się za daleko i nie stworzyć
dwóch Krystyn odrębnych. Zbierała więc
Morozowiczowa huczne oklaski na równi z

Niedzielską w trzecim akcie. Doskonale gra­
ła matkę Hani p. Podgórska, szczególnie w

trzecim akcie, który wymagał żywej inter­
pretacji i wyrazistej mimiki (gry twarzy).
Interesującą była p. Andrzejewska jako
plotkarka Szabusiowa i jej rola wypadła
bardzo dobrze.

Popisała się też Dehnelówna w roli słu

żącej typem swoistym, odrębnym i zabaw­
nym, Stępowski był paniczem Jerzym. Ja-

ko amant poważny, rozmarzony i zakocha ­
ny od pierw'szego w'ejrzenia, doskonały
i bez zarzutu. Wesoły, hulaszczy birbant, '-'­
druga cecha charakteru tej postaci, - w y­
padł trochę blado i niewyraźnie. Widocznie

zmęczony wielką i świetną kreacją Hamle­
towską, Stępowski nie opracow'ał już tej
roli tak pedantycznie. Łapiński, jak zawsze

w komedjach, bajecznie uzmysłowił towa­
rzysza zabaw Jerzego - Izydora. Zasłużono
huczne oklaski otrzymał w akcie drugim 5
trzecim. Typ żyda, może nie nowy, ale tak

pociesznie wycieniowany, że bawół na każ­
dym kroku podobnie jak ciocia Krystyna,
Dwie kokoty: Bella (Zagrobska) i Lulu (Ma-
assówna) W'ypadły również bardzo udatnie,
Zwłaszcza Maassówna okazała tempera­
ment i zainteresow'anie się swoją rolą, choć

Zagrobska, jako typ odrębny, nie może rów'­
nież podlegać zarzutom. Leon, kompan Je­
rzego, to postać, wzięta z grona pozłacanej
młodzieży. Olędzki zagrał ją dobrze i z ru

tyną, zwłaszcza w akcie trzecim, ale mógł
dać coś lepszego. Powinien był błyszczeć;
na scenie na r '.vni z Łapińskim, powinien
był z tej roli, aczkolwiek drugorzędnej, wy­
krzesać rzecz now-ą i interesującą, bo ma.

talent po temu.
Bardzo miłą koleżanką Hani, Kazią była

Niwińska. Znać staranne opracowanie roli

najwięcej w akcie trzecim, gdzie uwydatnia
się i ciekawość kobieca i hęć do plotkowa­
nia Ewelina, nową kochanka opiekuna An­
drzeja, jest raaLńkim epizodem, w którym
jednak Hermanowa przedstawiła się i z

werwą i z rutyną aktorską. Podkreślić na­
leży pracowitą reżjteorję p. Arkawin. Ba­
wiono się cały czas doskonale.

Dr. T. B.

ilin
Znane

wina
Kruszwica krajowe!7124 '
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KinoKristal
Pocz. o 6,50 i 8,45.

Dzli w wtorek premjera wielkiego
szlagieru, z najulubieńszą gwiazdą
filmową w jjj najnowszej kreacji pt. Grzechy Rozwódki

Wrolach głównych i

Łgn 'cii*W*m.s?I
Łiwio iPofonellt
ABfonsFruland

Nadprogram s

nPiiiSN o podwyżkę”
komedja w 2 aktach.

Zebranie Rady Okresowej S. M. P.
okresu bydsoskieso.

Bydgoszcz, 26 marca,

(z) Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej
(męskiej) jest organizacją, skupiającą w

swych szeregach przeważnie młodzież poza­
szkolną, zatrudnioną w rozmaitych warszta­
tach pracy.

Na terenie Bydgoszczy, podobnie, jak w

całym okręgu, istnieje kilkanaście Stowa­
rzyszeń Młodzieży Polskiej, rozwijających
się doskonale dzięki wzajemnej współpracy,
ciągłemu porozumiewaniu się - j gorliwym
przewodnikom.

W niedzielę odbyło się w salce parafjal-
nej przy kościele św. Trójcy zebranie rady
okręgowej. Stawili się delegaci kilkunastu

stowarzyszeń miejscowych i zamiejscowych
Program obrad by! bardzo obfity. Po za

gajeniu zebrania przez patrona okręgowego
kś. Fiedlera,, sekretarz okręgowy odczytał
sprawozdanie z kursu zarządu w Bydgosz­
czy oraz ze zjazdu pracowników okręgo­
wych w Poznaniu. Przeprowadzono krótką
dyskusję, poczem przystąpiono do uzupeł­
nienia zarządu. Mianowicie do zarządu'o­
kręgowego wybrano zastępców poszczegól­
nych członków: prezesa, naczelnika, sekre­
tarza oraz rewizorów kasy.

- Zarząd okręgowy przedstawia się po uzu­
pełnieniu w ten sposób: prezes - Malicki,

wiceprezesi —Krzemkowski i Tobolski (Po
tulice), sekretarz-Nuszkowski, zast. - Gili

(Koronowo), skarbnik - Hildebrand, naczel­
nik - Ząmorowski, zast. — Lisiecki (Łabi­
szyn), rewizorzy kasy - Brzeziński (Ryna-
rzewo) i Hass (Murowaniec). Wyboru uzu­
pełniającego zarządu dokonano większością
głosów'.

Następnie ks. Fiedler mówił, ujmując
rzecz w formę referatu, o pracy w zarzą­
dach, stowarzyszeniach itd. Podkreślił z za­
dowoleniem, że byli członkowie S. M. P.

wchodzą do zarządów innych stowarzyszeń.
W7 dyskusji, która wywiązała się po re­

feracie, poruszono sprawę w'zajemnego
przeciągania na swoją stronę członków sto­
warzyszeń, należących do Przysposób. W oj­
skowego.

Na szczególne podkreślenie zasługuje
przemówienie dyrektora dóbr potulickich,
Radzimińskiego. Mówca ten przypomniał
rów'nież obow'iązek noszenia czapek przepi­
sowych.

W dalszym ciągu omawiano sprawę wy­
jazdu na P. W. K., zlotu okręgowego, oraz

sprawę założenia przy S. M. P . drużyny
,,Wilków morskich".

Na tem rzeczowe i wzorowe obrady za­
kończono.

Tow. Obywateli Sknefoska, W. Bartodziej
i Kapuścisk Małych.

- W sali p. W. Kujawskiego dnia 24 bm. o

godz. 4 popol. zagaił walne zebranie prezes
Tow. Obywateli w'yżej wymienionych dziel­
nic m iasta Bydgoszczy, p. Hipolit Kończak,
witając' gości oraz przedstawiciela ,,Dzien­
n ik a Bydgoskiego". Następnie odczytał po­
rządek obrad, który przyjęto jednogłośnie.
Formalnym obradom przewodniczył p. Ba-

łeczek. -.

2 referatu p. Kończą ka dowiadujemy się,
że wnioski zarządu, podane do R. M., w. ce­
lu stawienia stacji sanitarnej, ochronki, o-

raz położenia chodnika, w tych dzielnicach,
nie zostały dotąd uw'zględnione. Zarząd,
widać jest bardzo sprężysty, odbyły się bo­
wiem w ciągu roku sprawozdawczego kil­
ka odczytów i referatów'. Udzielono człon­
kom porady prawnej. Poza tem korzystają
członkowie przy zakupie u poszczególnych
kupców z W% rabatu. Po krótkim spra­
wowaniu sekretarza oraz skarbnika, wy­
brano komisje matkę, celem wyboru 3 no­
w'ych członków zarządu. W myśl statutu

bowiem ustępuje rokrocznie Vt członków.
W tym roku wylosowano ustąpienia preze­
'sa' p. Kończaka, p. Kościelskiego i p. Szy­
linga. Komisja m atka postanowiła pozosta­
wić tych samych członków, prócz p. Ko­
ścielskiego, który niebawem opuści nasze

strony, na jpgo miejsce wszedł do zarządu

p. Stanisławski.

Na ręce zarządu wpłynęły 2 wnioski do­
tyczące zmiany statutu. Po krótkiem roz­
patrywaniu uchwaliło walne zebranie sta­
tut zmienić, względnie uzupełnić. W dal­
szej dyskusji zabierali glos p. Procharslci i

p. Baleczek.

Towarzystwo ma zam iar stawić dalsze

wnioski o postawienie transformatora, któ­
ryby umożliwił załoźeme 'światła elektrycz­
nego w danych miejscowościach oraz pobu­
dowania centrali telefonicznej w W. Barto­
dziejach.

Towarzystw'o przystąpiło jako członek

do Czytelni Ludowej.. Członkowie będą od­
tąd korzystali z bibljoteki bezpłatnie.

M. i. poruszono kwestję przyszłych wy­
borów do R. M. Obywatele chcą stworzyć
w'łasną listę, aby mieć w R. M. pioniera
swego, broniącego interesów towarzystwa.

Prezes oświadczył, że będzie ta sprawa
wówczas aktualna, kiedy liczba członków'

w'zrośnie do pół tysiąca. Zaapelow'ał do ze­
branych, aby zachęcali innych do wstąpie­
nia, gdyż towarzystwo zastępuje interesy
obywatela pod każdym względem. Po za­
kończeniu bardzo rzeczowej dyskusji i wy­
czerpaniu programu solwował prezes ze­
branie, poczem odśpiewano pieśń: ,,Kochaj­
my się bracia mili".

-- Ujęty kombinator wekslowy. P o li cj a

W7 Bydgoszczy ujęła niejakiego Romana

Landowskiego, obwinionego o to, że podpi­
sywał weksle nazw'iskiem Jana i Anny Li-

chaczów, gospodarzy z Osowej Góry i pu­
ścił ie w obieg. Landowski sprzedał przed
niedawnym czasem swe gospodarstwo w Ci­
sowej Górze małżonkom Lichaczowym. Zo­
stał on oddany do dyspozycji władz sądo­
wych.

Narodowy Uniwersytet
Robotniczy.

We wtorek, 26 bm., w Domu Katolickim

przy Farze wygłoszone zostaną następujące
Hferaty;

1). O godz. *19-tej: Trud budowy Polski,
J a ko jedności państwowej.

2) O godz. 2Ó-tej: Pierwsza pomoc w na-

giych wypadkach.
Z powodu świąt odracza się dalszy ciąg

wykładów do 9 kwietnia br.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Baczność, mężowie zauiania

i skarbnicy!
Bilety na przedstawienie ,,Hamlet'* w dn.

5 kw'ietnia zakupione przez Chrz. Zw. Zaw.

można już ode-brać w sekretarjacie.
Zarząd Okręgowy.

Z ceremonij kościelnych
w Wielkim Tygodniu.

Wielka Środa.
Tydzień od Niedzieli Palmowej do Wielka­

nocy nazywa się Wielkim, p onieważ w nim ob­
chodzona jest pamiątka najważniejszych tajem­
nic Kościoła, mianowicie odkupienia ludzkości

przez mękę i śmierć Zbawiciela, oraz u stano­
wienia Najśw. Sakramentu . Stąd w Wielkim

Tygodniu posty są najściślejsze a nabożeń­
stwa specjalnemj ceremo njami uświetnio ne .

W W ielką Środę nad wieczorem odprawia
się po kościołach jutrznię, w czasie której z a­
palone są z początku wszystkie świece na oł­
tarzu, również pali się 15 małych świec na

trójkącie , wystawionym przed stopniami o łta­
rza.

Wraz z odśpiewaniem poszczególnych p s a l­
mów, gasi się kolejno świece, z ostawiając je­
dynie ostatnią świecę, palącą się nad wierz­
chołkiem trójkąta . Podcza s śpiewu ,,Benedic-
tus" gasi się znowu koleino świece na ołtarzu.

Po rozpo częciu psalmu ,,M iserere "

ostatnia

świeca z trójkąta bywa chowana za ołtarzem
i wynoszą ją dopiero, kiedy księża ukończy­
wszy śpiew'anie psalmu, czynią tradycyjny ło ­
skot książkami o ławki kościelne. Jest tc za­
razem znakiem ukończ enia nabożeństwa.

Cała ta ceremonja nazywa się ,,Ciemna lu -

trznia" i ma różnorakie znaczenie. ,,Ciemna
Jutrznia" odbywa się także W Wielki Czwar
tek i Wielki Piątek z zachowaniem tych sa­
mych obrzędów

Kto wysrał na loterji?
W siedem nastym dniu ciągnienia V

klasy l-ej polskiej loterji państwowej,
główniejsze wygrane padły na numery

następujące:
15 000 zl na nr. 309.

10 000 zl na nr. 35105.

Po 5 000 zł na nr. 2220 51586 139836.
Po 3 800 zł na nr. 32855 170403.

Po 2 600 zł na nr. 88489 94187 112820
115763 146222 151026 153003

Po 1038 zł na nr. 422 1035 2027 5290
16841 43207 58102 80553- 84671 112455
122083 129381 142495 169386.

Po 680 zł na nr. 4001 8543 32224 36583
44284 45675 55254 63247 69701 70583 91046
103240 103315 110842 114851 127462 131364
133066 136980 142446 143940 153350.

Szczęśliwe lcsy I klasy 19 Loterji Państwowej
poleca:

Kolektura ,, Uśmiech Fortuny" Edwarda Chamskiego,
Bydgoszcz, Pomorska 1,telefon nr, 39.

Ogólna suma wygranych wynosi około 29,000.00 złotych
z główną wygraną 750.000 zł. Cena losu 10 złf łZ3 losu
20 zt.y cały los 40 zł. Zamówienia z prowincji załatwiamy
odwrotnie. Kolektura nasza słynie z wyjątkowego, stałego
szczęścia bowiem padają w niej największe wygrane.

W obecnej loterji 18 ej największa wygrana 350000 zł. pa­
dła również u nas na los Nr. 171484.

Po 588 zł na nr. 256 4041 4595 5915 8764
9589 12781 13190 14482 14572 15380 15786
17002 17381 18986 20267 21018 21200 21368
22624 25323 27018 28225 28538 28841 30395
30451 32311 35285 35536 35888.37284 37459
38073 39896 40461 41341 44602 47065 49816
50127 50316 50928 53657 54355 55490 58648
58711 58772 59209 59212 59668 60509 63226
64113 64833 65597 69604 70106 73257 73842
76470 79538 80727 82091 82953 83503 84803
87767 88030 89570 90503 90820 91436 93805
95571 97027 97919 98080 98703 100527
101517 102243 102818 103117 105003 105753
107016 107249 108229 110019 110628 114306
114477 115216 115506 120297 120353 112264
122583 123647 131522 131540 131973 134147
134863 136656 138446 142692 143762 145014

-145754 146745 148717 150443 153724 154196
155130-156222 156612 156962 157839 158472
160819 164594 165254 165861 166078 166188
167794 169100 169878 171053 172224 174632.

ftos%si.KcEessa
19-ej Loterji Państwowej poleca

H. Rsjewsfta, Bydgaszsz, Dworcowa 17.
Teleloń 27. Konto P.K.O.207.903.

G ł ń w n a węBa8*ram**** WSO.OO(J* ze(.
ora* wiele dalszych wygranych po 400.000 zł.
350.000 zł., 150.000 zł., 100.000 zł. i tak dalej.

Cena losu Lklasy: Vi ~ 'Wz*. V, - 29 z*. 'l'i ~ 10 rf-

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. (OOOD

Teraz pije każdy smakosz tylko

piwo ,,Keźlak
BROWARU BYDGOSKIEGO
Bydgoszcz, Ustronie 6, tel. 1603 i 1608. udo?

Z sali sądowej.
Adwokat Szczudłowski skazany

za obrazę władz policyjnych.

Przed trybunałem karnym pierwszej instan­
cji Sądu Okręgowego, pod prz ewodnictwem

przewodnic zącego wydziału p. sędziego Ra*

dłowskiego, rozpatrywana była sprawa adwo­
kata dr. Antoniego Szczudlowskiego, oskarżo­
nego przez prokuraturę o obrazę funkcjonariu­
szy policji.

Dr. Szczudłowski oskarżony był o to, źe
w piśmie, wystosowanem dnia 5 marca ubie­
głego roku do Sądu Powiatowego w Bydgosz­
czy, w sprawie swej oskarżonej o oszczerstwo

mandatki, twierdził o innych osobach fakty
nieprawdziwe, zdolne podać te osoby w po­
gardę i poniżyć je w opinji publicznej. Miano-!

wicie twierdz.il, ,,że funkcio nariusze palie jl
śledczej w Bydgoszczy, prz odownik Kempiński
i posterunkowy Margański, jako zażyli przy­
jaciele b. komisarza policji, Józefa Czuszkiewi­
eża, usposobionego wrogo w ob ec klijentkl
p, dra Szczudlowskiego, w sprawie karhej prze­
ciwko niej o fałszywe obwinienie, tendencyjnie
przeprowadzili dochodzenia na niekorzyść
oskarżonej".

Pismem p. dra Szczudlowskiego uczuł - się
dotkniętym b. kom. poi. p. Czuszkiewicz, który
wniósł do Sądu Okręgowego zażalenie tej tr e­
ści: ,,Jak z załączonego skryptu wynika, za­
rzucono mi, jako emerytow'anemu wyższemu
oficerowi policji, że niżsi funkcjo nariusze p oli­
cji żyli ze mną w przyjaźni i dlatego prowadzili
tendencyjnie i ze szkodą dla klijentld p. me­
cenasa dochodzenia. P. Szczudłowski nietyl­
ko że ubliża mojej godności i podkopuje z au­
fanie j'ako długoletniemu, niepos zlakowanemu

wyższemu oficerowi policji w sądzie i szkodz|
na opinji publicznej, ale rzuca się t całą sta­
nowczością na policję i jej organa, zarzuca­
jąc tendencyjność w prowadzeniu dochodzeń

tak, jak swego czasu zarzucał policji nadużycie
władzy, za co dnia 17 stycznia 1928 r. został

ukarany przez sąd grzywną 200 zł. Prosi więc
o ukaranie dra Szczudlowskiego,

Do powyższego zażalenia przyłączyli się
również funkcjonarjusze policji. Sąd uznał dra

Szczudlowskic jo winnym i skazał go na 1 0 0 z!

grzywny, którą to karę darowano oskarżonemu
na mocy amnestji.

Dziołgospodarczo.
714 tys. tona białego cukru.

Cukrownie w Polsce zakończyły w tym
roku kampanję bardzo pó'źno. Ogółem cu­
kru białego wyprodukowano w tym roku

711.000 tonn, zgórą o 100.000 więcej niż w

poprzedniej kampanji.

Handel graniczny polsko-łotewski.
Na mocy osiągniętego porozumienia gra­

nicznych władz polskich i łotewskich wyda­
wane są obecnie sezonowe przepustki gra­
niczne. W związku z tem ostatnio wzmógł
się na pograniczu polsko-łotewskim handel

graniczny.

Zator lodowy kolo Hela.

Do portu gdańskiego zawrócił statek an­
gielski ,,Arete", który dnia poprzedniego wy­

ruszył w drogę. Nie udało mu się przedo­
stać przez silny zator lodowy, który wytwo­
rzył się koło Helu na przestrzeni 20 mil

morskich. Tylko wielkie i silne statki mogą

ryzykować żeglugę \Vtakich warunkach.

notowania Giełdy Zbożowej i Towarowe!

w Poznaniu.
POZNAŃ, dnia 25. 3. 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto nowe . . . .

'

....................... 33,00-33,50
Pszenica n o w a .............................. 45,50-46,50
Jęczmień przemiałowy ..... 32,25-33,25
Jęczmień browarowy ...... 33,50—35,50
Owies ..................................... 33,00-34,00
Mąka żytnia 70 proc. ...... 4S,25-00 ,00
Mąka pszenna 65proc. *

. . . . 64,75-68 ,75
Mąka żytnia 65 proe. .....

- 00,00-00,00
Otręby żytnie ........ .26,00 -2500
O tręb y p s z e n n e .......................... 28,50-27 ,50
Rzep ak -

................................. 00,00-00 ,00
Groch polny ...................... 45,00—48,0o
Groch Yiktorja ............... 64,00-69 ,00
Groch- Folgera *

.

*
.

-
* * *55,00-60,00

Giełda warszawska
dnia 25 marca

Papiery Państwowe i obligacje
'-p ioc. poż. inwest. - - - 000,00 109,25 109,00
5-proc, poż. premj. doi. - 000,00 089,00 087,00
5 proc. poż. k o n . ............... 000,00 000,00 067,00
10-proe. poi. kol. . . .

- 000.06 0(0,00 102.50

5-proc, poż. kol. konw. - 000,00 CCC,00 059,00

Akcje w złotych:
Bank P o l s k i ...................... 167,00-167,25
Bank Dyskontowy ...... 000,00-127,00
Bank Zw. Sp.Z a ró b .................. 85 ,00 - 00,00
Elektrownia w Dąbr. ..... 000,00-105,00
Siła i Ś w 'iatło .............................. 136,00-134,00
Firley ..................... 49,50 - 50,00
W. T . W ęgla . . . . . . ............... 075,00-076,00
Lilpop .......... 34,00- 33,25
M o d r z ej ó w ......................... 28,75- 27,75
R u d z k i ................. . 000,00 - 40,00
Starach o w ic e .............................. 31,00 - 30,50
Haberbusoh *......... 220,50- 220,00

Bank P olski płaci! dnia 26 marca za

dolary amerykańskie 8,85- -8 ,84
funty szterlingów 43,12
franki szwajcarskie 170,92
franki francuskie 34.72
marki niemieckie 210,76
guldeny gdańskie 172,46
szylingi austrjackie 124,86
liry włoskie 46,52
korony czeskie 26,31

Ceduła urzędowa giełdy ple*
mężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 25 marca 1929 roku.
a% Pożyczka konwersyjna 00,00 - 65,50
i% Prein. Pożyczka Inwestycyjna 108,00-000
Brzeski-Auto ........ 00 ,00 - 20 ,00

Cegielski H. I em. ...... 00 ,00 - 41,00
Dr. Roman May I em. - *. 000,0(1-106,00

Tendencja: Bez zmiany.
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Z ŻYCIATOWARZYSTW.
Drużyna żeńskiego ,,Sokola". Dziś we wto­

rek ćwiczenia punktualnie a godz. 7, przy mu­
zyce, Uprasza się o liczne i punktualne przy­
bycie.

Koło Ab solwentów Szkól Handlowych. Dzi­
siaj schadzka w Strzelnicy . Ćwiczenia sekcji
ping-pongowej odbywają się co wtorek i c zwar­
tek od godz. 20-tej w Strzelnicy. Sekretarjat
kola mieści się przy ul. Dworcowej 69, tam

można odebrać miesięcznik ,,Ogniwo".
uArion". Zebranie zarządu w środę o 7-ej

W szkole. O 8 -ej lekcja śpiewu.
nSokól” V, Okole-Wilczak. Pogadanka

straży honorowej w środę o godz. 7,30 wiecz.
w lokalu p. Kamióskiego.

,,Lutnia". Dziś lekcja śpiewu o godz. 8 -ej.
Tow. Kupców Detal. br. spoż. Zamówienia

oraz gotówkę na cukier kryształ (bez kostki),
który już jest w drodze, przyjmuje nieodwołal­
nie do czwartku południa Bank Ludowy, Sta­
ry Rynek 11, tel. 927-38, oraz prezes, tel. 104.

nSokó!" III. Ćwiczenia dla druhów (lekko­
atletyczne i P. W.) w środy od godz. 19, w hali
62 p, p., na które winni stawić się wszyscy dru­
howie. Dla druhen i ml. żeósk. w środy, ul.

Kordeckiego. Robótek w czwartek nie będzie.
Klub mandolinistów ,,Lutnia". Dziś, we

wtorek o godz, 20 ostatnia lekcja przed świę­
tami, na którą obowiązkowo stawić się winni

wszyscy.
Zw. Podolic. Rezerwy. Nadzwyczajne zebra­

nie odbędzie się we wtorek, 26. bm. o godz.
7 wiecz. Zarząd o godz, 6,30 w lokalu p. Ko­
cerki, Św. Trójcy.

Tow, Uczniów Kupieckich. Zebranie ple­
narne w środę, 27. bm. o godz. 8 wiecz. w Re­
sursie Kupieckiej. Na porządku dziennym inte­
resujący wykład, o ubezpieczeniu n a wypadek
choroby, specjalnie zaproszonego prelegenta.
Liczny i punktualny udział pożądany.

Sekcja Sportów Zimowych B. T. W. Roczne

walne zebranie sekcji odbędzie się w środę,
dnia 27. bm. o godz. 8 wiecz. w hotelu Lengnin­
ga przy ul. Długiej

l

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

ŚRODA.'
16,30 Hamburg, Staroholenderska muryka reli­

gijna.
17.25-17,50 Katowice. Odczyt ,,Motywy re li­

gijne w poezji Marji Konopnickiej" - p. Ol­
ga Regorowiczowa.

17.25-17 ,50 Kraków. Odczyt ,,Wielkanocne

obrzędy ludowe" — p. T. Seweryn.
17,55-18,20 Poznań. Utwory skrzypcowe,

w wykonaniu p. Marji Szrajberówny.
18,20-18,50 Poznań, Terc et solowy. Wyko­

nawcy: Anna Krup owiczówna (sopran), Ro­
muald Iwanicki (tenor), Janu s z Nowak (bas).

19.00 Wiedeń. Transmisja z wielkiej sali kon­
certowej oratorjum Hfindla p. t.: ,,Judasz
Makab eusz".

20.00 Praga. Operetka ,,Mikado". (Transmisja
ż Brna).

20 .0 0 Bern. Wesołe słuchowisko p. t . ,,Pan dok­
tor". Muzyka Fr. Schuberta.

20.15 Bruksela, Fragmenty operetki ,,Córka
pułku” Donizetti'ego.

20.15 Wrocław. Słuchowisko pa syjne p. tyt.
,,Apostoł!', Maksymiliana Mella.

20.15 Langenberg. Nieśmiertelny głos Carusa.

Religijne pieśni i arje na płytach gramo­
fonowych.

21.00 Wrocław. Śpiew Carusa na płytach gra­
mofonowych.

21.00 Langenberg. W e sołe słuchowisko ,,Nasza
Kasia".

21.15 K5 nigswusterbausen. Wyjątki z ,,Parsifa-
!a", Rysz arda Wagnera.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
J. Żurawski, Wąbrzeźno. Adresu hrabiego

Skoraszewskiego nie znamy.
B. P. Piece, Tylko polecone listy winien

listowy dostarczyć osobiście.

St, G. Mięcierzyn. Wysialiśmy pismo P ana

do Wielkopolskiej Izby Skarbowej, jednakowoż
zalecamy Panu w stąpić do Związku Inwalidów

Wojennych, który takie sprawy załatwia.

Kemiteł T-wa Alliance Franęaise wBydgoszczy uprasza członków

Towarz%stwa o przyjęcie udziału w uroczystem nabożeństwie ŻaloDnem
za spokój duszy ^

ps

FerdynandaFoch'a
Marszaika Francji,PolskiiAnglji

któro odbędzie się w Środę, dnia 27 marca ogodzinie0-ej wkościeleFarnym
staraniem Tow. Przyjaciół Francji. (7216

Piegi
plamy, wyrzuty usuwa

SSL,* taWtl. BeS
gninaiakoko'ieczny śro­
dek nadaje cerze prze­
piękny wygląd I nat

świeżość. Cena kremu 2

zł, mydło 1,50 zł, pud.r
1,25 zł. 7238

Hag. Jan Stenzel,
aptekarz,

apteka pod Łabędziem,

Grudziądz, Rynek 20.

Dnia 25 marca, o godzinie 7 rano, zmarł po dłu­
gich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, syn,

brat, szwagier i wujek
ś. p.

BARWNIKIDOJA J
W 8 KOLORAC/1

Bezbarwna do wszystkich kolorowych
połyskujących skór

Czyściiwywołujejednocześnie

doskonały połysk
'

- :V; ;,.'
* 'M- -: . .

Iapobiega tworzeniu sięplam deszczowych.
nie brudzi rąk i pończoch.
:: -

'
--

0o nabycia wszęd-zie!

w 49 roku życia, o czem donosi w smutku pogrążona

Rodzina.
Bydgoszcz, 26 marca 1929 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27-go marca,
o godzinie Va4 z kaplicy nowego cmentarza. (7246

Dzielnego

od zaraz poszukuję. (7231

frandszelcKomlml
Bławaty - Konfekcja

Cltofnice.RgnekM.

Sranownei Publiczności d o Jąsk. windomnśoi, te w - d ńh i

dzisiejszym otworzyłem przy ul. Śniadeckich 38

tMi iii ii
dla pań i panów.

Dłuoolptnia praktyka oraz gruntowna wiedza fachowa

dają ręko'm ię za pierwszorzędną obsługę.
Proszą( o task. poparcie mego przedsiębiorstwa, kreślę

z poważaniem

7223 l u d w i k SacKsroraczrifcwB**
mistrz fryzjerski.

Ceny przystępne. Ceny przystępne.

'%

1

i
1

1

i

I

I

1

1

1

Podziękowanie.
Za okazaną ostatnią przysługę oraz współczucie i ofia­

rowanie licznych wieńców z powodu tragicznej śmierci

mojego najdroższego męża i naszego ukochanego ojca ś. p.

Wojciecha Kaczmarka
składamy Wielebn. X. Stasiakowi, Dyrekcji i urzędnikom
Banku R Stadthagen, dyrygentowi p. Lampkowskiemu

: i Towarzystwu śpiewu ,,Arion'* za wykonane pienia żałobne
nad mogiłą, Towarzystwu ^Jedność** pod wezwaniem
św. Wo ciecha, Towarzystwu Matek Różańcowych w Czyi-
kówku i w szystkim przyjaciołom t znajomym, któjfty brali
udział w pogrzebie, jak i nieznanym osobom, którzy odzie-
ilłi śp. Zmarłemu pierwszej pomocy, tą drogą staropolskie

,,Bóg zapiać**
tona i dzieci.

Bydgoszcz, dnia 28 marca 1929 r. (7197

Wwishszem mielcie pawiałanem na Ponurzy
jest na sprzedaż

nieruchomość
składająca się z domu mieszkalnego o 6pokoj.,
śpichrza, stajni, stodoły, 2 szop oraz ca 28 arów

gruntu. Budynki są w dobrym stanie. Nieru­
chomość nadaje się na cele przemysłowe lub
handlowe. — Bliższych szczegółów co do ceny

i warunków udziela reflektantom 7022

Poznański Bank Ziemian Sp. Ake. Oddział w Bydgoszczy.

Poważne przedsiębiorstwo w Grudziądzu
poszukuje zaraz lub później

książkowej
do conto correntu,

obeznanej także pisaniem płynnie na maszynie 1 stenografji, oraz

siły biurowej (żeńskiej).
Wymagana znajomość języka polskiego i niemieckiego.

Własnoręcznie pisany życiorys z podaniem dotychczasowych zajęć,
wieku i wymaganej pensji skierować do administracji Dziennika Byd­
goskiego pod ,,72434*. (7243^^^

koikirs.
Magistrat miasta Rawicza (Wlkp) ogłasza kon­

kurs na posadę
RBiaB%zęfniS'!!! - slraseiyac**

zaraz. - Reflektuje sie na zdolneg o młodszego maszy
n istę Siusarza, obeznanego z ob sługą maszynerji w Rzeźni

Miejskiej-ehłodziarsi
'

lodzinrki, sys emu Linde, z zapę­
dem 4 silników elektrycznych fabrykatu A E. G. typu
H. N. wzgl. N. M. .

Jedyn ie rzeczywiście zdolni, doświadc zeni i obzna-

jomieni z wszełkiemi odnosnemi pracami reflektanci

zechcą nadesłać zgłoszenia z podaniem pretensji, dołą
Czeniem uwierzyteinionych świ dectw oraz własnoręcznie
pisanego życiorysu, do dnia 1 kwietnia 1929 r.

Rawicz, dnia 23 marca 1929 r.

FIAOISTKAI'
(- ) Sławiński, burmistrz kom. (72oo

Poszukuje sią natychmiast

kamieniarzyI pracownika
obeznan.w robotach teracowych (Stampfer)

na stałe

hh ,,GRAI1ST” Grudziądz. FabrykaPomnikńw
Lm Yniafon 444. (72!0) Telefon 444.

J Potrzebny od 1. 4. 29

murarz
na deputat. Zgłosz. przyj­
muje 6750

Zarząd Majętności Dębno
poczta Jeziorki Zabar-
towskie pow. Wyrzyski.

Pierwszorzędnych

cwykierów maszynowyełi
(rezerfiui i fllaserów

do obcasówposzukujęodzaraz. (7230
W. W eynerowski i Syn Fabryka obuwia

Bydgoszcz.

NauBci
księr'- trośc!,korespon­
dencji I stenografji u

dzielą (F8945

Q . Vfiss*a*4eaau
rewizor ksiąg
Bydgoszcz

nl. Jagiellońska 14.

Cukiernia PROMIEŃ”, Śniadeckich 9
poleca na święta .

wszelkiego rodzaju pieczywa, torty,
mazurki,jajka, czekolady it. d .

Równocześnie życzę Szan. Kli enteli i Gościom
,, Wesołego Alleluja4*.

yJ221) K.MAeamsaaarslal, właśeiciel-y

Kupię dobrze prosperujące

przedsiębiorstwo
możebyćdrogeria ewtl.przystąpięjako wspólnik
do solidnego pr'edsiębiorstwa z kapitałem 1 0 - 2 0 tys.
złotych. Szczegółowe oferty z podaniem o statnich
obrotów upraszam nod ,,Solidny drogerzysta' 4 do eksp.
Dziennika bydgoskiego. (7181

AktywaBI1A N S Pasywa

1.348,36
3.486,00

52 818,60

337,15

1.081,82

1. Udziały ..........

2. Fundusz rezerwowy -

....

3. Rezerwa sp ecjalna .....

5.355,03
676,00

6.255,42
4*DaUłjil ****e*** *

5. Akcje -

.

6 . Weksle ..........

7. Wkłady oszczędnościowe - -

8 . Co nto czekowe ........

9. Bank Rolny ........

10. G o tó w ka .......................... . .

11. Do dysp . Waln. Zgromadź. -

34.982,03

11.250,00

55345

59.071,93 59.071,93

Na 1-go stycznia 1928 było członków - 464
W ciągu roku p r z y b y ł o .......................... 42

508
.__ 8
. 498

W ciągu roku umarło i wystąpiło
Przechodzi ha rok 1929 - - - -

.

Łabiszyn, dnia 23-go marca 1929.

BANK ŁDDOW.T
Spółdzielnia z odp owiedzialnością nieogranicz oną

w ftfiiBslsjBiinie.
F. Kaliski. W. Prądzyóski. (7235
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Obwieszczenie.
Istnieje od niejakiegoś czasu opatentowany przy­

rząd do czyszczenia przewodów tłocznych do piwa
(aparatów do wyszynku piwa) lub tym podobnych
części. Przyrząd ten pod nazwą ,,Tryumf1* okazał

się technicznie ^i ekonomicznie najdoskonalszym
rparatoin do higjeiiięznegó czyszczenia przewodów
piwnych i, jak ujawniły próbne czyszczenia w obec­
ności przedstawicieli władz sanitarnych, zapewnia­
jących najgruntowniejsze wyniki. Jest przeto rzeczą

wysoce wskazaną' i pożądaną w interesie zdrowia

publicznego, aby używanie tego przyrządu do czysz­
czenia przewodów piwnych jak najszersze znalazło
zastosowanie przez pp. restauratorów wzgl. właści­
cieli aparatów ciśnieniowych do piwa. Firma

,,Tryumf” w miejscu, przy ul. Jagiellońskiej nr. 9,
telefon nr. 173, podejmuje się perjodyeznego czysz­
czenia wszelkich takich aparatów" w Bydgoszczy
i utrzymania ich w higienicznej czystości pod cał­
kowitą odpowiedzialnością wobec władz sanitarnych
i dlatego polecam ją usilnie pp. restauratorom.

Takowa przyjmuje zamówieniapp. restauratorów za

mierną opłata abonamentową każdego czasu.

Bydgoszcz, 19 marca 1929 r.

Miejski Urząd Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego
(-) Hańczewski, radca miejski.

L. dz. 2604/29 IV. (7242

Sprzedałprzymusowa.
Wśrodędnia27.3.29 r. będę sprzedawał przy

nl. Podwale 2, najwięcej dającemu za gotówkę:

7229)
Malak, kom. sądowy
. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
17 czwartek, dnia 28 bm. o godzinie 4 po po­

łudniu będę sprzedawał w Wilczu, poczta Maksymil­
ianowo u p. Jakóba Suszka najwięcej dającemu
za gotówkę

konia i wóz roboczy.
7214) Malak, egzekutor, ul. Libelta 7.

Przetarg przymusowy.
Dnia 28 marca o godzinie 1 po południu będę

sprzedawał w Bydgoszczy przy nl. Bocianowo 6

parter w drodze publicznego przetargu za gotówkę
najwięcej dającemu następujące przedmioty:

bufet, obraz i dywan.
7202) Cywiński, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Chemiczna pralnia ifarbiarnia

Z.Komorowski
BYDGOSZCZ, ulica Grunwaldzka nr. 141

Skład ul. Śniadeckich 50

Najstaranniejsze i prgdkie wykonanie.
Najniższe ceny. 3538

st

2

o'K*

O
s

H. Koetz Nast. Sp. Akc.
= Fabryka zatożona w r. 1872. -

Mikołów Śląsk. 616S

Podajemy do wiadomości, że kasy nasze bgdą czynne:

w piątek, t.j. dnia 29 marca br. do godziny 12

w sobotą, Lj. dnia 30 marca br. do godziny11.
Bank Bydcgoski Sp. z ogr. odp. w Bydgoszczy

Bank Ludowy Sp. zap. z nieogr. odp. w Bydgoszczy
Miejska Kasa Oszczędności w Bydgoszczy
Bank M. Stadłhagen T. A. w Bydgoszczy

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Oddział w Bydgoszczy. 7264

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo

i, w, z, a - każde stanowijedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 100\,,drożejjak w zwykłym dziaie ogłoszeń

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

BRBS3i

^^PCŁECENIA^I

Drabinki
malarskie, schodki wszel­
kiego rodzaju, ramiążka
do ubrań, klamerki do

bielizny, kije do szczotek,
skrzynie masowo wyrabia
Fabryka wyrobów drze­
wnych, Dworcowa77,te­
lefon 1621. F4046

Sypialnie
meble pojedyncze, mate­
race, kuchnie na dogod­
nych warunkach poleca
najtaniej Fabryka Mebli
Dr. Emila W armińskiego
nr. 10. (F4027

Rinnmli)!
Wielki

wybór majątków ziem­
skich od 10-1000 mórg,
młynów wodnych i pa­
rowych, cegielnie, tartaki

i inne wszelkiego rodzaju
przedsiębiorstwa na ko­
rzystnych warunkach po­
leca M ałek, Bydgoszcz,
Dworcowa 36. Tel. 837.

64 mórg
budynki masywne bezin­
wentarza za 6500 zł sprze­
da Sokołowski, Śniadec­
kich 40. F4028

Sprzedam
ca 19mórg bardzo dobrej
łąki nadnoteckiej w Mia­
steczku. Zgł . do filji Dz.

Bydg. pod ,,19 mórg".
F4019

Skład
kolonjalny w dobrem po­
łożeniu z towarem, sprze­
dam. Zgł. ,,MIR'', Bydg.
Paderewskiego 32. (7227

Dom (7219
z piekarnią, wolnym skła­
dem i mieszkaniem, piec
patentowy W Bydgoszczy,
dobre położenie odgospo­
darza zaraz na sprzedaż.
Adres wskaże Dz. Bydg .

Skład
za 900 zł i kilk'a innych
odda. Sokołowski, Śnia­
deckich 40. (F4o29

Z powodu
przeprowadzki 'sprzedam
elegancki powóz firmy
Ernst, Berlin, półkryty
na gumach, koła rezerwo­
we. Adres wskaże ,,Par",
Dworcowa 72. 7250

Skład (7220
elegancko urządzony, na­
dający się na każdą bran­
żę, także 'samochody przy

Gdańskiej korzystnie d'o

odstąpienia. Kto? wskaże

biuro Ogłoszeń ,1 R O ”,
Hermana Frankego 3.

Kanapy
tanio. Jagiellońska 4.(7191

Materace
tanio Jagiellońska 4. 7190

Łeianki
tanio. Jagiellońska 4,Ta-
picernia. (7197

Samochód
osobowy gotów do jazdy
nadaje się na ciężarówkę
za 1600 i tokarnia mniej­
sza mało używana na sprze­
daż. Kujawska 2.3. (F4006

Sprzedam
2 parzyste konie. Kujaw­
ska 18, zawiadowca. (7203

2 świnie
średniaki sprzedam.Wyso-
ka 22. (7200

Konia
(klacz) z wozem i pompę
do studni sprzedam zpo­
wodu wyjazdu. Adres

wskaże Dz. Bydg . (7201

Świnie
średnie większa ilość na

sprzedaż. Rupienica 10.

7247

Sprzedam tanio
maszynę do pisania ,,Un-
derwood", lampę elektr.
i duży śrubsztok ,,Powa-
el". Artura Grotgera 3,
I ptr. prawo. (7208

Szparagi
flance dwuletnie najlep­
szy gatunek, tysiąc sztuk

30 zł sprzedaje Turzań­
ski, Czyżkówko, Siedlec­
ka 16. .7245

Szafa
oszklona, nadająca się na

sprzedaż uliozną.owocu do

oddania. Podolska 1, par­
ter lewo. (7252

Gramofon
konstrukcji nowoczesnej,
wózek dziecięcy, duży na

4 kołach tanio na sprze­
daż. Chrobrego 18, II.

prawo. (F4031

Radjo
nowoczesne 3 lampkowe
200 zł sprzeda Gamma 8,
I ptr. lewo. F4043

K uchnie
tanio na sprzedaż. Plac

Piastowski 7. Stolarnia.

F4024

Skład
kolonjalny, 2 pokoje przy

głównej ulicy natychmiast
na sprzedaż. Adres wska­
że Dz. Bydg . (F4044

Jadalka
500 zł na raty, kuchnia

90 zł nowa sprzedam. So­
wińskiego 2, F3946

Słodziny
oraz *ziarno dla kur od­
daje każdą ilość Browar

Bydgoski, Ustronie 6. Tel.

1GÓ3 i 1608. (7222

Eleganckie
palto na jedwabiu, czarne

ubranie na tęgą figurę na

sprzedaż. Gdzie wskaże
Dz. Bydg . (F4035

Dubeltówka
16cal.i rower męski ni

sprzedaż.' Adres wskaże

Dz. Bydg . (721i

Dobry
kostjum sportowy korzy­
stnie na sprzedaż.Zgłosz.
Wileńska 6, I ptr, lewo

F4033 '

EGEDI
Urządzenie

składowe towarów krót­
kich kupię. Zgł.* do filji
Dz. Bydg," pod ,Urządze-
nie”. (F4ł026

E
POSADY^pljj

WOLWE M

Panowie
i panie poszukiwani do

zwiedzania prywatnej kli­
enteli po miastach i wio­
skach na bardzo pokupne
i od kilku lat zaprowadzo­
ne artykuły przeznaczone
dla każdego. Wysokie za­
robki, łatwa sprzedaż. Pro­
spekty darmo. Wytwórnia
Chemiczna, Bydgoszcz,
Promenada 12. (3998

8.25zł
dziennie zarobią panowie
przez sprzedaż bezkonku­
rencyjnego artykułu. Go­
tówka 70-100 złpożądana.
Adres w filji Dz. Bydg .

F4034

Ekspedientka
na czas przedświąteczny
do składu cukierków po­
trzebna. Zgł. Kościelna 3.

F4048

Jazzbandsistę
rutynowan. wraz z dru­
gim instrumentem poszu­
kuje się od 1.IV.do Byd­
goszczy. Of. do filji Dz

Bydg. Grudziądz pod ,,Ru­
tynowany". (7237

Pomocnik
fryzjerski na stałe zaraz

potrzebny. Śniadeckich47.
” F4039

Fryzjerski
pomocnik i fryzjerka po­
trzebni zaraz. Boniecki,
Grunwaldzka 122. (7198

Czeladnik
obuwniczy, tylko pierw­
szorzędna siła potrzebny
zaraz. Józef Węgrzyn,
Nakło, Ryuek 33. 7241

Dobra
kucharka od 1. 4. 29 po­
szukiwana. Jagiellońska
nr, 45, biuro, F3796

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Na­
kielska 120. 7215

Szewskich
pomocników poszukuję na

gumową i szyta pracę za­
raz na stałe ul. Chołoniew­
skiego 29, Kujawską do

góry. (7212

Pielęgniarka
wykwalifikowana i su­
mienna, tylko z do­

bremi referencjami.....
potrzebna natychmiast do

bliźniąt, Zgł. z podaniem
referencji, warunków; i

odpisem świadectw pod
. N iemowleta". 7182

Potrzebna

służąca. Długa33,I
piętro. (7205

Chłopak
uczciwy do posyłek, po­
rządnych rodziców po­
trzebny zaraz. Fabryka
paraso'li W eissig, Gdań­
ska 9. 7184

Siostra
pielęgniarka praktykowana
do chłopczyka dwuletnie­
go potrzebna zaraz. Oferty
z odpisami świadectw i

podaniem pensji adresować

S. Rotszuld, Grudziądz,
Rynek 6. (7239

Uczeń szewski
może się zaraz zgłosić. K .

Szukalski, Śniadeckich 47.

6375

Kilka
dziewcząt do lekkiej pra­
cy fabr. wyróbdrzewnych
Dworcowa 77. (F4047

Potrzebna
dziewczyna przychodnia
do dziecka i pracy domo­
wej. Dwmrcowa 18b III

ptr. lewo. (F4023

Dziewczyna
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna od 1. 4.

Zgł. 5-7 godz. Krajniew-
ska Sienkiewicza57.(F4037

Portjer
samotny uczciwy i rzetel­
ny może być przyjęty w

hotelu Warszawskim za-

(F4032raz.

Służąca
do kuchni restauracyjnej
potrzebna zaraz. Zgłosz.
Hotel Boston, Dworco­
wa 7a. F4049

Służąca
czysta i uczciwa, która
umie go.tować potrzebna
zaraz lub od 1.4. 'ul. Je­
zuicka 5, restauracja.

7208

Potrzebna
dziewczyna do w'skazy­
wania m iejsc w kinie

, Marysieńka”, tylko do­
brze polecona. Zgł. przy
kasie, (7193

Służąca
do wszystkiego potrzebna
od 1 kwietnia z wioski.

Turzańska, Bydgoszcz,
Siedlecka 16, Czyżków'ko.

7244

Portjer
domowy potrzebny od 1.

kw'ietnia. Pisemne zgło­
szenia z odpisem św'ia­
dectw składać do filji Dz.

Bydg.pod ,,A.B.T".
F4042

Panienka
z dobrej rodziny do ma­
łych dzieci potrzebna od

1 kwietnia. Pilaczyńska,
Gdańska 163. F4045

Uczennica
sumienna, inteligentna wła

dająca polskim i niemiec­
kim językiem, do składu
i kantoru potrzebna. Pi­
śmienne zgłoszenia pod
,,Uczennica' do filji Dz.

Bydgoskiego. (7225

Dochodząca
młoda panienka, w 'ładająca
poprawnie językiem pol­
skim do 2-letniego dziecka

potrzebna zaraz. Zgłosić
się osobiście w Restauracji
Dworcowej. (7213

Służącą
z własną pościelą potrze-
bua. Gdańska 40. Śiwczyń-
ska. (F4o30

Posłańce
niżej 16 lat poszukiwani
H. Mathes, fabryka mebli,
Garbary 20. (7210

Poszukują
służącej umiejącej gotować,
do wszystkich prac domo­
w'ych. Zgłoszenia z świa­
dectwami Dworcowa 7, od

12 do 1 u doktora. (F3984

Służącą
z gotow'aniem zaraz po­
trzebna. Mazowiecka 39.
Rzeźnictw'O . (F7C38

Uczeń
syn uczciwych rodziców,
mający chęć wyuczyć się
fachowo w branży bława

tów konfekcji i towarów

galanteryjnych może się
zaraz zgłosić z dołącze­
niem własnoręcznie pisa­
nym życioryse'm. Dom To­
warow'y A. Libera, Koro­
nowo. (6701

POSADY

POSZUKUJĄ a
Panna

młoda inteligentna poszu­
kuje posady od 15kwiet­
nia, jako samodzielnago­
spodyni, zna dobrze go­
towanie, posiada dobre

św'iadectwa. Zgłosz. pod
bM.B .” doDz.Bydg.

7204

Poszukują
posady ekpedjentki. Of.

pod ,,Branża" do filji Dz.

Bydg, (F4021

Warsztat
ślusarski do wydzierżawie­
nia z urządzi lub bez

Kujawska 23. (F4005

Ubikacje
nadające się pa warsztat

lub składnicę do wydzier­
żawienia od 1 kwietnia.

Sobieskiego 9, u właści­
ciela domu. (F3997

Dzierżawa
gospodarstwo 50 mórg z

ogrodnictwem i restaura­
cją w dobrem położeniu
korzystnie odda. ,,MIR"
Bydgoszcz, Paderewskie­
go 32. (7226

Dzierżawa
120 mórg pszennej, na 15
lat od właściciela z peł
nym martwym inwenta­
rzem, 2 ctr. od morgi do

objęcia 17.000. 125 mórg
buraczanej, blisko miasta

z pełnym martwym in­
wentarzem, 2 ctr. z morgi
do objęcia 24.000 . J . Pło-

szyński, Mogilno, Plac

Wolhośei 6. (7234

Szukam
składu z mieszkaniem na­
dający się na bławaty
wzgl. zaprowadzony. Of.

do filji Dzień. Bydg . pod
,,W.P". (F4095

III^MIESZKANlA^j^
Poszukuję

2-3 pokoje zkuchnią dam
1500 zł, czynsz podług u-

gody. Zgł. Dworcowa 63,
restauracja. (F4004

2 pokojowe
mieszkanie w Prądach do

wynajęcia. Zgłosz. pod
, Jachcice”, restauracja
Saperów 10. (7207

Pokój
do wynajęcia. Now'y Ry­
nek 10,parter lewo. (7189

Pokój
do wynajęcia od 1. 4.

dla skromnego małżeń­
stwa z używaniem kuchni,'
Zgł. skierować do Dz. B .

pod ,,Skromne małżeń­
stwo". (7176

Pokój
umeblowany z całkowitem

utrzymaniem lub bez od.

i kwietnia do wynaji
Cieszkowskiego 3, I,

F3986

Egzystencja
Spólnika (ozki) samotne­
go (ej) z kapitałem 1000

do 2000 zł do samodziel­
nego prowadzenia skła­
du spożywczego poszuku­
je się zaraz. Informacje
Bydgoszcz, ul.Bocianowo

nr. 18. Skład kolonjalny,
F4036

Umeblowany
pokój z utrzymaniem lub

bez od kwietnia dla le­
pszego pana do W'yna ję
eia. Garbary 11, parte-
prawo. 7209

Pokój
umebl., ulica 20 Stycznia,
odnajmę inteligentnej pa­
ni. Zgł . ,,MIR", Bydg.
Paderewskiego 32. (7228

Panienką
uczciwą przyjmie na

w'spólny pokój. Redmann,
Łokietka 16. (7253

Słoneczny
ładny pokój dla 2panów.
Sienkiewicza lla, II ptr,
lewo. F4040

3 pokojowe (7224
mieszkanie i kuchnia od

gospodarza za wypoży­
czeniem 5000 zł, pieniądze
się zagwarantuje. Zgłosz.
Goniec, Dworcowa 52.

2 pokoje
bez mebli dla bezdzietne­
go małżeństwa lub po­
w'ażnej osoby zaraz do

wynajęcia. Frankego 8,
I.p. (F4041

Mieszkanie
3-pokojowe z wygodami
i meblami za 7000 w'tem
roczna dzierżawa. Zgł. do

filji Dz. B. Dworco­
wa 2 pod ,,7000". F4U42

2 pokoje
umebl.do wynajęcia. Pod­
wale 19, III ptr, 4.7251

WfRÓŻNE
Szukam

pożyczki 60—70 .000 zł na

pierwszą hip. na podstaw'ie
złwzłlubdii.nanie­
ruch mość wartości 500.000

zł. Of. skierow'ać pod ,,Po­
życzka" Dzień. Bydgoski
Grudziądz. (7238

Zaginął
czarny gołąb sztaigier,
oddać za w'ynagrodzeniem.
Bielicka 9. (7211

^MlISfMSMLUE^

Która
pani samotna do lat 40

pragnie poznać mężczyznę
w wieku 34 lat na pań­
stwowej posadzie w celu

matrymonialnym. Oferty
proszę skierow ać do filji
Dz. B . ul. Dw'orcowa 2,
pod ,,Nadzieja", 7218
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SGEEDl
Ubranka

da Komunji św., spodnie
do pracy sprzedaje tanio

Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22a,
telefon 1188. 3918

Europejska
cukiernia poleca naświęta
torty, mazurki, babki, wy­
roby cukrowe, czekola­
dowe, marcepanowe po
cenach przystępnych. —

Kównież przyjmuje za­
mówienia świąteczne. —

Gdańska 133. )F3768

Nowo

otwarta Warszawska pra­
cownia wykwitnego obu­
wia przyjmuje wszelkie

zamówienia na męskie,
damskie i dziecięce podług
najnowszych żurnali. -

Bydgoszcz, Sobieskiego a,

I piętro, Baezewski. (5601

Precz ze szminką.
Spróbój ,Róża pon pon”,
płyn natwarz i usta nie­
szkodliw'y a bardzo sku­
teczny, 1butelka 2,75 zł.

Dom wysyłkowy Merkur,
Bydgoszcz - Jachcice. W y­
syłka tylko za zaliczką
lub poprzedniem nadesła­
niem należytośoi. 7164

Plisowanie
i karbowanie po cenach

najniższych, miejsca przy­
jęć: Śniadeckich 50, Śnia­
deckich 24 (skład obuwia)
Szpitalna 2, Grunwaldzka
nr. 30, Grunwaldzka 141

(Fabryka) Aleje Mickie­
wicza 1.Pomorska 42.

(6310

Choroby.
Leczę przeszło 25 lat ho­
meopatycznie i biochemicz­
nie, wyleczyłem tysiąceosób
z chorób wewnętrznych,
specjalnie żołądka! wszelkie

rany. Teofil Kasprzewski,
horaeopata. Bydgoszcz, ul.

Dworcowa 31b, 11 wejście,
Przyjmuję w każdy p ą-

tek w Inow'rocławiu od

godziny 10-ej do 4-ej, Pa-

derewsk'ego 4. (7149

A'la gsrcone.
Nfe potrzęba więcej on­
dulacji ani palenia wło,
sów, tylko przez natarcie

mojej tynktury Saluto,
która nie jest szkodliwa

a bardzo skuteczna, 1bu­
telka starczy na 6 mie­
sięcy. cena 1 butelki 4,0y
zł. Dom wysyłkowy Mer-

kur, Bydgoszcz-Jachcice.
'W ysyłka tylko za zalicz­
ką lubpoprzedniem nade­
słaniem gotówki. 7163

Wózki dziecięce
części zapasowe w wiel

kim wyborze. Ceny kon­
kurencyjne. W ykonujemy
wszelkie reperacje.Fabry­
ka Wózków Dziecięcych,
. 8 port*, Bydgoszcz,3.Ma­
ja 19, tel. 7. (F3831

Fasonowanie
kapeluszy damskichi mę­
skich. Bydgoszcz, Pomor­
ska 22)23. (16081

Fortepiany,
pianina stroi i naprawia po
nisk. cenach PawełWicherek

stroiciel fortepianów, ulica

Grodzka nr. 16, róg Mosto­
wej. telefon 273. (6575

Gospodarstwo
160 mórg ziemia pszenno

żytnia, z wielkimi zabu­
dowaniami masywnemi,
żywym i martwym inwen­
tarzem zaraz na sprzedaż
lub wydzierżawienia. Cena

75.000, wplata według u-

gody. Zgłosz. Rutkowski

Krasnałąka powiat Dział­
dowo Pomorze. 47144

Dom
parter, 3 piętr. z komfor­
tem, mieszk. 6,5.4pok.
dochód roczny 12,500 zł,
cena 115 tys. zł. — Dom

parter 2 piętr. z dwoma

sklepami, mieszk. 4 pok
przy kupnie wolne, do­
chód roczny 8500 zł, cena

80 tys. zł. - Dom przy

stacji towarowej, przy

kupn.e mieszk. 3 pok.
wolne, z wjazdem i ogro­
dem, cena 25 tys. zł. —

Dom piętr. z piekarnią
a drugi partr. z piekarnią

mieszkaniem zaraz przy
kupnle wolne, cena 40,000
zł sprzeda Małek, Byd­
goszcz, Dworcowa 36.

Tel. 837 . (8620

Józef Meielski
Bydgoszcz, Długa 50 po­
leca po cenach niskich —

pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, krawaty, bieli­
znę, fartuchy, koronki,
chusteczki oraz drobną
galanterję. 7162

6 fotegrafjl
pocztówkowych 3 zł., le­
gitymacyjna 1 zł., 20 wi

zytówek 5 zł., 6 gabinet
12 zł., portret 2 zł.poleca
,W iol” Sienkiewicza 44,
Filja Jagiellońska 13part,

4000

Baczność I

Prężenie firan 1 okno
1 zł. PralniaiPrasował-

nia Łokietka 16. 6801

SPRZES^ZE

Dom

zc składem kolonjalnym,
wyszynk piwa i papiero­
sów, salka, 3 pokoje i

kuchnia, stajnie, 2 morgi
ziemi z ogrodem tanio na

na sprzedaż. Agenci nie-
wwkluczeni. F . Bieszke,
Zakrzewska Osada, pocz.
Więcbork. F-3975

Mam
natychmiast na sprzedaż
66 morg. gospodarstwo,
wtem7mórgłąkiztor­
fem, z żywym i martwym
inwentarzem. Cena podług
ugody. Zgł. w niemiec­
kim języki,!. R . Roescbke,
Pamiętowo, pow. Tucho­
la (Pomorze).

" 7152

Skład
kolonjalny z mieszka­
niem przy głównej ulicy
natychmiast sprzedani.
Adres wskaże Dz. Bydg .

7171

Restauracja
dobrze prosperująca z

mieszkaniem zaraz na

sprzedaż Adres wskaże

filja Dz. Bydg . (F3903

Mała posiadłość
3 pokoje z kuchnią przy

ulicy Gołębiej zaraz na

sprzedaż. Gołębia 36.

F3976

Place

pod budowę w dobrej
dzielnicy sprzeda ,,Feli-
eitas", Świętojańska 6.

F4015

Plac
budowlany sprzedam ko­
rzystnie. Wiad. wskaże

DŹ. Bydg . (7t86

Drogerję
18 lat zaprowauzoną, do­
brze prosperującą w han-

dlowem mieście (Pozn;
z powodu choroby sprze­
dam zaraz. Gotówka 20 tys.
Zgł. Dz. Bydg . (6970

Całkowite
urządzenie fryzjerskie, 200

peruk teatralnych i różnych
warkoczy z masy spadkowej
tanio na sprzedaż. P. Ko­
złowski Grodzka 18. 47163

Wózek
dziecięcy na sprzedaż.
Król. Jadwigi 9, I pti.
prawo. F4020

Klubowe
garnitury korzystnie. Ja­
giellońska 4. (7l88

Okazyjnie I
Z powodu choroby sprze­
dam skład kolonjalny z

mieszkaniem w centrum

miasta. Wiad. w składzie

papieru Pigłow skiego
Pomorska 2. (F37 6

Otomany (7189
okazyjnie. Jagiellońska 4.

Okno wystawowe
140X240 z szafką, drzwia­
mi i żaluzją sprzedam ko­
rzystnie! Dudziak, Solec

Kujawski. (6967

K aktusy
a. 1000 sztuk, w tym 120

odmian, starych i mło­
dych, premjowanedużym
srebrnym medalem Mini­
sterstwa Rolnictwa, sprze­
da hurtownie lub deta­
licznie M ajątek W rzosy

pow. Toruń -Mokre, tele­
fon Toruń 317. (6887

Rower
tanio na sprzedaż, ul.Ża­
bia 6, Szymkowiak. F3982

Lodownia
z kompietnem urządze­
niem, przyborami oraz

bielizną zaraz na sprze­
daż. Zgł. ul Poznańska
nr. 20a, Sekretarjat Zw.

Inwah Wojen. (7170

Sprzedam
wózekdziecięcy.Pazińska
Krakowska 18. F3992

200 zł
długi złoty łańcuch sprze­
dam. Libelta 10,III ptr.

F3993

Dziecięcy
sportowy wózek ną sprze­
daż, Śniadeckich 51, part.
prawo. F3991

Maszynę
,,S ingera" sprzedam ko­
rzystnie. Tomaszewski,
Dworcowa 64. F3973

Poszukuję
oberży lub składu' kolon­
ialnego w mieście lub ko­
ścielnej wsi. Of. filji Dz.

Bydg. ,P.R.80" (4001

Dynamemaszynę
do światła elektr. 110 vo!t,
okoto 50-70 amper, uży­
wana, poszukuje Łaski, Ro­
ślinka, poczta Tuchola. 47129

BacznośćI
Używane piece kaflowe

kupi zaraz Ossowski, Po­
morska 27, Tel. 1243.

F3983

Wannę
z kompletnem urządze­
niem w dobrym stanie

kupię. Hasówna, hotel

,,Pod Orłem". (F4014

K7
o sTd7\W

Poszukuje
się profesora do matema­
tyki. Łask. oferty do Dz.

Bydg.pod,L.J." 7146

Fryzjera
na stałelub nawypomóżkę
przyjmę zaraz. Dutkie­
wicz, Orła 1. (7150

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuję,
Gomulski, Gdańska 97a.

F4018

' Żclażnlaką
dobrze poleconego, 'starsze­
go nie niżej 25 lat poszu­
kuję zaraz lub później.
Zgłoszenia z odpisem świa­
dectw i podaniem pensji
przy wolnym stole i stan­
cji do Dzien. Bydg . pod
,,Zelaźniak *. (F40u7

K ilka
dzielnych stolarzy ną

czystą pracę fornierowa-

ną przyjmie Fabryka Me­
bli Św. Trójcy 4. 7147

Duet
pierwszorzędny przyjmie
od 1. 4. br. Kawiarnia

Więcbork, (Pomorze),
7035

Kupiec drzewny
lat 31, żonaty, energiczny
urzędnik na bierowniczem

stanowisku, załatwia prace
na placn i w biurze jak
prowadzenie ksiąg i kores­
pondencję handlową, z po­
wodu zwinięcia tut. przed­
siębiorstw a szuka posady
ako kierownik tartaku,

sekretarz, książkowy wzgl.
placmistrz lub leśnik ną

majątku. Świadectwabardzo
dobre. Oferty o ile moż­
ności z podaniem wyna­
grodzenia do filji Dziennika

Bydgoskiego pod ,31297*.
(397l

Starszy
rzetelny, sumienny pomo­
cnik piekarski, znający
się na piecuparowym po­
trzebny od 1.4 . Szramke,
mistrz piekarski, Tczew,
ul. Dworcowa 23. 7136

Bufetowa
z kaucją, samodzielna,
potrzebna zaraz, warunki

podług umowy. Zgłosz.
z fotografją do filji Dz.

Bydg. jDworcowa 2, pod
, Bufetowa” (3996

Panienka
jako uczenica potrzebna
zaraz. S. Szulc, Dworco­
wa 63. Hurtownia przy-
borów stolarskich. (F39U5

Skrzypce
cały komplet bardzo ko­
rzystnie sprzedam. Mar­
cinkowskiego 8b, II ptr.
prawo. F4013

Wózek
dziecięcy dobrze utrzy­
many 'sprzedam. Fordoń­
ska 166. F3968

Plansichter
czterodzialowy markiLu­
ter za 8009 zł jest na

sprzedaż. Młyn Łowinek

stacja Pruszcz, telefon 23.

F3H32

Pianino
doskonałe, śliczny ton

także na raty sprzeda ta­
nio Majewski, fabrykacja
pianin, Pomorska 65.

F-3890

Poznań
Jako skuteczny organ ogłoszeniowy

na Poznań I okolicę polecamy

X o w w

Administracja: Poznań, św . Marcin 37.

Ford
landolet, licznik sprzedam
Gdańska 75c, Bydgoszcz,
II ptr. lewo. (F3989

Meble
różne, pościel na sprze­
daż. Dworcowa 29I.ptr.

F3988

Sprzedam
tanio orzechową bieliź-

niarkę i obrazy. Dwor­
cowa 66 II ptr. 1. (F4002

KoA
mocny, roboczy,brunatna
klacz zaraz na sprzedaż.
Łokietka 6. F3978

Rower (7185
męski na sprzedaż. —

Sz'wederowo, Gołębia 74.

Nowy
wóz myśliwski tanio na

sprzedaż. Hetmańska 35.

F3942

KEEE)J
Baczność!

Poszukuję dla poważnych
reflektantów z gotówką
majątków ziemskich, fol­
warków, gospodarstw jak
również dzierżawów każ­
dej wielkości. Łask. zgło­
szenia z dokładnym opi­
sem proszę przysyłać do

biura ,,Pogoń" Bydgoszcz,
Dworcowa 80, telefon 1815,

Ule
2 słomiane nadstawkowe

Kanitza z przyrządami
pszczelarskiemi i wosczy-
ną kupię. Radziejów Ku­
jawski, Łobodowski. 7153

Samochód
kupię, lecz najmniejszy
typ i nowoczesny model.

Of. z dokładnym opisem
icenądoDz.Bydg.pod
,Mały samochód”. (7178

Kuplę
nowoczesny, używany
motocykl z przyczepką
lub bez. Of. z dokładnym
opisem i podaniem ceny

po Dz. Bydg . pod ,Moto-

6 czeladników
stolarskirh i ucznia poszu­
kuje Ostrowski, mistrz sto

larski, Wiele, pow. Choj­
nice. (7089

Druga
pokojowa uczciwa, praco­
wita, poszukiwana na

wieś od 1.4.do pomocy

przy dzieciach, prania i

reperacji bielizny. Zgłosz.
w środęd.27. bm. mię­
dzy godz. 10—12 do Ho­
telu pod Orłem. Wiado­
mość u portjera. (F3818

Poszukuję
zaraz dzielnego mechanika

z branży rowerowejK.
Schulz, Starogard, Pomorze.

7095

Kierowniczkę
do prowadzenia interesu
za małą kaucją zaraz

przyjmę. Bocianowo 34

,Ustronie” od godz. 16
do 20-tej. . F3970

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za­
raz na stałe. Wojtkiewicz,
Kcynia. F3985

Dzielnego
czeladnika krawieckiego
oraz jedną krawcową,(któ­
ra już u krawca praco­
wała poszukuję zaraz

Bolesław Kolilotf', Mrocza.

F3980

Klika
ekspedjentek z branży
obuwniczej i towarów
krótkich, oraz kilka uczen­
nic może śię zaraz zgło­
sić lub od l-ego. A. Przy­
bylski, Gdańska 15. F4010

Służąca
z dobremi świadectwami

umiejąca gotować potrze­
bna od1.4 . Chrobrego 12,
II lewo. F4011

cykl” (7179

Wyczesane włosy
kupuje Demitter, Król.

Jadwigi 5. 4046

Robotnik.
Poszukuję zaraz robotni­
ka, który jest obeznany
w pracy romej. Zgł.Ło­
kietka 6. F3970

Służąca
z gotowaniem i pra
niem do, dwojga osób

potrzebua od 1. lub 15.

Dworcowa 94, II piętro
front lewo. F3981

UczeA
z uczciwej rodziny po

trzebny. Józef Pazderski,
m istiz piekarski, Osiek
nad Notecią. F3987

Poszukuję
zaraz dziewczyny sumien­
nej czystej i pracowite;
do lekkich prac domo­
wych. Służba lekka i

przyjemna. Zgłosz. pro­
szę skierować Grygierowa
Mościska, poczta Mia­
steczko. 7154

Dzielna
dziewczyna, umiejąca sa

modzielnie gotować po­
trzebna zaraz. Sommer.

Gdańska 27. F3813

Służąca (7193
z dobremi poleceniami
która dobrze i samodziel­
nie gotuje, może się zgło­
sić między 3-6 . Budziń­
ska, Jagiellońska 65/66,

Prasowaczka

Jiotrzebna.
Pralnia ,Wa

erja”, G dańska 134. F3967

Poszukuję
2 młodych ludzi do pracy
na stałe. Ostojski, ogród
Patzera. (7177

Służąca
potrzebna zaraz z goto
waniem. Dworcowa 90,
II ytr. lewo. F4003

K
posadv\^S
poszukują JrJij

Poszukuję
posady początkujące
biuralistki lub krawcowe^

ewentualnie panienki do
dzieci. Of . pod ,Posada*
do Dzien. Bydg . 7148

Pieką rZ'Cukiernik
szuka posady od 1. IV,
br. Zgł. do Dzien. Bydg
pod ,Cubiernik". (7169

Młynarz
dzielny w swym zawodzie

żonaty, obeznany również

w przemyśle drzewnym:
szuka posady jako samo

dzielny wałkowy wzgl
książkowy na młynie lub

tartaku dobre świadectwa

do dyspozycji. Łaskawe
of. z podaniem wynagro
dzenia do filii Dz. Bydg,
pod ,,12". (F3972

Pokój
umebL do wynajęcia od
1 kwietnia. Promenada3,
Figiel. 7145

Próńny
jokój z w'ejściem oso-

inem wynajmę Król. Ja­
dwigi 10, II ptr. 7161

1ÓO zł
dam temu, kto mi po­
szukaposadę jako pomoc­
nik handlowy, mam świa­
dectw'a i dobre referencje.
Zgł. do filji Dz. Bydg .

pod ,,Referencje". (F3990

Poszukuje
posady zaraz, samodzielnie

pracujący młynarz z długo­
letnią praktyką. Zgłoszenia
skierować do ekspedycji
Dz. Bydg. pod ,,SamodzieI
ny". (7092

B 8TPZIEgteflWY ||j S

Piebanka -Dzierżawa
250 mórg pszennej ziemi

przejęcie 25.000 zł, 300 morg

majątek, dzierżawa 10 lat,
kontrakt przejęcia 32.000 zł,
190 mórg pszennej ziemi,
dzierżawa 10 lat, przejęcie
22 Ć00 zł. Biuro ,,Pogoń" ,

Dworcowa 80.

Nad morzem

półwysep Hel, przeszło 200

kw. mtr. ziemi przy naj
główniejszej ulicy na ką
wiarme, cukiernie lub inne

kioski na sezon letni do

wydzierżawienia. Ofertypod
PolskieMorze* doDz. Bydg

(7166

Wydzierżawię
skład bławatów i kon­
fekcji z przyległenu po­
kojami zaraz, nadaje się
takżenakażdeinneprzed­
siębiorstwo, w Rynku z

dwoma oknami wystawo*
wemi. St. Pisarski, Łidz

bark, Pl. Hallera pow,
Brodnica. 7155

Skiep
kawiarnia z mieszkaniem
3 pokoje i kuchnia wy
dzierżawię zaraz. Lewan

dowski, Kościuszki 39, II

piętro. (7170

Kio
wydzierżawi jakąkolwiek
remizę lub szopę. Zgłosz,
do fdji Dzien. Bydg pod
, Remize”. (F4016

Poszukuję
2 pokoi zaraz lubpóźnie;
w centrum miasta, możli­
wie z telefonem na par­
terze lub I piętr. z osob

nem wejściem na biuro,
Zgłosz. do filji Dz. Bydg,
Dworcowa 2 pod ,,K. 25",

F3795

SCEEDJ
Poszukuję

umeblowanego pokoju. Zgł,
do filji Dzien. Bydg . pod

Pokoik*'. (F4016

Pokój
umebl. dla solidnego pa
na od 1 kwietnia do wy

najęcia, ul. Mazurska 2,
parter lewo przy Placu
Poznańskim . 7160

Elegancko
umebl. pokój dla dwóch

lepszychpanów od l.4.29,
do wynajęcia. Sw. Trój­
cy 22a, I prawo. F3994

Ogłoszenie.
Weksle na ogólną sum

2.800 zł z datą płatność
1 maja 1929 za akceptem
Czesława Edelmana i żo­
ny Marjanny niniejszem
unieważniam z powodu
niedotrzymanych obowią-
zań wynikających z kup­
na realności karta 55.

Czesław EdeLmann. (7096

Restauracja Asiorja
Toruń, Łazienna 19. Co­
dziennie koncert, śpiew
zespołu małorosyjskiego.
Bilardy nowoczesne. 4850

Wspólnika
czynnego z większym ka­
pitałem przyjmie dobrze

prosperującąfabryka. Zgł.
Fr Strehlau, Toruń, fa­
bryka wyrobów metalo­
wychiblaszanyeh. (F3861

3000 zł
lub więcej wypożyczę tej
firmie która może mi dać

posadę magazyniera lub

podróżującego. Zgł. do

filji Dz. Bydg . pod ,,U
3000". (F3977

10-15,000 zł
na I. hipotekę na parowy

młyn bezkonkurencji po­
szukuję zaraz. Of. proszę

pod .Zaraz” do filji Dz.

Bydg. (F3969

Czekam
w Cukierni. F .T . (7167

Zagubioną
książeczkę wojskową unie­
ważniam. ' Józef Witczak,
Bydgoszcz. (7172

Zagubione
papiery wojskowe unie­
ważniam. Bolesław' U r­
bański. (6894

Nieśmiałego
bruneta obserwującego
mnie niedzielę Marysieńce
proszę o podanie adresu

(ilji Dz. , Zaintrygowana
blondynka'*. (F3999

f ( mmmmi
Życzenie wielkanocne
Dwuch przyjacieli - brunet

bławatnik, blondyn droge-
rzysta, posiad. w większem
mieściep iwiatowem własne
dobrze prosperujące składy,
pragną zawrzeć znajomości
pań celem późniejszego po­
brania S'ę. Fanie, którym
zależy na spokojnym po­
życiu małżeńskiem, ze licą
nadesłać swe zgłoszenia za­
łączając fotografje, którą
się zwraca pod słowem ho­
noru,dó Dziennika Bydg.pod
, B ławatnik i drogerzysta*.
Dyskrecja zaoewmona.

(7180

Poszukuję
towarzyszki życia, inteli­
gentnej panny lub wdow'y
bezdzietnej. Pierwszeń­
stwo fryzjerkiikrawcowe.
Posiadam 30,000. Jestem

fachowcem. Która z pań
chciałaby uprzyjemnić sa­
motność moją, niech złoży
oferty z fotografją do Dz.

Bydg. pod .107 ”. (7168

Pokój
wynajmę zaraz dla bez­
dzietnego małżeństw'a Jac­
kowskiego 15, Właściciel.

7151

Pokój
umebl. dla jednego pana
od t kwietnia. Tomczak,
Jasna nr. 22. (7174

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem dp wynajęcia. P o­
morska 27 II ptr. lewo.

F4U09

2 pokoje
uraebl,, jeden z fortepja-
nem do wynajęcia. Po­
morska 49-50, parter le­
wo. 1*7008

Życzenie Wielkanocne!

Kawalćr, lat 27, ciemno-

błondyn wesołego usposo­
bienia, urzędnik państwo­
wy, na stałem stanowisku,
znudzony samotnością, za­
poznana tej drodzepannę
do lat 25 w celu ożenku.

Panie inteligentnej naj­
chętniej blondynki, po­
siadające kompletną wy­
prawę (majątek nieko­
nieczny) zechcą nadesłać

swe oferty z fotografją
do Dzien. Bydg . pod ,27
K.K”. (7156

Dia
mego krewnego, solidnego
kawalera, lat 28, pos. 40

tys. zł gotówki, poszukuję
panny o dobrym charak­
terze, najchętniej z real­
nością miejską w'zględnie
wiejską (nie warunek) ce­
lem rychłego ożenku. Of .

do Dziennika Bydg. pod
BKrewny', (7157
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Wgwolonie.
Właściciel ziemski, Wacław Łuczyński z Karo-

lewa, pow. Sępolno wniósł o wywołanie następują­
cych 4 blankietów wekslowych :

1) Niewypełniony blankiet wekslowy z opłatą
stemplową 6 zł podpisany napierwszej stronie przez
,,Wacława Łuczyńskiego" jako wystawcę a na od­
wrotnej stronie z następującemi napisami jako ży­
rant: ,,JoannaŁuczyńska". Zezwalam na podpis mej
żouy.

,,Wacław Łuczyński44
,,Jau ChelmoWiak44

2) Niewypełniony blankiet wekslowy z opłatą
stemplową im 6 zł na pierwszej stronie jako trasat

na poprzek wekśla pod oznaczeniem opłaty stemplo­
wej podpisany przez ,,Wacława Łuczyńskiego" a na

odwrotnej stronie żyrowany i podpisany jak nastę­
puje: ,,Joanna Łuczyńska". Zezwalam napodpis mej
żony Joanny.

,,Wac!aw Łuczyński44
,,Jan Cfeełmowiak*4

3) Dwa równobrzmiące niewypełnione blankiety
wekslowe z opłatą stemplową każdy po 3 zł.

Na pierwszej stronie każdy blankiet jest podpi­
sany jako wystawca ,,Wacław”Łnczyński" a na od­
wrotnej stronie weksli żyrowany i podpisany jak
następuje:

,,Joanna Łuczyńska". Zezwalam na podpis mej
żony Joanny.

,,Wacław Łuczyński44
,,Jan Chełmowiak44

Wzywa się posiadaczy wyżej, wymienionych
I podpisanych weksli by zgłosili swe prawa przed
niżej podpisanym sądem najpóźniej w terminie wy­
woławczym, to jest - dnia 10lipca 1929r. o godzi­
nie 10 przed południem w Sądzie Grodzkim w Więc­
borku - sala rozpraw, gdyż w przeciwnym razie

Weksle te zostaną uznane jako nieważne i pozba­
wione mocy wymianu lub innego dokumentu.

Więcbork, dnia 10grudnia 1928r.

097 SĄD POWIATOWY.

(6861

Kursy samochodowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
3 Maja 14a, teL 1185

szkolą szoferów 6704

zawodowych orai amatorów.

|Patent, podw. kierownica
przyspiesza naukę jazdy. Jj
Prospekty wysyła się na ży'ł

| ozenie. — Zapisy przyjmuje |
się codziennie.

I Dla osób całodziennie zaję- a

tych specjalne kursy wieczór- i
1 ne od godz. 17 do 19-tej. 8

r
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Wszelkie artykuły Wielkanocne
w najlepszem wykonaniu, także

cukierki, drażetki, konfitury, czekolady
7199) poleca po najniższych cenach

jCsfifźuliras
Bydgoszcz Grudziądz Inowrocław Poznań
Poznańska 28 Groblowa 11 Dworcow'a 27a Mostowa 32
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Abonujcie Dziennik Bydgoski!

Byroli Pan(i) inż zi(ia Mpfitzie?
Dalejzaparatemwreiowświeżalatie!
Posiadamy wszelkie urządzenia do szyb­
kiego i czystego wykonania wszelkich prac

fotograficznych,

Droserja pod Łabędziem
Bydgoszcz, Gdańska S. (6997

Najlepszych szoferów-meclianików szkolątylkonajstarsze
1najtańsze w Polsce (*3520

Manie aLSi
w Krakowie, Pi.jarska 4, telefon nr. 3746.

Wpisy codziennie, dla zamiejscowych wolne mieszkanie
i opieka. Piszcie o prospekty. UWAGA: Za naukę
gwarancja, prawo jazdy zapewnione. Oplata ratami.

Oszczędzisz pieniądze
i pozbędziesz się rozczarowań, jeżeli bę­
dzieszpokrywał swoje zapotrzebowania na

mino - likiery stołowe
rumy - araki - koniaki

w firmie

Jllbezt tft
Gdańska 46
6921)

Telefon 86

kupuje się hurtownie

najtaniej
' 6528

wPoznaniu
u W aligórskiego

Pocztowa 3 1 .

Młodszą

Hriuralisfkc
władającą poprawnie ję-
zykiem polskim i nie­
mieckim w słowieipiśmie

posznkuje

Pwir Szwajcarski
Jackowskiego 25,37.

7024

JEmtm-ĘlkSe0 BSkgp
tm iiże w fFnIsCC.

Wiadomość ta przyjętą zostanie z wielkim entuzjazmem przez
m iłośników jazdy motocyklowej, dla których ,,SUEIBflPP,ł
stanowi szczyt doskonałości.

Pozostały jeszcze wszystkim w pamięci zeszłoroczny wielki

wynik jazdy przez 5 państw, o długości 5600 kim., która prowadziła
prawie przez całą Polskę, był nadzwyczajnym wynikiem
mZUNDAPP” .

~ Przy starcie 10 ,,Zundapp" z których 8 przy­
było do celu bez punktów karnych. Za tak świetną sprawność
otrzymała powyższa marka duży ZŁOTY MiOHL.

Dokładny opis tech­
niczny motocyklu
,,ZUNDAPP” jakoteż
sensacyjnie niska
cena sprzedażna na

rynku polskim - po­
dane zostaną w na­
stępnym numerze

niniejszego pisma.

Ł fiadie- Muiem m Mte,

m Ł fidkańsSko lOO telefon 1002.
7198)
'm

is m

Pietji
plamy,wyrru-npj.pnnjnj.
ty usuw a kremubUlfijUłllO
znany iwypróbowany
środek do odświeżania

i wydelikacenia cery.

mydło prze­
tłuszczone,

jako konieczny doda­
tek do kremu tejże na­
zwy usuwa piegiipla­
my natwarzyi na ciele

Puder

toaletowy
odznacza się nadzwy­
czajną delikatnością i

dzięki temu przylega
idealnie do skóry,
chroni ją od szkodli­
wych wpływów atmos­
ferycznych, nadając
cerze przepiękny wy­
gląd i natural. świeżość

Cenakremu2. zł, my­
dła 1,50 zł, pudru 1 zł.

Mag. Jan Stenzel, aptek
Główny skład i wytwórnia
Apteka pod Łabędziem

Grudziądz, Rynek 20.
110885

E*rzetfarf|.
Zarząd Kasy Chorych powiatu morskiego z

siedzibą w 'Wejherowie ogłasza przetarg publiczny
na wykonanie następujących prac przy budowie

gmachu Kasy Chorych
I. Prace ziemne, murarskie, żel. betonowe,

asfaltowe, tynkarskie, ciesielskie włącznie
z materfałem.

n. Prace blacharskie.

III. Prace dekarskie.

Formularze kosztorysowe oraz rysunki, jak
Swarunki wykonawcze, wyłożono w kancelarji Kasy
Chorych w Wejherowie przy ul. Sobieskiego 72, do­
kąd też należy składać oferty w opieczętowanej ko­
percie, z należytym napisem do dnia 16kwietnia br.

o godz. 14 -tej po południu.
Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz.

14-tej przy ewentl. obecności ubiegających się o po­
wyższe prace.

Dó oferty należy załączyć kwit złożonego w

Kasie naszej wadjum wwysokości do nr. 1 — 3 proc.
zaśdonr.2i8 - 5 proc. zakosdorysowanejkwoty.

Zarząd Kasy zastrzega sobie prawo wolnego
wyboru oferenta, lub podział prac na kilka oferen­
tów. 7135

Zarząd Kssy Chorych powiatu Morskiego
(-) Jeka, Komisarz Rządowy.

Gdipnlfa? Graflagrala?

Doliralehafakapitału!
Plaa doBj. i i , alacie M n I prpfiio

sprzedaje i kupuje

Dom Koitiiscwo-Kaiidlowy .JRANSIT "

Gdynia, uiicp 10 Lutego (wilia Ela).

Poszukujemy pożyczek zadobrem oprocentowaniem
na pierwsze hipoteki. Udzielamy wszelkich informacji.

Każden patrz; się ciekawie
Co ma Ramisch na w ystawie
I podziwiać każdy leci -

Czy dorośli czy też dzieci,
Co ma w koszn zając mały,
Co Zeppelin w iezie w górze
Jaką krasą rozgorzały
Te jajeczka maie, dnże,
W tęczy barwy malowane,
A w dodatku... nadziewane.

Każden m yśli, kalkuluje,
I tak sobie rozumuje -

Towar prima, niskie ceny
Co rozważać dnżo będę:
1 na święta*Wielkanocne
Tu prezenty swe nabędę.

(7183

Gospodarstwo zaraz na sprzedaż
61mórg ziemi półpszennej,pół dobra żytnia, w tem 8 mórg
łąki (4 morgi z dobrym torfem), budynki, dom muro­
wany pod dachówką o trzech pokojach i kuchni, obora

murowana i stodoła drewniana pod papą, inwentarz

żywy: 2 dobre konie, 6 krów, świnie i drób, inwentarz

martwy kompletny. Do kościoła i szosy 2 kim., szkoła

i kolej powiatowa bydgoska w miejscu. Cena podług
ugody. Adres wskaże Dziennik Bydgoski. (7173a

BANK LUDOWY
Spdz.z.zn.odp.

w Bydgoszczy
Telefon 927i938 Zał. w 1895 r. Stary Rynek 11

przyjmuje wkłady w złotych i dolarach
płacąc najwyższy procent,

wypożycza bezpłatnie skarbonki
34536) dla drobnych oszczędności,

J załatwia wszelkie sprawy bankowe na dogodnychwanmM.
iBnnnifflmKiBi

miesięcznie

18 zł.
pierwsza wpłata 36 zł.

Kromczyński, Poznań

Aleje Marcinkowskiego 5.
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z ukończoną średniąszkołą, za wynagrodzeniem

według uposażenia grupy XI.

Do podania należy dołączyć: dokument

urodzeniai obywatelstwa polskiego, świadectwo

dojrzałości i szczegółowy życiorys. (yięs

Ceny ogłoszeń' 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szeiokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.

na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/,, zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykiem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach, sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. ~ Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K.' O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy,


